
T)7J $ 20STRON
Rok XXI.

Oplata pocztowa niszczona goiowfią. WYDANIE

KrakOw, sobota 23 kwietnia 1338 Hr, m

NOWY DZIENNIK
   ____________________________

Adres redakcji i  administracji: Kraków, UL Orzeszkowej 7. 
Telefon Nr. 102*79. Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-&3.

Konto czekowe RJl.O. w Krakowie 400.630.
Redaktor naczelny przyjmnje od godz. 12-ej do l-ej w południe.

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Za inseraty redskcja nie odpowiada.
Ceny ogłoszeń i prenumeraty nwidocznione ua ostatniej a tronie.

Program rozmów
francusko-włosklch

Rzym, 22. 4. PAT. Dziś w ciągu nocy char
ge d’affaires Francji przy Kwirynaie p. Błon 
del otrzymał od swego rządu szczegółowe in- 
srrukcje, aotyczące rokowa® wstępnych, ja
kie przeprowadzić ma z mini itrem spraw za- 
gtaniczuych hr. Ciano.

O charakterze i rakresii tych msrrukcji 
powiadomił Blondel w loskiego mimstra spr. 
zagranicznych w ciągu dzisiejszego popołud 
nia.

Koła francuskie przewidują, że rokowania 
dotyczyć będą sprawy hiszpańskiej, Śród
ziemnego Morza i Afryki. Nie obejmą one 
natomiast zagaurueń środkowo - europej
skich.

Faza wstępnych rokowań zakończy się za 
pewne przed 9 maja i znajdzie swój wyraz 

i w wymianie not.
j Zawarcie wstępnego porozumienia o eha- 
i raktcrze ogólnym pozwoli Francji na popar 
j cie inicjat) wy angielskiej w Genewie w spra 

wie zlikwidowania kwestii abioyńskiej. Na 
stępnio m i .nowany będzie w Rzymie amba' 
sador Fraiicji, którego zadaniem będzie m. i. 
ukończenie przy pomocy i zeczoznawców ro
kowań rozpoczętych przez charge d’affairea 
Blondela. Jako kandydat na stanowisko am 
basadora Francji w Rzymie wymieniany
jest były poseł francuski w Wiedniu p Pu 

I łauk.

Wysłanie delegacji negusa do Genewy 
ułatwi uznanie podboju Abisynii!

W arszawa, 22. 4. (S in). 25 Genewy donoszą, 
Ze sekretariat Ligi Narodów został powiadomio
ny, że b. negus zamierza na  nadchodzącą sesję 
wysłać swoich przedstawicieli, którzyby wzięli 
udział w obradach jako Lcgaln, delegaci Abi
synii. W iadomość tę uznano w kołach I igi za 
korzystną dla ostatecznej likwidacji zagadnie
nia etiopskiego, określając zamierzenia negusa 
jako  niezręczność z jego strony. Sądzą, że ko
m isja w eryfikacyjna zdyskw alifikuje z inicja
tywy angielsko-fraucusLiej pełnomocnictwa de
legatów negusa, co będzie mogło stanowić pod-

„Czechosłowacja winna być 
przekształcona na wzór 

Szwajcarii“
Praga, 2'1. -1. PAT. Duże wrażenie w kołach 

!>olil\cznycli wywołało wystąpienie słowac
kiego posła Sztefumka. Znany był ou dotych- 
i zas jako przeciwnik autonomicznego progra
mu słowackiej partii ludow tj. W  przemówie
niu, wygłoszonym w  Bratisławie, wypowie
dział się on obecnie za autonom ią Słowacji o-
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PRAWDZIWA KARLSBADZKA SÓL regularnie 
stosowana rozpuszcza śluz i neutralizuje kwasy. 
— — — — — — m j— —

Pośmiertne odznaczenie kaprala 
K. O. P. Serafina

Warszawa, 22. 4. PAT. „Monitor Polski” 
z  dnia dzisiejszego zamieszcza zarządzenie 
prezesa rady ministrów o nadaniu krzyża za 
sługi za dzielność ś. p. Stanisławowi Stran* 
nowi, kapralowi Korpusu Ochrony Pograni
cza w Granach —  za zasługi w służbie och
rony pogranicza;.

Sprawa gen. Roji
Warszawa, 22. 4. (Sin.) Sekr^arfat na* 

czelny Stronnictwa Ludowego stwierdza, za 
wiadomość o wystąpieniu generała Roji u  
stronnictwa nie jest prawdziwą, gdyż gene
rał Koja nie był nigdy formalnym członkiem 
Stronnictwa Ludowego, ale natomiast był i 
jest nadal bliskim sympatykiem ruchu ludu 
wego i w miarę swoich a»ił oddaje usługi ta* 
mu mchowi.

Dalszy spadek franka
W arszawa, 22. 4. PAT. Na ddsiejszycn 

giełdach walutowych dewiza na  Paryż miała 
w dalszym ciągu tendencję słab&ćą, jakko l
wiek rozmiary spadku były już stosunkow o 
niewielkie. Pozostałe dewizy nie wykazały po
ważniejszych zmian.

Ramon Novarro — pustelnikiem.-
Hollywood, 22. 4. PAT. Znany aktor filmo 

wy Ramon Novurro, który przed trzema la
ty taji mniczo zniknął z filmowego widnokrę 
gu, zjawił się niespodziewanie w Hollywood. 
Dziennikarze wypytywali głośnego w swoim 
czasie aktora o powody wycofania się z fil
mu. Novarro wyznał dziennikarzom, że uskła 
dawszy znaczny majątek, oddał się życiu, 
które uważa za najlepiej odpowiadające jego 
zamiłowaniom, mieszka na ustronnej fermie 
w górach z matką swą i siostrą, i że studiuje 
filozofię jogów hinduskich. Ramon Novarro 
ma obecnie 33 lata.

przekształcony na wzór związku szw ajcarskie
go-

„Slovak“ w kom entarzu do lego przemówie
nia zaznacza, że czescy mężowie stanu pow in
ni jak  najszybciej wyciągnąć konsekwencje z 
jednolitej postawy narodu słowackiego. Im 
później bowiem lo nastąpi, tym  trudniejsza 

jących państwo czeskie. Ustrój Czechosłowacji i będzie realizacja tego zadania w ram ach jed- 
— zdaniem posła Sztefanika — winien być J ności państwowej.

stawę dla indywidualnego uznania suw er3nno- 
ści włoskiej nad Abisynią przez poszczególnych 
członków Ligi. Jednocześnie wyraża się obawę, 
aby b. negusowi nie odradzono zamierzonych 
kroków, klóieby ułatwiły Lidze sprawę defini
tywnego załatwienia się z Etiopią.

JEDYNY INTERNAT ŻYDOWSKI
przy Gimnazjum z prawami i Szkole Powszechnej 

z prawami w  M ław ie.
Adrec Ż y d o w sk i I n te r n a t ,  M ław a, Ż w iru ) 2 8

raz za stworzeniem podobnego reżimu dla 
Niemców i inych narodowości, zamieszkują-

n Sztuczne serce*1 Lindbergha 
przywraca życie umarłym!

Filadelfia, 22. 4. PAT. Jak  donosi biuro zwierząt, k tórych zgon został stw ierdzony, 
Reutera, dr. Correl zdołał przy pomocy „sztu- .unkcje niektórych organów, jak  wątroby, 
eznego serca*' stworzonego przy pomocy słyn nerek, płuc, niektórych gruczołów, przez cząa 
nego lotnika Lindbergha utrzym ać u ludzi i i od 2-ch godzin do 30 dnL
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I. SCHWARZ BART

lio d  angielsho-wloski a Paicslona
Rozmaite agencje telegraficzne podawały n a j

różnorodniejsze wiadomości o brzmieniu poeta* 
nowlenia w układzie angielsko-włoskim, odno
szącego się do Palestyny. Niektóre telegramy 
pouawały nawet dosłowny te k s t  A więc: An
glia zobowiązała się zasięgnąć zgody Włoch 
przed uregulowaniejn sprawy Palestyny, W ło
chy sprzeciwiły się kreow aniu Państw a żydow
skiego, Wiochy pozostawiły Angiii z góry zu
pełną swobodę działania, W łochy uzyskały 
gw arancję zabezpieczenia icl. interesów w P a
lestynie, Anglia i W łochy zgodziły się na s ta 
tus quo w Palestynie Ltd. itd. 3ak grzyby po 
deszczu ro s ły . te wiadomości, a wszystkie pg- 
aaw ane były apodyktycznie.

A teraz leży przed nam i tekst angielski ukła
du angielsko-włoskiego, szukamy w jednym  pa
ragrafie  za drugim, w protokole, w arttksach, 
w listach wzajem nych lorda Pertha i min. Cia- 
tio: ani ałuweczka o Palestynie! Potw ierdza się 
przeto pod względem form alnym  oświadczenie, 
jakie prem ier Cham berlain złożył prezydentowi 
W eizmannowi w czacie ostatnich obrad Komi
te tu  Akcyjnego organizacji syjonistycznej w 
Londynie, a  mianowicie, że spraw a Palestyny 
nie bęazie przedmiotem układu angielstto-wło- 
skiego. Podkreślam y: pod względem form al
nym . U  w,, że w tekście układu rzeczywiście nie 
m a w zm ianki o Palestynie. Nie m usi to bynaj
m niej oznaczać, iż zagadnienie to nie było 
przedmiotem, rozmów, choćby z inicjatywy 
W ioch. No 1 z tym dalszym  zastrzeżeniem, te  
prócz (.głoszonego układu nie ma jakichś ukła
dów tajnych, któreby odnosiły się także do P a
lestyny.

Stojąc przeto na gruncie teks4:u ogłoszonego 
nkładu, możemy wyciągnąć na  razie ten tylko 
wniosek, że dalszy rozwój losów Palestyny nie 
został w układzie włosko-atigielskun przesą
dzony w żadnym  k ierunau  i ze Anglia m a na
dal, zgodnie z uchw alą Rady jJg l Narodów, 
wolną rękę .w badaniu celowości, możliwości i 
rozciągłości podziału g ra ju , utw orzenia P ań 
stw a żydowskiego, względnie przedłożenia L i
dze Nerudów jakiegoś innego planu rozwiąza
nia tej spraw y.

Ale przypatrzm y się n.eco bliżej tekstowi u- 
kładu i zbadajm y, czy przypadkiem  nie m a w 
układzie postanowień, z którychby można wy
ciągnąć pośrednio pewne wnioski także co do 
Palestyny.

1. We wstępnym  protokole parafowanego u- 
kłudu znajduje się ustęp, poświęcony stosun
kom  gospodarczym  między „W łoską Wsch. A- 
fry k ą  a Zjednoczonym Królestwem, Indiami, 
Koloniami brytyjskim i, obszaram i zamorskim i, 
protektoratam i i k ra jam i m andatowym i, zarzą
dzanym , przez rząd brytyjski. Otóż w ustępie 
t j  nr obaj kontrahenci pizyrzekają sobie podję
cie gdy tylko to będzie możliwym (as soon as 
passibile) pertrak tacyj w spraw ie stosunków  
gospodarczych mięazy tymi krajam i.

W  aneksie Nr. 2, trak tu jącym  o tym, że w 
przyszłości cp roku w niesiącu styczniu kon- 
truta nci będą wymieniać między sobą inform a
cje wojskowe tak co do floty, w ojska i sił po
wietrznych, znowuż wyraźnie powiedziano, że 
wym iana t jc h  infotm acyj tyczyć się bęazie 
„zam orskich posiadłości obu stron na brzegach 
Morza Śródziemnego, Morza Czerwonego, zato
ki Aden i terytoriów  afrykańskich" i w ła
śnie w tym  m iejscu postanowienie wyraźnie 
dodaje, że należy tu  zrozumieć także protekto
ra ty  i tery toria „m andatowe".

W ynika przeto stąd jasno, że W łochy i  An
glia n razie niczego nie postanowiły w sp ra
wach powyższych, a nadto, że w razie uregulo
wania tych spraw  po ew entualnym  wejściu u- 
kładu w życie, układy gospodarcze i iniorm acje 
wojskowe oDejmą także Palestynę, skoro ona 
jest w łaśnie krajem  m andatowym . A ponieważ 
Palestyna wraz z T ransjordanią jest w tej chwi- 
li jedynym  angielskim  krajem  m andatowym  na 
Bliskim Wschodzie, przeto możnaby z tej k lau
zuli wnosić, że Anglia podkreśla już teraz swój 
zam iar utrzym ania się pizy Palestynie.

2. Ju ż  w toku układów włosko-angielskich 
w yraziliśm y na tym  miejscu, ze wsfa raną o-

csywiścle przy takich hypot*zacn ostrożnością, r 
opinię, te  porozumienie angieioko-włoskle co 
do utrzym ania status quo we wzajemnej sferze 
interesów nie obejmie Palestyny. Zdaniem n a
szym bowiem, Palestyna nie leży na linii ży
wotnych interesów włoskich, interesów, k tó
rychby W łochy m usiały bronić, tak jak  np. 
Suezu. W yraziliśmy przy tym przypuszczenie, 
że z Lego względu Wiochy pozostawią Anglii 
w zasadzie wolną rękę co do Palestyny,

W układzie nic m a jednak wzn.iauki o Pale
stynie. Zbadajmy przeto, czy i w tym kierunku 
nie ma pewnych pośrednich wskazówek, po
twierdzających nasze przypuszczenie.

Projektowany akiad, jak  wiadomo, obejmuje 
oprócz protokołu i aneksów także noty lorda 
Pertha do min. Ciano i na odwrót. W jednej 
z tych not min. Ciano zapewnia rząd angielski, 
ż t Włochy nie m ają żadnych terytorialnych iuo 
politycznych aspiracyj (aim s and seek), ani 
odnośnie Hiszpanii, ani W ysp Balearskich, a„l 
zam orskich posiadłości Hiszpanii, ani w Ma
roku. A zatem status quo w zachodnim base
nie Morza Śródziemnego. W yraźnie! E zptessis 
verbis!

W aneksie Nr. 3, najobszerniejszym, zaty tu
łowanym : „układ w sprawie pewny ;h  obsza
rów Środkowego W schodu" strony stypulują 
sobie wzajemnie status quo w ssuuaii, w Jem e
nie, w zatoce Aden, nL wyspach Morza Czerwo
nego etc„ a  w artykule 8 tego aneksu przewi
dują W łochy i Anglia ew entualną zmianę tego 
status quo w drodze wzajemnego porozumie
nia.

A zatem na razie znowu status quo w całym 
basenie wschodnim Morza Śródziemnego i Mo
rza Czerwonego. 1 znowu wyraźnie, w krajach 

| taksatywnie wymienionych.
Ale o Palestynie, lub o k ra ju  m andatowym  

ani słowa! Jakkolw iek, jak  wyżej wspomnia
łem, przy traktow aniu spraw gospodarczy ch 
1 wojskowych kra je  mandatowe zostały wy
mienione.

Można przeto stąd wyciągnąć pośredni wnio
sek, że Palestyna Swiaaomie nie została objęta 
postanowieniami co do status quo, czyli że An
glia zachowała w tej mierze wolną rękę, a W ło
chy nie zamierzają według tekstu układu k rę
pować Anglii w sposobie uregulowania polity
cznego status Palestyny.

3. A wreszcie zawiera układ jeszcze jeden do
kum ent (aneks Nr. 4), który  pośrednio ma zna
czenie także dla Palestyny. Aneks ten jest zaty
tułowany : „deklaracja w spraw ie propagandy".

Jest rzeczą notoryczną, że Włochy wydatnie 
inspirowały niepokoje arabskie w Palestynie. 
Młodzie żarabską z Palestyny ściągały na wy
szkolenie ao Włoch, przez radiostację w Bari 
prowadziły gwałtowną propagandę przeciw An
glii w Palestynie, a także innym i, bardziej wy
mownymi środkam i podsycały akcję m uftie-

go. W  ten sposób W łochy — nie kryły  Mą zre
sztą z tym  — walnie przyczyniały się do tego 
stanu  zamieszek politycznych w Palestyn!* 
który  obecnie u trudnia tak pozycję AnglU jak 
i porozumienie arabsko-żydowskie. Arabowie 
palestyńscy, oparci o tak potężnego sprzym ie
rzeńca, śm iało prowadzili sw oją akcję dyw er
sy jną i śmielej wysuwali awoje pretensje po
lityczne, licząc na ich poparcie przez Wiochy* 

Układ angielsko włoski kładzie temu stano
wi kres. Obaj kontrahenci oświadczają aolen- 
„te. że kontynuow anie lej propagandy, mającej 
szkodzić interesom  jednej ze stron  „byłoby nie
zgodne z dobrym i stosunkam i (would be incon- 
sistent witi, the goud relations), których naw ią
zanie i utrzym anie (estahllsh end m aintain) 
między oboma rządami, narodam i i krajam i 
jest przedmiotem niniejszego układu".

Jakkolw iek i w tym  postanowieniu n u  ma 
wzmianki specjalnie o Palestynie, a formuła 
jest ogólną, to jednak jasną jest rzeczą, że zo

bowiązanie zaniechania wrogiej propagandy 
odnosi się przede wszystkim do propagandy 
włoskiej w Palestynie, bo tu właśnie propagan
da włoska była najintensyw niejszą, choć wcale 
nie ograniczała się ao sam ej Palestyny.

4. A wreszcie — poza tym i konkretnym i po
stanowieniam i — z ducha układu wzajem nej 
tendencji, oparcia wzajem nych stosunuów „aa  
solidnej i trw ałej podstawie", jak  to podkreśla 
wstęp do układu wyniknąć muci także korzyst- 
ny refleks układu na sytuację w Palestynie.

To jest wszystko, co w tej cnwili zdaniem 
naszym powiedzieć można o wpływie układu 
włosko-angielskiego na sprawę Palestyny.

Reszta, a w szczególności pytanie, w jakim  
k ierunku potoczy się dalszy bieg sprawy, leży 
jeszcze w m rokach.

Można jedynie twierdzić, że w r^ llz a c ji  swych v
planów w Palestynie Anglia jest dziś wolniej- l
szą od balastu i nacisku włoskiego i że w kon
sekwencji jest także swobodniejszą w stosunku 
do Arabów.

To zaś oznacza, że na szali wypadków silniej 
zaważyć może ciężar realnego znaczenia pozy- 
cyj żydowskich, pozycyj, k tóre Anglia mimo 
swej oscylacyjnej polityki co* iz w yraźniej u- 
znaje jako  współczynnik ja j własnej polityki 
na Bliskim W schod/ie.

O tyle szanse spraw y syjonistycznej w  taj 
chwili się poprawiły i wzmocniły.

Pod tym  znakiem, jeszcze pełnym zagadek, 
nadziei ale i obaw, jak  w każdej polityce, w jej 
okresie płynnym , przyjeżdża do Paleetyny no
wa kom isja zwana — podziałową.

Horyzont nasz się nieco rozjaśnił, ai« walka 
toczy się i toczyć się będzie nadal w całej pełni.

Do tej sytuacji musi się też dostosować i  n a 
piąć skala naszych wysiłków, politycznych, du 
chowych i kolonizacyjnych.

Francja obejmuje w posiadanie 
„Ziemie Adelir w Antarktydzie

P aryż , 22. 4. PA T. W  „Jo u rn a l Officiel” 
UK<’zał się d ek re t o oficjalnym  zawłaszczeniu 
przez F ran c ję  obszernego te ry to riu m  w po 

jbUżu b ieguna południowego. D ekret, k tó ry  
uszedł uw adze opinii publicznej, nagle sU i 

; się przedm iotem  zainteresow ań ze względu 
. n a  echo, jak ie  wzbudził w  Anglii, N orw egii 
J i  A u stra lii. D ek re t rządu  francusk iego , ofi 
I c ja ln ie  przew idujący objęcie przez F ran c ję  

n a  w łasność w ielkich te ry to rió w  w pobliżu 
bieguna południowego, określonych nazw ą 

! „Ziemi Adelii” , ustanow ił jednocześnie g ra 
nice tego  te ry to riu m  n a  południe od 60 ró w  
noieżnika szerokości południowej m iędzy 136 
a 142 potuunikiem  długości wsi hodniej od 
Greenwich. G ranice te  obejm ują  obszar A n t
a rk ty d y , n a  k tó rym  w r. 1840 badacze f ra n 
cuscy za tknę li s z ta n d a r  fran cu sk i. O d tego

czasu sp raw a  praw nego określen ia  w lasnoś 
ci te j ziemi leży w zawieszeniu, aż obecnie 
ze względu n a  coraz większy rozw ój linii lo t 
niczych, jak  również ze względu n a  coraz in  
tensyw niejsze poszukiw ania now ych źródeł 
surowców lub energii, rząd  fran cu sk i uw ażał 
za  stosow ne przesądzić oficjalnie sp raw ę su  
w erenności F ra n c ji n ad  te ry to riam i położor 
nym i w A ntark tydzie .

W  P aryżu  obaw iają s i t  jednak , czy  sp ra 
wa t a  nie nasun ie  pew nych kom pbkacyj m if  
dzynarodow yeh z te j  racji, że do te ry to riów  
ty ch  rości sobie praw o również i A u s tra lia  
D w a k ra je  poza A u stra lią  na jbardz ie j za in ' 
teresow ane na teren ie A n ta rk ty d y , f. j. An* 
g lia  i N orw egia uznały ju ż  słuszność p i* *  
francusk ich  do Ziem i Adelii.
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Barbarzyństwo świeci triumfy!
51 rodzin żydowskich z  Burgentandu wysiedlono 

na bezludną wysepkę!
W arszawa, 22. 4. (S in). Z Pragi donoszą: 

W szystkie praskie dzienniki przynoszą szcze
góły o wysiedleniu z Burgenlandu przez Niem
ców 51 rodzin żydowskich i osadzeniu ich pod 
gołj m niebem na małej wyspie, leżącej na  Du
naju  w trójkącie, k tóry  stanowi granicą m iędzj 
Ausirią, W ągram i i Czechosłowacją. Spraw ą tą  
m usiały sią zająć władze czeskie, które nie mo
gły pozwolić, by Niemcy takim  niezwykłym 
spocobem wysyłały Żydów do Czechosłowacji. 
Dziś zjaw iła sią u czeskiego m inistra spraw  
Wewnętrznych delegacja, złożona z przedstawi
cieli stronnictw  politycznych, celem omówienia 
tej spraw y. Słychać też. że w związku z tym 
Uaać sią m a delegacja do Londynu i Genewy 
celem interw eniow ania przeciwko wysiedleniu 
Żydów z  Burgenlandu.

Trzej żydzi napadli na samochód arabski
Jerozolim a, 22. 4. PAT. Trzech młodych Ży

dów zaatakowału z bronią w ręku samochód 
wiozący n raoów  w pobliżu Rosz Pinah. Po
licja przybyła n a  odgłos strzałów  ujęła napa
stników . Należy zaznaczyć, że był to pierwszy 
napad zbrojny zorganizowany przez Zydow.

W  centralnym  okręgu palestyńskim  uzbro
jona banda zamordowała dwóch Arabów mie 
szkańców wsi Dzeblun i Szowek.

Głodówka więźniów arabskich 
w Akko

Jerozolima. 22. 3. PAT. Po zwolnieniu z o- 
bozu koncentracyjnego w Akko wszystkicn 
osadzonych tam Żydów, więźniowie arabscy 
rozpoczęli strajk głodowy, który trwa Już 3 
dni.

O BN IŻYLIŚM Y CENe

DZIENNIE 
KOSZTUJE GOLENIE SIĘ

o 2 0 % -

k r em em  PALMOLIYE r
Krem kalmollve zajmował zawsze przodujące miejsce w a r ie 

cie. Był pierwszym kremem do golenia, wyrabianym na olejku 
oliwkowym. Był pierwszym kremem, który uodpornił najdeli
katniejszą skórę, A wreszcie był pierwszym kremem, zmniej
szającym o połowę czas golenia- Obecnie Jest to pierwszy 
krem, zapewniający luksusowe golenie, dostępne dla każdego 
be* wyjątku mężczyzny.

Cena tego doskonałego kremu do golenia, przy zachowania 
dotychczasowej jakości i zawartości tuby została obniżona 

o 202—30? I zniżka obowiązuje już obecnie! Tera* 
bezwzględnie powinien Pan wypróbować krem 
do golenia Palmolive. przekona się Pan, dlaczego  
z pośród 100-u mężczyzn, którzy wypróbowali ten 
krem, wyrabiany na olejku oliwkowym 87-n uważa 
go za najlepszy na świecie.

D L A  T Y C H ,  K T Ó R Z Y  W O L Ą  
M Y D Ł O  D O  G O L E N I A *

Słynne mydło do golenia Pa1irollve, wyrabiane na olej
ku oliwkowym i glicerynie zapewnia długie miesiąca 
luksusowego golenia. Pamiętajcie: namydlenie pianą 
mydła Palmoiive zmniejsza czas golenia o połowę,
N O W O Ś Ć i  N O R M A L N A  
W I E L K O Ś Ć  T Y L K O 5 5  a *

G W A R A N T U J E M Y .
PEŁNE ZADOWOLENIE LUB ZWROT PIENIĘDZY. ]

Protest „Siewu** przeciw kazaniu 
i wyjaśnienie dyrekcji Polskiego Radia

W arszawa, 22. 4. (Sin) W  związku Z treścią 
kazania arcybiskupa Teodorowicza, które 
transm itow ane było 3 bm. przez Polskie Ra
dio, zarząd główny „Siewu“ wystosował list 
do naczelnego dyrektora Polskiego Radia p. 
Starzyńskiego, w którym  prosi o zakomuniko 
wanie sobie stanow iska Polskiego Radia z po
wodu tego, że „kaznodzieja om awiając zagad
nienie kom unizm u i młodego pokolenia, po
zwolił sobie na  niesłychany w swej formie 
atak na uniw ersytety wiejskie i Centralny 
Związek Młodej W si.“

Polskie Radio odpowiedziało pismem pod

pisanym  przez p. Starzyńskiego stw ierdzają
cym z ubolewaniem, że istotnie w kazaniu 
ks. Teodorowicza znalazły się pewne zwroty, 
które nie powinny były pójść na anteną. Stało 
sią to z powodu tego, że podobnie jak  mów 
m inistrów , nie kontroluje się kazań wygła
szanych przez księży biskupów. W  sprawie 
tej Polskie Radio zwróciło się do episkopatu 
polskiego, aby na przyszłość uniknąć tego 
rodzaju nieprzyjem nych incydentów. Tym 
samym zarząd główny „Siewu* uważa tę sp ra
wą za całkowicie wyjaśnitmą.

7-tysięczna armia rządowa  
wypierana w kierunku Francji

Saragossa, 22. 4. PAT. Manewr generała 
Solchaga rozpoczęty w dniu 7 brr. pomiędzy 
Leridą a granicą francuską został wczoraj 
zakończony z*chwilą, gdy oddziały kolumny 
wojsk posuwającej się z Bisauri nawiązały 
łączność z oddziałami idącymi z Sort. Woj 
ska rządowe zostały otoczone z  trzech stron 
na terenie o promieniu 30 Kim z miejscowoś 
cią Malpas pośrodku. Teren, na którym znaj 
dują się wojska rządowe, obejmuje prze
strzeń 2600 km kw\ Wojska rządowe na le

wym skrzydło liczą około 7 tys. ludzi i wy
cofują się na terytorium Francji. Oddziały 
rządowe prawego skrzydła wycofują się po
śpiesznie w kierunku na Seo de Urgel. Siły 
powstańcze otrzymały posiłki złożone z jed
nostek policji, które obsadzą zdobyte odcin
ki graniczne. W dowództwie powstańczym u- 
trzymuje się przekonanie, że likwidacja 
wojsk rządowych na tym odcinku będzie bar 
dzo szybka, gdyż większość sił rządowych 
zbiegła już za granicę francuską.

18 milionów pesetów w  złocie zdobyli 
powstańcy -  poza materiałem wojennym

Saragossa, 22. 4. PAT. W śród łupów, jakie I mochód ciężarowy z ładunkiem  18 milionów 
Wpadły w ręce wojsk powstańczych w połu- j pesetów w złocie 1 srebrze. Poza tym  wojska 
dniowej części fron tu  Ebro, znajduje się sa-1 pow stańcie zdobyły tam  14 samochodów cię-

Ameryka podwaja liczbę pracow
ników w przemyśle lotniczym

W aszyngton, 2 24.. PAT. izba handlow a prze 
m ysłu lotniczego w  Stanach Zjednoczonych 
ogłasza, że am erykańskie fabryki samolotów 
przygotowały się już do poważnego powiększe
nia produkcji w r. 1929. Izba stwierdza, że na
wet znaczne powiększenie produkcji nie będzie 
wymagało ani powiększenia fabryk, ani też 
pev ąkszenia zainwestowanych kapitałów . Prze 
m ysł lotniczy zamierza natom iast podwoić licz
bę zatrudnionych, robotników. W roku bież. 
pracuje 37 tys. ludzi, w roku  zaś przyszłym 
liczba zatrudnionych wynieść m a 74 tys. P ra 
ca w fabrykach odbywać się będzie na trzy 
8-godzinne zmiany. W edług przewidywań, w  
pierwszym półroczu 1938 r. w artość p rodukcji 
przem ysłu lotniczego Stanów Zjedn. wyniesie 
półtora m iliarda dolarów. W roku przyszłym 
wartość produkcji am erykańskiej wzrośnie w 
pierwszym półroczu o 34& m ilionów dolarów . 
y3 część produkcji przeznaczona będzie na  eks
port. W artość eksportu w r. b. oceniana jest na 
50 milionów dolarów. 85 procent produkow a
nych przez przem ysł am erykański aparatów  
lotniczych stanow ią aparaty  wojskowe.

Zacięty opór Chińczyków
Hankau, 22. 4. FAT. W ojska japońskie, idą

ce z Yihsien i oddziały idące z Linyi połączy
ły się i rozpoczęły wspólną operację, posuwa- 

i jąc sy  na południe. Siły obu kolum n japoń- 
I skich obliczane są na około 200 tys. ludzi. — 

Chińczycy staw iają zacięty opór i według o- 
ficjalnych doniesień utrzym ują się na  swych 
dotychczasowych pozycjach. A kcja japońska 
jest w toku.

żarowych, 4 czołgi sowieckie, 4 działa prze
ciwlotnicze i wielką ilość kryp, znajdujących 
się na  rzece. Jak  donoszą z fron tu  pirenej- 
skiego wojska rządowe, wycofując się z do-

I lin Aran i Benasąue, uprov adziły ze sobą 
wielkie stada bydła, liczące około pół milio- 
ua owiec, 100 tysięcy kóz, 5 tysięcy koni i  m u 

I łów  oraz okołu 20 tysięcy krów .
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Komentarze

W ypadki w Ozonie spowodowały prawdziwy 
nawal ocen i komentarzy. Przytoczym y tylko  
najważniejsze.

„Gazeta Polska“ pisze:
„Grupa młodzież}, w imieniu której wy

stąpił p. J. Rutkowski, ani przez chwilę nie 
stanowiła organicznie zespolonej części Obo
zu Zjednoczenia Narodowego. Przystąpiła 
doń połowicznie, przy czyni rzeczywisty o- 
środek dyspozycyjny pozostał na zewnątrz
O. Z. N. Jest bowiem tajemnicą publiczną, żę 
p. J Rutkowski był tylko giermkiem, cudzą 
tarczę i mieczyk noszącym. Grupa ta — po- 
cóż w bawełnę obwijać — grupa „Faiangf, 
weszła do O. Z. N., zachowując swą spoistość 
klanową i traktując Obóz Zjednoczenia Na
rodowego jako jeden z terenów, na którym 
rozwijała swą bardzo zawiłą taktykę”.

„Widzimy też u podłoża zarowno wczoraj
szego kroku, jak i całej poprzedniej taktyki 
grupy „Falangi” zbyt wiele partykularyzmu 
klanowego i przywiązywania wag; do ko
rzyści taktycznych swego zespołu.

Czynimy te uwagi nie dlatego, abyśmy od
czuwali zbytni żal z powodu tego, co się sta
ło; raczej chcemy obiektywnie przestrzec po
wracającą na swe sobiepańskie ścieżki gru
pę Falangi przed nadużywaniem wielkich 
imion i pięknie brzmiących Irazesów, nie
zgodnych z jej własną praktyką życiową".

„Dziennik Ludowy“ stwierdza:
Historia pouczająca z wielu punktów wi

dzenia. Dzieje ZMP są wyrazem bankructwa 
tej polityki młodzieżowej, którą zainicjował 
płk. Adam Koc. Więcej, jest wynikiem fał
szywego podejścia do zagadnienia konsolida
cji narodowej. Płk. Koc postawił na Ge ner, 
na p. Piaseckiego, na grupę, która reprezen
towała czynnik awantury i demagogii na od
cinku młodzieżowym a łobuzerkę nazywała 
rycerskością. Stawka została prztgrana s 
kretestem. Twórcy Ozonu, pod sugestią po
zornej ekspansji endecji t oeneru, zaryzyko
wali „konsolidację na prawo”, próbowali 
zbliżyć się ku prawicy ideowo i organizacyj
nie, i Z tej pozycji muszą się konsekwentnie 
wycofywać To, co komunikat szefostwa O- 
zonu zarzuca p. Rutkowskiemu i jego przyja
ciołom, a więc zależność od czynnika zew
nętrznego, nie datuje się przecież ud dziś, 
anj od wczoraj. Od początku istnienia Zw. 
Młodej Polski rola p. Bolesława Piaseckiego 
była znana i niedwuznaczna.

„Kurier Polski" tłumaczy następująco kulisy 
ustąpienia pos. Budzyńskiego, które w  konse
kwencji doprowadź do do dalszych zmian.

P. Budzyński zdoial podobno zorganizować 
porozumienie prasowe, które objęło 17 czy 
też nawet 20 czasopism w całym kraju Do 
porozumienia tego należą podobno niektóre 
dzienniki w Warszawie i r.a prowincji oraz 
wiele tygodników i czasopism. Są to prze
ważnie organy radykalno - nacjonalistyczne. 
Porozumienie to polegało na zajmowaniu je
dnakowego stanowiska wobec konkretnych 
zagadnień i na poruszaniu w określonym 
duchu ustalonych spraw.

Zebrania dyskusyjne porozumienia p ra so l 
wego odbywały się zazwyczaj w lokalu re
dakcyjnym „Jutra Pracy'1 przy udziale kilku
nastu osób. Ta właśnie akcja, kierowana 
przez p. Budzyńskiego, doszła do wiadomo
ści kierownictwa Ozonu i wywołała ostrą 
represję, jaką jest wykluczenie p. Budzyń
skiego i  obozu.

„Słowo* pisze o dwuch alternatywach:
Jedna:
Inercja okaże się jednak największą siłą 

W Polsce, jak się tego obawiałem i nadal o- 
bawiam: Klub Sejmowy „Ozonu” pozostanie 
posłuszny „Ozonowi”. Naprawa dochodzi do 
rządów. Urządzi nam ponowne wybory we
dług tej samej ordynacji wyborczej, będzie
my" mieli Sejm złożony z samych nap: a włą
czy. Poznamy najobrzydliwszy ze wszystkich 
systemów totalnych, totalizm biurokracji bez 
ideologii.

Druga:
W Klubie Parlamentarnym Ozonu dojdzie 

do rozłamu, rozbije się on na naprawiacką

mniejszość i narodową większość i ta więk
szość uchwali votum nieufności obecnemu 
rządowi.

„Czas" tak ocenia sytuację:
Sytuacja stała się jasna, O- Z. N. stał się 

platformą konsolidacji lewicy. Z tego faktu 
wszyscy powinni wyciągnąć właściwe wnio
ski. Tak jak to uczynili pułkownicy za wy
jątkiem p. Miedzińskiego, nie chcąc pizystą- 
pić do Ozonu, tak jak to uczynił; konserwa
tyści, którzy widząc, że deklaracja łutowa 
nie jest respektowana, od Ozonu oię odwró
cili, tak jak to w ostatnich dniach uczyniła 
grupa „Jutra Pracy” i Związek Młodej Pol
ski. Tak samo powinni postąpić i wszyscy 
inni, wyznający poglądy narodowe i umiar- 
kowaiie, jeśli nie chcą odegrać dość niewdzię 
cznej roli zasłony dymnej dla naprawiackich 
manewrów. Niechaj Ozonem rządzi Napra
wa, ale niechaj za to Wyraźnie ponosi odpo
wiedzialność. Zobaczymy, jakfe będą rezulta
ty tej akcji. Zobaczymy, czy. poparcie Rzy
mowskiego i kadzichłopów, życzliwa neutral 
ność P. P. S. i entuzjazm prasy żydowskiej 
dadzą pożądane rezultaty.

„Entuzjazm prasy żydowskiej“ to już czysta 
fantazja autora artykułu. Ma to naturalne na 
celu zdyskredytowanie nowego układu sił to 

Ozonie a to odbywa się przecież najwygodniej 
przy pomocy „łatki żydowskiej“. Wszystkie 

zmiany dokonane ostatnio w Ozonie w niczym  
nie zmieniają sytuacji Żydów. Wykazują one ty l
ko jak kruchym, niesfornym i bezpłodnym ele' 
mentem były te grupki polityków i te grupki 
młodzieży, na których chciano budować. Kiedy 
okazała się ta kruchość, Ozon wziął rozbrat z 
pos. Budzyńskim  i ze Związkiem Młodej Polski. 
Tyle i nic więcej.

Dygnitarze bez matury
Toczy się w Warszawie proces aferzystów  

skarbowych oskarżonych o machinacje podat
kowe, nadużycie władzy, przywłaszczenie i o- 
szustwa. Ciekawe są generalia oskarżonych i 
warto je jeszcze raz powtórzyć

Edward Idzikowski, urodzony w 1894 roku 
jest b. posłem, właścicielem nieruchomości 
w Warszawie, dotychczas karany nie był. Na 
pytanje przewodniczącego o wykształcenie 
odpowiada: N i e u k o ń c z o n e  studia 
w Wolnej Wszechnicy.

— A co ukończone?
Okazuje się, żo n i c ,  gdyż seminarium 

nauczycielskie, gdzie studiował również po
zostało nieukończone.

Drugi oskarżony Paweł Michalski ur. w 
1897 r., b. dyrektor departamentu również 
m a t u r y  n j e p o s i a d a .

Okazuje się więć że można być wysokim dy
gnitarzem a nie posiadać nawet średniego wy
kształcenia. Zapewne — wykształcenie średnie, 
czy nawet wyższe nie jest decydującym mierni
kiem dla działacza politycznego, ale obaj wy
mienieni dygnitarze, szczególnie p. Michalski,

Nowy układ zbiorowy 
dla kopalk kruszcu

Katowice, 22. 4. PAT. W  dniu dzisiejszym 
odbyły się w związku pracodawców w Kato
wicach pertraktacje między przedstawicielami 
pracodawców a  związkami zawodowymi w spra 
wie zawarcia nowej umowy zbiorowej dla ko
palń kruszcu.

W  w yniku rokow ań zawarto nowy układ 
zbiorowy z uwzględnieniem postulatów robot
niczych.

R ycza łto w e  ta n ie  * | E E  
H u ra c |e  od 1 m a]a  1 9 9 m

Informacje:

I W O N I C Z  Z D R Ó J
działali na terenie wymagającym ścisłej facho
wości. A  nawet matury nie posiadali. Lekarz, 
sędzia, adwokat, nauczyciel, urzędnik, musi 
mieć dyplom  wymagający niejednokrotnie wie
lu lat studiów do wykonywania zewodu, a dy
rektor departamentu ministerstwa skarbu, kie
rujący życiem gospodarczym państwa może nie 
mieć matury. Właśnie w najbliższym czasie roz
pocznie się „udręka maturyczna“ we wszystkich 
szkołach w państwie. Czyż niejednemu, biedne
mu maturzyście m e nasunie się myśl, że właści- 
u ie  jest to daremny trud, bo przecież ani wie
dza, ani wykształcenie, ani świadectwa nie roz
strzygają dziś o powodzeniu w życiu. Dygni- 
tai ze bez egzaminu dojrzałości są pod tym  
względem wymownyn^ dowodem.

Gdynia i Tel-Awiw
„Kurier Poznański“  zamieszcza następującą

wiadomość:
Wybitny dziennikarz angielski p. Ward Price 

był w Gdyni. Zwiedził dokładnie port i mia
sto, złożył wizyty. Po pewnym czasie Polska 
Agencja telegraficzna (PAT) ogłosiła notatkę o 
entuzjastycznym artykule p. Ward Price, po
święconym Gdyni i jej rozwojowi na łamacn 
„The Daily Mail“.

PAT jednak artykułu w angielskim dzienni
ku nie zreferował szczegółowo. Gdyński „Kur. 
Bałtycki" zamieszcza kilka wyjątków z tego 
artykułu, które dziwnym trafem nie pomieści
ły się w komunikacie PAT.

„świat — powiedział w artykule swoim 
dziennikarz angielski. — posiada dwa nowe 
porty morskie, gdzie zamiast rdzy, zamiesza
nia i nieporządku wszystko jest chromonikio- 
wane, o nowoczesnych, opływowych liniach". 
Tymi dwoma portami to Gdynia i palestyński 
Tel Awiw. Publicysta angielski artykuł o Gdy
ni ujął w formie analogii, snując rejestr podo
bieństw Gdyni do Tel Awiwu. Zdaniem angiel
skiego sprawozdawcy Gdynia odróżnia się tym, 
że zamiast palm Tel Awiwu posiada sosny. Po
za tym wszystko tak samo. Mowa jest również 
ta sama... ,,Tę samą mowę — powiada Anglik 
— tłumaczy fakt, że Polska liczy 3,5' miln. By- 
dów — jedną piątą część tej rasy na całym 
świecie. Wiele z nich przeniosło się do Tel A- 
wi wu w Palestynie".

O tym komunikat PAT milczy. A przecież nie 
jest to chyba dla Gdyni chlubą, że cudzozie
miec odniósł w niej wrażenie, ii znalazł się W 
środowisku tak kompletnie żydowskim.

Cała ca notatka jest dużym  nieporozumień 
niem. Przede wszystkim p. Ward Price popełnił 
błąd, porównując Gdynię z Tel Awiwem. Port 
gdyński liczy lat kilkanaście, port Tel Awiwu  
ma zaledwie jeden rok za sobą. A jeśli chodzi 
o „wspólnotę językową“, to P A T  niepotrzebnie 
tę rzecz przemilczał, a „Kurier Poznański“ nie
potrzebnie się oburza. P. Ward Price słyszał na 
pewno w porcie tel awiwskim ludzi mówiących 
po polsku, co jest rzeczą zrozumiałą, skoro we
źm ie się pod uwagę fakt, że 50 procent miesz- 
szkańców Tel Awiwu, to Żydzi polscy i stąd na
sunęło mu się podobieństwo.

Kontrola obrotów lekarzy
W arszawa, 22. 4. (Sin) W ładze skarbów* 

przeprowadziły ostatnio w aptekach kontrolę 
recept, wystawianych przez lekarzy. Kontrola 
ta  pozostaje w związku z ustaleniem obrotów 
przez poszczególnych lekarzy. Na podstawi* 
liczby wydanych recept wymierzony będzie 
podatek od obrotu. Tego rodzaju kontrola 
wywołała protest izb lekarskich, tw ierdzą
cych, że jest to nieposzanowanie tajemnicy 
zawodowej.

Zw łoki sekretarza von Papena odnalezione
>pccjifOum s lużbi  i i i j o n t w c y j n a  D z i e n n i k a " )

Berlin, 22. 4. (B). Jok donoszą, honorowy św iąt w lesie w okolicach W iednia. Jak  utrzy- 
sekretarz von Papena, baron von Ketteler został m ują von Ketteler popełnił samobójstwo, 
odnaleziony. Zwłoki jego znaleziono w czasie |
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Nastroje polityczne na Węgrzech
Uroczysty pogrzeb sprawiono premierowi 

Gómbósowi. Dziesiątki artykułów  poświęcono 
Wodzowi kontrrew olucji z okresu 1919.

Kto czytał nekrologi, ten miai wrażenie, źe 
byl on największym mężem stanu Węgier. 
Szlochała beznadziejnie prasa niemiecka. N aj
wierniejszy przyjaciel odszedł Dezpowrotnie.

Nawet socjaliści, wobec m ajestatu śmierci, 
Zachowali um iar i opuścili łezkę. W prawdzie 
groził rozwiązaniem partii i związków zawo
dowych, ale to były „nerw y“ chorego człowie
ka. Pryw atnie przyrzekł tolerować partię. Stale 
mówiono o tajnych konwentyklach ze sk ra jną  
prawicą, ale i o tym zapomniano w dzień śm ier
ci.

W ywiódł w pole i oszukaj wspólników Kek- 
hardta i Betnlena. Wybaczono mu. Opisywano 
Wówczas rozlewną szczerość żołnierza. Partia 
•.jedności" ślubowała wierność jego hasłom.

Nie upłynął Jednak miesiąc, jak  czar prysł. 
W parlam encie węgierskim, gdzie kunszt ora- 
torski błyszczy resztkam i dawnej tradycji, po
seł narodowo - liberalny Rassay zdarł legen
dę, pokazał bohatera w całej okazałości.

Przed oczyma słuchaczy ukazał się intrygant 
bez wyraźnego program u, zwodzący planem re- 
formy rolnej i ordynacji wyborczej. Pod jego 
opiekuńczymi skrzydłami prawie wszystkie m i
nisterstwa zostały obsadzone przez „m łodych" 
*e skrajnego skrzydła. Niektórzy łączyli stano
wiska m inistiów  z posadą dyrektora radia.

Izba w milczeniu wysłuchała mowy Rassaya. 
Nie przerywano, nie protestowano. Tylko raz 
przypomniano mówcy, ie  brał również udział 
W tajnych konwentyklach.

Schlebiano nowemu premierowi. Daranyi 
miał być zapowiedzią wiosny. Nikt nie spodzie
wał się, że przyniesie rozkwit parlam entaryz
mu, że oprzę się o demokrację, ale przypusz
czano, że „przedwiośnie" towarzyszyć będzie 
jego rządowi. Mała reform a rolna, zm iana or
dynacji wyborczej — do tego sprowadzały się 
Wszystkie nadzieje.

W uśmiechu, w łagodności charakteru wi
dziano zapowiedź nowego kursu. Delikatne sło- 
Wa wobec opozycji traktow ano już jako  na
miastkę ku rsu  demokratycznego.

Za kulisam i rządów znajdował się nawróco
ny grzesznik, h rab ia Bethlen. Sufler premiera, 
Prowadził tajne rokow ania z um iarkowaną o- 
Pozycją i lewicą. Omawiano szczegóły kom pro
misu. Bezwzględni rzecznicy tajności i pow-

(O d naszego specjalnego wysłannika)
szechnych wyborów godzili się na daleko idący 
kompromis, byle nie utrudniać sytuacji uśmie^ 
chającego się liberała. Przecież usunął z głów
nych pozycji skrajnych. Osiabił rzekomo po
zycję M artona w partii.

Stronnictwo „jedności" które wiernie służy
ło Gómbósowi akceptowało rządy Daranyi‘ego. 
Gdzieniegdzie intrygowano, grożono. (W tych 
ciężkich chwilach opozycja wyciągała serdecz
nie dłoń do D aranyi‘ego w walce z... pułkowni
kam i). Sprzeciw jednak nie był istotny. Obo
wiązywała wierność wobec „pana" mandatu.

Opozycja czekała cierpliwie. Nie szczędzono 
komplementów, przymyKano oczy na Kontr
akcję skrajnej prawicy, która nie przebierała 
w środkach. Tak się działu, że tajne ulotki 
zwrócone przeciw regentowi 1 premierowi, u- 
chodziły prawie że bezkarnie, a najdrobniejsze 
„przekroczenie" lewicy karane było z całą su
rowością praw a i „bezprawia" Skrajna praw i
ca, — to „byli bądź co bądź" patrioci, a „sła
bość" wobec lewicy groziła niebezpieczeństwem 
„kom uny".

Władze u dołu vr tym duchu zrozumiały ten
dencje rządu centralnego. Spiski zamachy p ra
wicowe uchodziły bezkarnie.

Przyłapany na gorącym uczynku organizo
wania zamachu m ajor Szalossy w ykpił się nad
zorem policyjnym.

Nadzór policyjny na Węgrzecn jest bardzo u- 
ciążliwy. O określonych godzinach nie wolno 
„nadzorowanem u" opuszczać mieszkania, nie 
ma on praw a korzystać z telefonu. Codziennie 
należy się meldować w kom isariacie policji. U- 
ciążliwości nadzoru znane są socjalistom wę
gierskim. Szalossy jednak nie ulegał tym wszy
stkim  dokuczliwościom. Owszem, bez przeszkód 

(Dokończenie na *tr. tt-ej)

BUKARESZT, w kwietniu.

FRASZKI AKTUALNE.

Czechy uznały 
podbój Abisynii

Tyle okazały Czechy troskliwości, 
t e  wszystkim wokół aż zaparło dech. 
Wzruszone Włochy w bliskiej już 

przyszłości 
Chętnie uznają wzamian podbój Czech.

M. Sj i-‘Lnan.

flo pociągu, pracy czy luairii

bo posiodosz zegarek OM EGA, któty 
Cię  nigdy nie zawiedzie. Tylko zegarki 
O M E G A  p o siad a ją  iw iataw y rekord  
p r e c y z j i ,  uzyskany w obserw atorium  

Teddington (Anglia).

Szlachetna stal „Diamento" stasowane 
w zegarkach O M EGA gwarantuje Ich 
zawsze nawy wygląd, zabezpieczają^  
równocześnie mechanizm przed wszel

kimi szkodliwymi wpływami.
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Je d y n i e  z e g a r k iOMEGA
POSIADAJĄ ŚWIATOWY REKORD PREfcYZJ!

Do nabycia w  autoryzowanych miejscach sp f t td a if t

A R N O LD  ZW EIG

POW IEŚĆ

Z  upow ażnien ia autora
przełożył

Alfred Liefeld

| t t n i

PRELUDIUM 
PODZIEMNY NURT

W nasuniętej na czoło furażerce, w płaszczu poza- 
plnanym  na wszystkie guziki i ściągniętym pasem, 
z przepisową podaną naprzód piersią biegnie starszy 
strzelec Lebehde, łącznik Piątego Oddziału Ober-Ostu, 
piastując pod pachą teczkę aktów. Odludne i skąpo 
oświetlone są ulice Kowna. Po godzinie siódmej oby
watelom nie wulno wałęsać się po mieście, chyba że 
uzyskują z komendy placu specjalną przepustkę. W ła
dzom okupacyjnym  dogadza ta  zabawa w kra j nie
przyjacielski i stan wojennego pogotowia. Starszy strze
lec Lebehde, żołnierz sprytny i uświadomiony, nie dzi
wi się niczemu, zna bowiem na wylot ta jn iki adm ini
stracji wojskowej. W ie tedy, że większości okupantów 
istniejący stan rzeczy przypadł do gustu, ale że są i ta 
cy, co po prostu wzruszają na to ram ionam i. Bo czy 
można się dziwić nonsensom na terenie ziem okupo
wanych, skoro milcząco uznaje się nonsens bez po
rów nania większy, jak im  jest ta  zabawa w wojsko tłu 
mu cywilów, zmuszonych do wysługiwania się wojnie? 
Zdaniem starszego Strzelca Lebehde, jest to dalszy ciąg 
niewoli, w jak ą  w trąciły szarą grom adę ludzką klasy 
posiadające — owi wszyscy książęta, fabrykanci, urzęd
nicy, oficerowie zawodowi, junkrzy, bankierzy, nau
czyciele, kler, dziennikarze oraz cała szajka postrojo- 
nych żon, kochanek i  pieczaniarzy — słowem, tow arzy
stwo wzajemnej a nieustającej adoracji, trzym ające się 
jak najbliżej władzy i  żłobu. Ale i owa adoracja jest 
blagą, bo żrą się między sobą okropnie, by dopiero 
w chwilach niebezpieczeństwa stawać ram ię przy ra 
mieniu, niby skłócony zespół flisaków, wspólnym wy
siłkiem  ciągnących linę holowniczą. Ten i  ów targnie

nią w złości, ten i ów zaklnie pod nosem, żaden jednak 
nie zapomina, że liny puścić nie wolno. Bo niechby 
choć jeden zaniedbał się w obowiązkach, a reszta zes
połu machnęłaby takiego koziołka, że do liny wnet do
rwałby się ciemiężony lud, ciągnąc statek w swoją 
stronę.

Mróz tęgi panuje na świecie, od strony Bałtyku 
dmie lodowaty w iatr północny, ale mimo trapiących go 
myśli starszy strzelec Lebehde nie czuje zimna. A może 
właśnie te rozważania okrutne są  źródłem ożywczego 
ciepła? Dziś po południu, przeglądając rozkaz dzien
ny. znalazł Lebehde wśród „odkom enderowanych i prze
niesionych" niejakiego Bertina, który nie tkwi już 

w zakazanym Merwińsku-, lecz mieszka w Kownie, tuż 
za rogiem. Starszemu strzelcowi Lebehde napłynęła do 
gardła jakaś ciepła fala, by wnet opaść, rozpływając się 
miłym ciepłem, niby haust tęgiej wódki. Dlatego właś
nie od razu zameldował się „na ochotnika", gdy póź
nym wieczorem zaszła, potrzeba wysłania z rejestra- 
tu ry  „ściśle tajnych wskazówek służbowych" do wy
działu prasowego. Bo aplikant sądowy Bertin i restau
ra to r Lebehde przeżyli razem bardzo dużo. Tak. ale roz
dzielani kaprysem  wojny żołnierze nie m ają zwyczaju 
pisywać do siebie. Ach, Bertin! Bóg raczy wiedzieć, czy 
się przez ten czas nie zmienił. Może z powrotem wlazł 
do towarzystwa kom binatorów  i  oszustów, zapominając 
o surow ej prawdzie. Verdunu i przeżytych okropnoś- 

i ciach. Może też on, Karol Lebehde, samochcąc robi ze 
siebie durnia, biegnąc ze „wskazówkami służbowymi" 
pod pachą, niby zakochany chłystek do dziewczyny, 
k tó ra pokaże mu, najniezawodniej plecy.

(C. d. n.)
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Nastroje polityczne na Węgrzech
(Dokończenie se itr. ft-ej)

utrzymywał kontakty z korpusem oficerskim.
Nawet legitymiści przychu ytani na zbrodni 

rozpowszechniania odezw podlegali karom. 
Rzecznicy skrajnego skrzydła spod znaku Aza- 
lossy*ego działali bez przeszkód. Obok haseł 
antysemickich rzucili na szalę hasła reformy 
rolnej. Dzięki temu zyskiwali wpływy na wsi, 
wypierając wodza drobnych rolników — Eck- 
hardta, który się skompromitował w oczach 
chłopów kompromisowością i ugodą z konser
wą.

Przerażona opozycja „zagroziła*4 DaranyFe- 
mu. W październiku r. 1937 na zgromadzeniu 
wyborczym wszystkie grupy opozycyjne zapo
wiedziały „kontratak*4. Socjaliści przyrzekli 
poparcie liberałom, partii drobnych gospoda
rzy i L p. Legitymiści zapowiedzieli akcję o po
wrót króla.

Rząd odpowiedział zapewnieniami. Powołano 
się na „tysiącletnią** tradycję demokracji i par
lamentaryzmu węgierskiego. „Państwo węgier
skie jest organicznie związane z zasadami chrze
ścijaństwa i wolności. Wszelkie zamachy zosta
ną odparte'*.

Jakby dla zadokumentowania tych haseł rząd 
wniósł wreszcie do parlamentu projekt zmiany 
ordynacji wyborczej.

Nikt, nawet wicemarszałek Podo»_i, nie wy
zna się w szczegółach tego zawiłego projektu. 
Sprawozdawca nie zdołał należycie zreferować 
ustawy. Niedociągnięcia i niejasności — to o- 
czywiście ukryte premium dla władz admini
stracyjnych. Jedyną zdobyczą są tajne wybory, 
ale za cenę zmniejszenia liczby wyborców, 
która spadnie z 3.500.000 do 2.700.000.

Rozmówki i tajne rokowania stronnictw opo
zycyjnych przy uchwaleniu ustawy nie dodały 
im chwały. Skrajna prawica znajdująca się p o -; 
za parlamentem, wyzyskała słabość lewicy.

Odtąd rośnie liczba odezw nielegalnych prze
ciw „demokracji**. Akcja Szalossy‘ego zyskuje 
na gwałtowności, urzędnicy, oficerowie, aparat 
administracyjny zostają opanowani przez ludzi 
jego obozu.

Władze u góry poczuły się zagrożone ostrą 
akcją. Głos zabrał regent, zapowiadając walkę 
z elementem skrajnie prawicowym.

Nazajutrz ukazały się tajne odezwy, zwróco
ne przeciw regentowi. Parlament przyjął z u- 
znaniem mowę Horthy*ego. Lewica widziała w 
tym wreszcie zapowiedź bezwzględnej walki z 
łaszy zmem.

Ale oto w kilka dni później ukazują się wia
domości o ustąpieniu min. sprawiedliwości La
zar*. Na jego miejsce został powołany Mikeer. 
Zapowiadają dalsze zmiany przez wzmocnienie 
skrzydła prawicowego.

Należy wyrwać wiatr z żagli skrajnej prawi
cy faszystowskiej, należy powołać na czoło rzą
du prawicowców w stylu Stroniowskiego, An- 
tala — to uchroni reżym przed wstrząsem. „Na
leży zwolnić się przed zarzutem „judofilstwa44 
i  wnieść ustawę antyżydowską*4.

Skrajna prawica nie przyjęła podarunku. 
Zmiany w rządzie nie zadowoliły Szalossy‘ego. 
Antyżydowskie ustawy są dla niego zbyt łagod
ne.

Wypadki austriackie nie pozostały bez wpły
wu na sytuację i tylko zdarzenia z dziedziny 
polityki zagranicznej, przygotowania do ewen
tualnej wyprawy odraczają rozgrywkę.

„Na Węgrzech nie będzie totalizmu. Reżym 
dla obrony stunu posiadania zaostrzy i wzmoc
ni system policyjno-biurokratyczny. Opozycja, 
w imię mniejszego zła, przyjmie dalsze zarzą
dzenia rządu**. Tak zapewniał w piątek jeden 
ze znawców życia politycznego na Węgrzech.

W sobotę krążyły w kawiarniach pogłoski 
o rozmowach kół miarodajnych z Szalossym, 
którego zdelegalizowana organizacja działa 
swobodniej niż legalna partia aocjalistyrzna.

Na horyzoncie politycznym

Kanada arsenałem W. Brytanii
W. B ry tan ia  przyśpiesza coraz bardziej 

tem po swycli potężnych zbrojeń. W łasne f a 
b ryk i nie w ystarczają  już, aby tem po mogło 
być nie ty lko u trzym ane, ale przyśpieszone, 
zw łaszcza d la zw iększenia liczby esk ad r lo t
niczych. N ajlepiej rozbudow any przem vsl 
lotniczy, najlepsze ty p y  sam olotów  w ojsko
wych posiadają  dziś S tany  Zjednoczone. P o 
d ążając  w siedmiomilowych bu tach  za  dozbrc 
jonym i ju ż  an tagon istam i, A nglia zamówiła 
i  zakupiła już  w USA 500 sam olotów  bojo
w ych najnow szego typu.

W środę ubiegłą udała się n a  pokładzie 
„t^ueen M ary” z S outhąm pton do Nowego 
Jo rk u  angielska m isja  lotnicza, k tó ra  zwiedzi 
am erykańsk ie fab ry k i samolotów, zadanie 
te j m isji nie ogranicza się jednak  do obej
rzen ia  now ych sam olotów . M a ona o wiele 
w iększe i poważiiiejsze zadan ia  przed sobą.

J a k  oświadczył to  w Izbie Gmin lord  Win-

r \  supeSUPER ELAST1C ZtOTE
JEDYNE

^ V ^ S W I E C I E

v

te rto n , m iędzy A nglią, USA i K anadą toczą 
się p e r tra k ta c je  w spraw ie zbrojeń angiels
kich  i przyśpieszenia .oh tem pa Kząd spodz:» 
w& się, iż rozmowy te  będą uwieńczone w k ró t 
ce pełnym  suKcesem.

J a k ą  rolę odgryw ać m a K anada, k tó ra  nie 
posiada przem ysłu zbrojeniow ego?

O to p rzy  pomocy finansow ej A nglii i tech 
nicznej S tanów  Zjednoczonych m a pow stać 
w K anadzie wielki przem ysł zbrojeniowy. 
P rzem ysł rozbudowany tak , aby  m ógł d o sta r 
tz ać  sam oloty, a rm aty , b roń pancerną, am u
nicję  etc. F ab ry k i w K anadzie nie będą fi
liam i fab ry k  angielskich, m a ją  to  być zak la  
dy  niezależne, w k tó ry ch  znajdzie p racę i za
robek wiele tysięcy robotników  kanadyjsk ich  
Rozbudowa nowego przem ysłu w K anadzie 
będzie taK przeprow adzona, iż w razie  w ojny 
po trafi on nie ty lko  odgryw ać rolę pomocni
czą, lecz —  i to  je s t  głównym  celem te j  ol- j 
brzym iej im prezy —  zastąpić bez re sz ty  zbro  
jeniow y przem ysł angielski. I

Fachow cy angielscy wiedzą dobrze, iż Wy* 
py  b ry ty jsk ie  są  w razie  w ojny wystawiona 
na  niebezpieczeństwo najazdów  z powieuza? 
k tó re  m ogą zniszczyć, a  w każdym  razie osła 
bić w ydajność angielskich ośrodków  przemy1' 
słowych. i-lanadi leży poza s tre fą  tego nie* 
bezpieczeństwa. Jeśli p rzygotow ania do stwo 
rżenia i rozbudow y przem ysłu zbrojeniowego 
n a  szeroką skalę  rozpoczną się bez zwłoki, 
K anada może się s ta ć  praw dziw ym  arsenałem  
W. B ry tan ii K anady nie obow iązuje prawo
0 p rzestrzegan iu  neutralności, jak  S tany  Zjed 
noczone, w k tó ry ch  A nglia doraźnie czyni 
zam ów ienia i  zakupy broni i sam olotów . Kk 
n ad a  je s t  Dominium bry ty jsk im , je s t  części* 
składow ą Im perium  brytyjskiego.

N ie ty lko  potrzeby m ilitarne d y k tu ją  An* 
glii stw orzenie kuźni zbrojeniow ej w Kana
dzie, a le  i  in teresy  n a tu ry  politycznej. W ten 
sposób naw iązuje się m ocna nić m iędzy kwes 
tią  obrony W. B ry tan ii a  kw estią obrony Im' 
perium  brytyjskiego, s tw arza  się solidna pod 
staw a solidarności m iędzy Dominiami a  Mo* 
tropolią w imię obrony całości i bezpieczeń
stw a Im perium . W razie  potrzeby Domini* 
s tan ą  u boku W. B ry tan ii i stw orzą wspólny 
fro n t wobec dom niem anych przeciwników.

P ro jek t pom yślany je s t  tak , Iż głównym 
wykonawcą jego  n a  teren ie  K anady będą 
S tany  Zjednoczone, ich przem ysł ciężki. Lon 
dyn nie będzie odgryw ał roli kierowniczej W 
organizow aniu przedsięwzięcia, lecz sam a Ka 
nada, k tó ra  s tan ie  się łącznia., m i pośredni
kiem  m iędzy L ondynem  i Nowym  Jorkiem .

Finansow y i techniczny rozm ach olbrzy
miego planu, ja k i realizuje w K anadzie An
glia, szybkość, z ja k ą  prow adzone są  prac®
1 p e r tra k ta c je  w stępne, w szystko to  d a je  p° 
jęcie o dalekosiężnych, św iatow ych rozm ia- 
rach  przygotow ań W. B ry tan ii do spodzie
w anej rozgryw ki —  niekoniecznie zresztą 
zbro jnej —  o u trzym anie  wielkości i potęgi 
Im perium  n a  m orzach i n a  kontynentach .

A nglia przespała dużo spraw . Obudziły ją  
z drzem ki m arsze i przem arsze włoskie w Li' 
bii i A bisynii, aw an tu ry  arabsk ie , odgłoś 
a rm a t japońskich  ..a  polach chińskich, wat 
k o t sam olotów  niem ieckich nad  Wiedniem* 
N adrab ia  dzisiaj w szalonym  tem pie, oo za
niedbała. „S rebrnych  k u l” nie b rak  w je j sa ' 
fesach. W ytrw ałości i uporu  też. A  czas jest 
je j  sprzym ierzeńcem .

E. R*

Przygotowania do uroczystości 
przekazania armii samolotu 
im. Młodzieży Żydowskiej

Warszawa, 22, 4, ŻAT. ŻAT-nej komunikują: Jak 
już donoszono 8 maja odbędzie się w Warszawie 
uroczystość przekazania Armii Polskiej pierwsze
go samolotu eskadry lotniczej im. „Młodzieży 2y- 
dowskiej**, która stworzona jest przez Komitet 
Młodzieży Żydowskiej z dr. R. Feldschuk na czele. 
Uroczystość ta, która jest pierwszą tego rodzaju 
w Polsce Wyzwolonej, wywołała zrozumiałe zain
teresowanie. Komitet czyni przygotowania do u-

NA126IHU kochanemu Koledze CHASKLOWI FOLGrtBOWl 
I  okazji zaręczyn z p. HANIĄ BIBNBAUMÓWNĄ leide- 
oznie g ratulnją koledzy
1R.-b JA N EK  HIBSCH. SAMEK BENEB.

Ukochanej UL1KEL UALUEB ■ Pnewureka. a okazji 
jej zaręczyn ■ p. MABKUBEM 2 UKEBBBOBEM a Tar
nobrzega eerdecinie gratulują
IMIg bagiw  Bdila, ftoglna B . Sala 1 Chajka.

roczystości, która odbędzie się na lotnisku moko
towskim w obecności przedstawicieli najwyższych 
władz cywilnych i wojskowych. Prowadzone s® 
rokowania z kuratorium szkolnym w sprawie od
powiedniego udziału młodzieży w tej uroczystość** 

Do komitetu honorowego zaproszono panó^! 
sen. prof. Schorra, prof. dr Bałabana, rab. Kali*' 
na, rab. majora Steinberga, posła SommersteiP**' 
sep. Trockenheima, posła Gotiieba, rab. Pozner** 
rab. Kanała .prezesa M. MayzJa, posła MincbeiJ®* 
sen. Szereszowskiego, M. Szereszowskiego, D. & 
ger, S. Bregmana, dr Rosmarina, M. Friede, radcf 
Adelberga, dr Milejskuwskiego, adw. Hatrgla*®' 
adw. Zundelewicza, N. Schwarzsteina, J. Glasa, *•' 
Sachsa, dr Meisnera, M. Przeworskiego, M. Zaiy  
skiego, red. J. Apenszlaka .red. Einhorna, dyr. Hi®' 
desa, inż. Zajdemana, r e d .  Kahana, p rz e d s ta w ic ie ®  
rabinatu, stronnictw politycznych oraz większych 
organizacyj gospodarczych i społecznych.
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Film z życia  
artystki

Przed kilku dniami zebrała się w  małym 
kościółku na Montmartre poważna grupa wy 
bitnych artystów malarzy, by oddać cześć 
zmarLj kobiecie. Przybyli nie tylko artyści, 
ale i przedstawiciele francuskiego życia poli
tycznego z Herriotem na czele. Odprowadza
no na miejsce wiecznego spoczynku Zuzannę 
Valadon, artystkę o niezwykłej oryginalnoś
ci, której jednak sztuka zawdzięcza jeszcze 
coś bardziej wartościowego: syna genialne
go, malarza Maurice’a Utrilla. Dzielna to by 
ła kobieta, a podziwu godną była walka, jaką 
prowadziła o życie. Ta jej właśnie walka tam  
na Montmartrze, wraz ze swym happy - en- 
dem, robi na nas wrażenie filmu o wiele bar
dziej emocjonującego, niż te fantazje filmo
we, którymi nas częstują producenci filmo 
wi.

Jako młoda dziewczynka 15-letnla sama 
musi już zarabiać na życie. Występuje więc 
w budach jarmarcznych Jako akrobatka. Zau 
ważyli ją tam malarze, którzy pr*ed 50 laty 
nie znaii jeszcze ani sztuki „kosmicznej**, ani 
abstrakcyjno - teoretycznej, zaciągnęli ją 
więc do swycn mansard na Montmartrze. 
Podlotek czuł się Jak ryba w wodzie, a atmos 
fera cyganerii wycisnęła piętno na całym 
jej życiu. Na chleb codzienny zarabia jako 
modelka. Malują ją najlepsi artyści, Jak Pu- 
vis de Chavannes, Degas, Renoir. Gdy Renoir 
zaczął malować akty na wolnym powietrzu, 
jak to właśnie nakazywała teoria impresjo
nizmu, urządzono specjalne ukrycie w  jakimś 
ogrodzie obok Sacre Coeur. Nie trwało długo 
a mała Valadon zaczyna sama rysować i ma
lować. Degas, sceptyk i nader krytycznie u- 
sposobiony wobec początkujących adeptów, 
cenił wysoko jej pierwsze próby malarskie.

Przychodzi na świat mały Maurice. Nikt 
nie wie, kto był jego ojcem, a Zuzanną twier 
d/iła, ze był nim Hiszpan, który uciekł potem 
do swej ojczyzny. Zaczyna się życie ciężkie. 
Gdy matka pracuje, młody chłopak — tak 
przynajmniej opowiada legenda — wałęsa 
się po ulicach, przyjaźni się z dorożkarzami 
którzy go już wcześnie uczą zaglądać do 
kieliszka. Kończy się to zwykle pijackimi 
historiami, mającymi swój epilog na komisa 
riacie policji. By chłopaka trzymać zdała od 
ulicy i uratować przed alkoholem, daje mu 
matka farby, pendzle i kredki malarskie. Sa 
ma go więc uczyniła malarzem. A to, co Utril- 
lo umie, zawdzięcza matce. Szczęścia to jed
nak nie przynosi, pieniędzy tym się nie za
rabia, chociaż Utrillo maluje wówczas najlep 
sze swe dzieła. Zuzanna wychodzi za mąż za 
malarza Uttera. W starym domu mieszka leli 
czworo, bo mieszka z nimi razem jeszcze ich 
stara matka. Na górze znajduje się olbrzy
mie atelier, z którego ruztacza się widok na 
cały Paryż. Jest to prawdziwy warsztat ma
larski, bo w ruchu są aż trzy sztaluei, ale 
mimo tej ruchliwości warsztatu brak nieraz 
kilku groszy na chleb.

Przypominam sobie, jak w roku 1921 przy 
szedłem do tego warsztatu malarskiego. Utril 
lo był jeszcze mało znany, ale byli już tacy, 
którzy go wysoko cenili, polecając mi go od
szukać w Paryżu. (W Berlinie ofiarowano mi 
wówczas kilka jego najwspanialszych obra
zów za 300 franków, ale wtenczas w  Niem
czech była inflacja, a ja nie byłem Stinnesem 
więc 300 franków stanowiło dla mnie mają
tek ). Skromna pracownia miała w  sobie Ja
kieś dostojeństwo, wyczuwało się borykanie 
eię, tfalkę wciąż na nowo podejmowaną, a 
tą, która to wszystko utrzymywała i podtrzy 
mywała, była dzielna Zuzanna. Ona była też 
pierwszą, która uwierzyła w talent Utrilla. 
Z dumą powiedziała mi o nimi „Jest to wielki 
artysta”.

Zwyciężyła dzięki tej swojej wierze. Wkrót 
ce potem  przyszedł tryumf. Na jednej z wys 
ław  osiągnęły obrazy Utrilla ceny wprosi 
sensacyjne. Za dwa obrazy, które przedtem ' 
sprzedaw ał za jedną wódkę, można było na- 
vyQ mały „chateau” us  gazon** jak mi to

Czy we Francji jest możliwy 
antysemityzm?

Na marginesie książki „Les Juifs*
Czy we F rancji możliwy jesi antysemityzm? 

Kilka tygodni tem u pojawiła się książka, która 
jest niejako odpowiedzią na  to pytanie. P u d II-  
kacja „Les Ju ifs“ zawiera artykuły  w ybitnych 
działaczy, pisarzy i myślicieli francuskich, a ta 
wypowiedź intelektualistów  francuskich odbi
ła się głośnym echem w prasie, zwłaszcza w  p ra
sie francusko-żydowskiej.

Dla przybysza z Polski żywa dyskusja, Jaką 
ta  książka wywołała, budzi reminiscencje rze
czy dawno już słyszanych, dawno omawianych. 
Problem y u nas setki razy przedyskutowane, są 
dla Francuza czymś zupełnie nowym  i niezna
nym. Dla Francuza jest to „terra  incognita“, a  
to właśnie nadaje całej tej dyskusji dziwny a- 
romai.

Książka podzielona jest na cztery części. P ier
wsza część — „antysem ityzm  jako  fak t"  zawie
ra listy  i artykuły  Paula Cłaudela, Jaques Ma
ritaina, anonimowego katolika z Niemiec i kil
ku innych. Interesują nas przede wszystkim li
sty wielkiego katolickiego poety francuskiego 
Paula Claudela, k tóry  z powagą i pełnym  po
czuciem odpowiedzialności przystępuje do spra . 
wy tak doniosłej, a tak  nieznanej. W pierw
szym liście Claudei w yraża swój pudziw dla 
inteligencji i niezłomnej woli do życia narodu 
żydowskiego. Tym  samym tonem ciepłej ser
deczności i zrozumienia tragedii żydostwa owia
ny jest leż i trzeci list. Natom iast drugi list, 
k tóry  właśnie wywołał dyskusję, pisał Już nie 
poeta, nachylający się pełen współczucia nad 
przepastnym  tragizmem niedoli żydowskiej, 
lecz publicysra prawicowy, k tóry  „zastanaw ia 
sięn nad problemem, dlaczego Żydzi w „lwiej" 
części zasilają kad ry  ruchów  rew olucyjnych i 
antyreiigijnych. Rozumie się, że ton nawet tego 
listu daleki jest od napastliwości i takich nad-

CHLUBA PRZEMYSŁU KRAJOWEGO
Tutki do papierosów

„AITESSE 1 - „PEŁNOWATKI
rafunkow o sa na-wyższa.

la

gminnych u nas oszczerstw, na które już wcale 
nie reagujemy, ponieważ już do nich przywy
kliśmy. Claudei jako nasz przyjaciel występu
je pod naszym adresem  z dręczącym go pyta
niem, dlaczego tzw. lewica cieszy się takim i 
sympatiami żydostwa. Zam iast wielkiem u pi
sarzowi odpowiedzieć spokojnie i rzeczowo, za
m iast powołać się chociażby tylko na książkę 
Valentina, szwedzkiego uczonego, k tóry  w 
swym „Zwierciedle antysem itów" (omówionej 
niedawno w „Nowym Dzienniku" — Uw. Red.) 
na podstawie m ateriału cyfrowego rozbija w 
puch to oskarżenie bezpodstawne, uderzyły nie
które pisma francusko-żydowskie, jak  np. ty
godnik paryski „Samedi" w ton zbyt gwałtow
ny, atakując samo wydawnictwo za umieszcze
nie tego rodzaju listu w książce, k tóra ma być 
niejako świadectwem życzliwości i zrozumie
nia problem u żydowskiego ze strony Francu
zów.

Musimy bowiem o tym pamiętać, że dla F ran 
cuza kwestia żydowska jest problemem zupeł
nie nowym. Francuzi, naród demokratyczny, 
filosemicki i mało podatny na hasła „socjaliz
m u głupców ', obserw ują narastanie fali anty
semickiej w wielu k rajach  i stara ją  się zgłębić 
i poznać wszechstronnie problem. Dochodzą 
więc czasem do nieb echa tej wrogiej nam  pro
pagandy, których nie konfrontu ją  z rzeczywi
stością. List Paula Claudela wcale nie jest do
wodem jego antysem ityzm u, o czym świadczą

Używajmy wiosny, 
lecz przedtem 
wzmocni jmy  
skórę kremem

później z dumą oświadczyŁ Ale nie tyiko 
3yn stał się sławnym malarzem, lecz i ona 
sama zdobyła duże i zadłużone uznanie. A  
teraz skończyło się życie tej kobiety, które 
robi na nas wrażenie wstrząsającego fil
mu- -  N

zresztą dwa tak wspaniałe pozostałe listy. Jest 
tylko wypływem pewnych nastrojów, a może 
pewnych haseł, nienależycie przemyślanych.

Mimowolną odpowiedzią na list Claudela Jest 
artykuł młodego utalentowanego publicysty 
francusko-żydowskiego Arnolda Mandla, za
mieszczony w  drugiej cz< ści książki tak wymo
wnie zatytułowanej „Bzplications" (W yjaśnię, 
nia). Mandeł w swym artykule „Charaktery au
tonomiczne Żydów" analizuje różnorodność ty
pów żydowskich, będących rezultatem wielo
wiekowej diaspory. W bogatym materiale, któ
rym autor w  sposób niezwykle Jasny i  przej
rzysty ilustruje o woje tezy, znajdzie wielki poe
ta  Claudei odpowiedz 1 na to swoje pytanie.

Poza artykułem Mandla znajdujemy jeszcze 
w  „Ezplicatlons" niezmiernie ciekawe studium  
Kymonda Postała p. Ł „Kwestia żydowska w  
Alzacji". Trzeba bowiem wiedzieć, że Alzacja 
jest może jedyną częścią republiki francuskiej, 
w  której zagnieździł się pewien swoisty antyse
mityzm. Alzaeja, lezaca na pograniczu Francji 
i Niemjecś była w  epoce średniowiecza, ale i 
później azylem dla prześladowanych Żydów 
niemieckich. Ludność alzacka, spokojna i kul
turalna, nie podatna była wprawdzie na hasła 
krwiożerczego antysemityzmu, ale w  stosunku 
do napływowej ludności żydowskiej zachowa
ła pewną rezerwę. Z niezadowoleniem obserwo
wano zwłaszcza znaczny przyrost naturalny 
ludności żydowskiej. Historyk Alzacji E. Scheid 
podaje np., że w okresie od roku 1689 do roku 
1784 wzrosła liczba żydowskich rodzin osia
dłych w Alzacji z 587 rodzin do 3910. Tym  
przyrostem ludności żydowskiej tłumaczy dru
gi historyk alzacki Rudolf Reuss zaki z, wedle 
którego zezwalano na zawarcie małżeństw Jedy
nie najstarszym synom żydowskich rodzin w  
Alzacji.

Mimo to Alzatczycy umieli się w  stospnku 
do Żydów zdobyć na obiektywizm, czasem na
wet i na zrozumienie. Takim  dokum entem  
życzliwości jes t książka Paula Appela p. t. 
„Les Souvenirs d‘un Alsaliens".

W książce tej, k tó ra ukazała się w  ro k u  
1869, au to r nie szczędzi pochw ał pod adresem  
kolegów-Żydów, k tórzy dzięki swym zdolno
ściom i inteligencji wybili się na  pierwszy 
plan. Albacja jest teraz terenem  najbardziej 
wystawiony na nieprzebierającą w  środkach 
demagogię antysem ickiej propagandy Trzeciej 
Rzeszy, dlatego właśnie podkreślić należy ob- 
jektywizm, jak i um ieją zachować Alzatczycy.
1 tak np. Jerzy  Mandel, Żyd-m inister kolonii 
w gabinecie Daladiera cieszy się wśród lud
ności alzackiej, naogół konserwatyw nej i p ra
wicowej, wielką popularnością.

Trzecia część książki poświęcona jest pro
blemom odrodzenia narodowego żydów . Ta 
część nosi jakżeż znamienny ty tu ł: „Une ter- 
re? Une lrngue?" Oczywiście Jest to pytanie 
retoryczne, albowiem n a 'py tan ie , une terre?— 
francuscy publicvści odpow iadają zgodnie: 
Palestyna, a na drugie pytanie — język he
brajski. Nie napotykam y tu  an i najdrobniej* 
szej wzmianki o M adagaskarze, a wszelkie 
głosy o Bir Bidźanie są pełne sceptycyzmu, 
wskazującego na to, że kolonizacja w  Bir Bi- 
dżanie m a znaczenie tylko czysto strategiczne 
dla Rosji Sowieckiej. Na wyróżnienie zasłu-

jU o k o ń c ie n l' a *  i t r ,  U -to g ,



„NOWY DZIENNIIK" sobota 23 IV. 1938

DR ELIASZ TISCH.

Żydzi a powstanie KoScinszhowskie
Zasłużony badacz historii żydów polskich 

w XVin wieku i autor cennych proc w tej 
dziedzinie dr Emanuel Ringelbium wydał os 
tatnio nakładem Żydowskiego Instytutu Nau 
knwego monografię w języku żydowskim o 
udziale Żydów w powstani j kościuszkows
kim *). N a tle ogólnego położenia żydów w 
państwie, a w szczególności w stolicy w epoce 
stanisławowskiej tłumaczy on stosunek ży
dowskiej intelegencji i  plutokracji z jednej 
a szerokich mas żydowskich z drugiej stro- j 
ny do tego boha terskiego porywu społeczeń! 
stwa polskiego. Nieznaczny stosunkowo był i  

udział Żydów w walkach prowadzonych przez ■ 
regularną armię. Przyczyną był brak wojsko 
wych tradycji na skutek zwolnienia Żydów , 
od służby wojskowej poza miejscem ich za
mieszkania. Dużą natomiast była ich liczba 
w szeregach pospolitego ruszenia i w mili- ! 
cjach miejskich. W walkach np. warszaws
kich, znanych z historii jako rewolucja Kwiet 
niowa — wedle naoczni go świadka Antonie 
go Trębickiego —  „Żydzi kupili się tłumnie 
a oczy swoje zasłoniwszy, biegli na oślep na 
działa i bagnety”. Najpiękniejszy wyraz u- 
działu Żydów w miejscowych waikach obron I 
nych stanowił „starozakonny” pułk lekkiej 
jazdy, uformowany przez Berka Joselewicza. 
Pułk ten „nie odstępował nigdy okopów i pil 
nie robił swoją powinność” (Franciszek Kar 
piński), a gdy ważyły się losy powstania, w 
Krwawej bitwie osłaniał przedmieście Warsza 
wy Pragę. Wedle słów deputowanego fran
cuskiej izby prawodawczej SaDert-j „naza
jutrz znaleziono na fortyfikacjach cały pułk 
w śnie wiecznym, ani jeden żołnierz nie zbiegł 
przed apelem śmierci”. Mnóstwo Żydów też 
było wśród ofiar rzezi praskiej, urządzonej 
przez żołnierzy Suworowa. Żydzi uczestniczy 
li również w wojskowych pracach pomocni

czych. Oddawali duże usługi wywiadowi ar
mii polskiej, pracowali w tysiące przy roDO- 
tach fortyfikacyjnych dokoła miast, przy ko 
paniu rowów i sypaniu szańców. Wyręczali 
prawie całkowicie miasta w dostarczaniu 
podwód celem dowozu żywności, amunicji i 
tp. dla powstańoów. Baidzo wydatne były 
też świadczenia materialne Żydów. Poza roz
maitymi podatkami ogólnymi w pieniądzach 
i materiałach zasilali skarb państwa podat
kami specjalnie żydowskimi. Przyczyniali się 
ponaoto do akcji finansowych, jak pożyczka 
iządowa i zamiana gotówki na pieniądz pa
pierowy. Rekwizycje i kontrybucje niszczy
ły wprost ludność żydowską, wyczerpaną już 
na skutek kryzjsu i stagnacji w życiu gos
podarczym. Wszystko to nie uchroniło ich 
od prześladowań i bezpodstawnych oskar
żeń, a walko, ich o zniesienie hańl/iącego o- 
kupu periodycznego za prawo zamieszkiwa
nia w stolicy skończyła się przegraną. —  
K iążkę kończą odrębne oddziały o frauki- 
fatach i Żydach litewskich w czasie powstouia 
oraz uzupełnienie ustępu o rzezi praskiej cie 
kawymi szczegółami pióra Dra R. Mahlera.

Kwestię udziału Żydów w postaniu koś
ciuszkowskim poiusza.ii już liczni historycy 
zarówno żydowscy jak i polscy. Dochodzili 
oni do odmiennych, nieraz nawet diametral
nie przeciwnych rezultatów — począwszy od 
przecenienia roli żydów, a zwł .szcza wojsko 
wego znaczenia pułku Berka Joceluwicza a 
skończywszy na całkowitym zaprzeczeniu u- 
działu a naw-et zarzutach wrogiego stosun-

*) Dr Emanuel Ringelbium: Żydzi w insurekcji 
kościuszkowskiej. Biblioteka Iwo, żydowski In
stytut Naukowy Sftkcja Historyczna Warszawa
1937.

ku Żydów do tej rozpaczliwej walki narodu 
polskiego o wolność. Przesadę w kierunku 
dodatnim lub ujemnym dla, Żydów powodo
wały pobudki uboczne, nie naukowe lub nie
właściwe podejście do sprawy. Operowano 
mianowicie pojęciem Żydów jaao społecznej 
jedności, jako jednolitej, niezróżniczkowanej 
masy, podczas gdy już wówczas istniały 
wśród nich różne warstwy i grupy społeczne 
z odmiennymi często interesami, a co za tym  
idzie z odmiennym stanowiskiem wobec pow 
stania. Dr Ringelbium po raz pierwszy u- 
względnia ten moment i oada stosunek po 
szczególnych warstw społecznych wśród Ży
dów do powstania, jakim odpowiedziały sfe
ry demokratyczne na arugi rozbiór Polski.

Praca Dra Ringelbluma oznacz? postęp je  
szcze i w innym kierunku. Poprzednicy jego  
mieli na oku tylko zbrojne wysiłki Żydów, 
Berek Joselewicz i jego bohaterski pułk prze 
słonił im całkowicie widok ua to duże zaple
cze, jakie stanowiły .zeroaie masy żydow
skie. Dr Ringelbium pierwszy dokładnie o- 
mówił wszystkie w ogóle środki i sposoby, 
którymi szara masa żydowska pomagała po
wstaniu.

Monografia Dra Ringelbium* przedsta
wia poważny przyczynek do dziejów źydos- 
twa polskiego i oświetla sprawę wszechstron 
nie i obiektywnie. Zużytkował on w niej prze 
bogaty materiał archiwalny, prasowy, parnię 
tnikarski itp. przeważnie czysto polski, upo
rządkował go systematycznie i przejrzyście 1 
opracował wedle najnowszych metod histo- 

' riografii. Jakkolwiek praca jest wybitnie 
źródłową, nie obciąża jej zupełnie żaden ba
last naukowy, a glossy, często niezmiernie 
zajmujące, umieszczone są po każdym roz
dziale. Wykład lekki i płyirny, styl i  język 
żywy i plastyczny sprawia, że książkę czyta  
się z dużym zainteresowaniem. Powinna by 
ona zostać uprzystępniona nauce i czytelni
kom polskim przez wydanie jej w polskim 
przekładzie.

Dekoracje, które uzyskały
pierwsza nagrodę

Pierwszą nagrodę za dekoracje i kostium y 
sceniczne uzyskała na W ystaw ie Paryskiej 
oprawa „U riela Acosty" w Habiiuie. Dekoracji 
w ścisłym sensie mamy tu właściwie nie wiele. 
Jako tło pierwszej sceny — okręt z żaglami, 
wprowadzający nas w atm osferę portowego 
m iasta i bogatego niderlandzkiego kupiec- 
twa. Przez dalsze sceny przew-ija się prosta, 
kam ienna niby konstrukcja, w form ie łukowej, 
gdzie po schodach wchodzi się z poziomu niż
szego na wyższy. Tło w głębi białawe i puste, 
jak  ekran, lub m ur; na lewo zaś srebrzysto- 
brązuwa pofałdow ana draperia. W  bożnicy, 
w scenie załam ywania się Uriela, na czarnym  
tle lam piony o skręcanych, gruzłowatych ma- 
Iow o-srebrnych form ach, pospinanych drutam i, 
w których prosto i naukos sterczą świece; 
w środku sceny, w  kolorze również srebrzy
stym, krzesło, wycinane w pfagii zny niejako 
znak, dostępny kapłanom .

I to praw ie — wszystko... Możemy być pew
ni, że wiele innych teatrów  dla wydobycia tych 
sam ych nastrojów , natłoczyłoby o wiele wię- 
ęej szczegółów i barw. Ale dekoracja w  sensie

liabimowskim lealizuje się dopiero w grze, ja 
ko tło plus postać, tło wraz z grupą w jej gro
m adzkim  lub tanecznym ruchu, a wspomniana 
wyżej biaława ściana w głębi jest właśnie ekra
nem ; bo gdzieżby inaczej mogły się zarysować 
spiczaste, jakby ostro zastruganym  ołówkiem 
nakreślone ruchy Dra de Silwy, wytwornie gięt
kiego człowieczka, o szkieletowej kanciastosci 
ruchów, którego siła zdaje się jeszcze tylko 
tkw ić w — oportunizmie... A na jakim  tle, jeśli 
nie na owej kom binacji jasności inuru  i staro- 
srebrnej ko tary  zarysuje się patrycjat am ster
damski, mieszczańskie źródło baroku, beztro
ska zabawa i głód pizepychu, pokazywanie 
swojej szkatuły wszędzie: naw et na samych 
sukniach i przybraniu głowy, które zdają się 
kołysać i fałdow ać — złotem. W  tym właśnie 
tkwi niezwykła subtelność tej dekoracji: sre
b ro  i złoto, nie błyszczące lecz mato >. e i spa
tynowane, jak  przystoi starej czcigodnej w ła
sności, — występuje tu  wszędzie, w lekkich 
odm ianach i odcieniach, — ale wszędzie, bo e- 
poka w tej się w łaśnie w yrażała m aterii, a pa
sja  i k u lt dla niej nauczył ludzi wyczuwć każ

dy najlżejszy jej odcień. Tak to widział Van 
Dyck, k tó ry  w złocisto-srebrnych błyskach
i zmarszczkach sukien wydobywał nastró j 
dworów, — a Habima w swoich lekkich odchy
leniach koloru sukien weselnych od ko tary  
daje dowód niezrównanej finezji. Nai Ogólnym 
srebrzysto-popiielatym tle ukazarde się np. 
czerwonego baldachim u, lub aksam itnych 
czarno-zielonych strojów  męskich, ziewa się 
we w spaniałą veIasquezowską całość. W tych 
też w arunkach luźny pląs, rozbawione skupia
nie i rozchodzenie się i rytm iczny krąg tańca 
(G oya!) wprowadza świetnie w nastró j bez
troskiej towarzysko ści owego okresu i środo
wiska, od której ostro m a się odcinać dram at 
jednostki.

W spom niana wyżej konstrukcja posiada 
schody, prowadzące od dołu do góry, na wyż
szą kondygnację. Odpowiada to tairowow skiej 
zasadzie, że akcja sceniczna nie pow inna się 
rozgrywać na jednym  poziomie. W idowisko 
zostaje zdynamizowane, przestrzeń rozszerza 
się i wywyższa, możemy oglądać ruchy na kiU 
ku poziomach i liniach skośnych, zyskujem y 
równoczesność różnych akcyj i grup, pojaw ia
nie się lub odejście postaci stają się bardziej 
zjawiskowe, a planowość i muzyczność ru 
chów uw ydatnia się nam  zupełnie w  ich pio
nowych uszeregowaniach.

Ale konstrukcja ta posiada też — obok wido
wiskowego — przede wszystkim  znaczenie 
dram atyczne i ideowe. Klątwa n a  śm iałą m yśl
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Odkrycia nieprzeciętnego mózgu
Na marginesie autobiografa Wellsa

Biografia jest gatunkiem  literackim , nie da
jącym  się zamknąć w ściśle określonych ra 
mach, nie dającym  się wtłoczyć w Specjalną 
szufladkę z własną etykietką. Zasadniczo na
leżałoby ją uważać za część składową historii 
literatury , mimo że często wym yka się spod 
rygorystycznycn zasad badań naukowych i nie 
posiada osnaczonej metody poznawczej, Z dru
giej strony biografia, szczególnie dotycząca 
psychologii twórczości, bywa wykorzystywana 
przez krytykę; stąd mogła by sobie rościć rów
nie uzasadnione pretensje do pokrewieństwa z 
k ry tyką literacką 1). Nie na tym  jednak ko
niec. W ostatnich czasach rynek księgarski za
sypany jest specjalnym  rodzajem „powieści 
biograficznych", stojących na pograniczu h i
storii i literatury , w li tórych przeważa pier
w iastek czysto literacki, dom inuje hipoteza
1 śm iała dedukcja, puzwalająca na nowe ujęcie 
znanych postaci, na odbroazowienie ich i u- 
wolnienie z ciężaru fałszywej powagi i wiel
kości. J a k  więc widać, ścisła klasyfikacja bio
grafii jest niiinoźliwa. Ale też nie o to w tej 
chwili idzie. Zastanawiające jest, jak  dalece 
m ożna polegać na biografii, jako na bezspor
ny, obiektywnym  źródle wiadomości o życiu 
twórcy. Z tym jest kłopot. Możnaby zaryzyko
wać twierdzenie, że w ogóle nie można polegać, 
że każdy materiał biograficzny wiecznie czeka 
n a  swego „rewizora". Badania literackie po
siadają bowiem tę ujem ną cechę, odróżniającą 
je od nauk ścisłych, że bardzo łatwo można o- 
balić sądy — w tym wypadku o samym twórcy, 
n ie o jego dziele — wszystkie tezy, dowody in
nym i dowodami i tezami zależnie od subiektyw
nego stanowiska biografa i od jego metody 
badawczej. Okazało się już nieraz, że syn (W ł. 
Mickiewicz) pisząc biografię ojca, zniekształcił 
prawdę, zmienił stan  rzeczywisty. Podobnej 
m etamorfozie ulega praw da pod piórem  wszys
tkich biograiów, naw et takich, którzy m ają 
wszelkie tkuie, by uniknąć tendencji i fałszu.
2  tym trzena się pogodzić.

Nie inaczej je s t z —  autobiografią. Na po
zór mogłoby się zdawać, że „curriculum  vitae“ 
napisane o samym sobie jest chyba najbardziej 
autorytatyw ne i wolne od jakichkolw iek nie-

’) Manfred Kridl omawiając w swej książce 
„Krytyka 1 krytycy" różnice między histoiią li
teratury a krytjką literacką, wysnuwa ze stano
wiska Chlebowskiego wniosek, że można być Lry- 
tjklem  i historykiem w jednej osobie i że — 
jak domyślać się można — pierwszym jest się 
wówczas, gdy się pisze o literaturze współczesnej, 
drugim, gdy się opracowuje biografię lub bada 
literaturę dawniejszą".

i  na miłość Dacosty musi spaść z góry. Kabi- 
nizni. brzemię praw  i obskurny dźwięk trąb,— 
to wszystko musi się mieścić na górnych kon
dygnacjach, jak  w obrazach bizantyńskich, 
malujących władzę niebieską nad przytulną 
owczarnią. W pierwszej chwili wydaje się nam 
na scenie brakować filary, potrzebne do ogól
nej architektoniki. Ale te filary  są. Są nimi 
obaj rabini, de Santos i Van Emden — obaj nie
zachwiani i twardzi, wcielone reguły zakonu, 
dozorcy litery boskiej, leokracja, nadgininre 
kapłaństw o, — obaj w łaśnie bizantynsćy. W 
wysokich tiarach, szatach, haftow anych złotem 
n a  czarnym  tle: magią złota na czarnym  ob
skurantyzmie. W  tych kom binacjach, w7 tej 
uiagii władzy streszczał się bizantynizm, Oni to 
sterczą nie tylko nad rozwichrzoną cierpiętni
czą głową Uriela, ale ba — nad sam ym  Ben 
\kiną. Podejrzliw ie i czujnie sterczą ponad ma- 

ruchliwą, roztrzepotaną postacią stai uszka, 
'm i ponurzy i przemyślni, on bielutki, inLtn- 
, wiiie nieco uśm iechnięty i pełen egzaltacji 

iaiy. Bo oni z istoty swojej są strażnikam i, 
n — indywidualnością. Oni bronią systemu, 
n — żywej myśli Nie uznają dyskusji wobec 

: ..rerstwaj i nie widzą Uriela-człowieka, które- 
,,o dobrze wyczuwa Ben ALiba, pragnąc go na- 

, óeić historiozofią żydostwa, koniecznością 
\.ew :iętrżnej spójni, lękiem przed łam aniem  
„parkanów  w iary", a nade w szystko: — zasa
dą życia, radosnej łączności z obyczajem gmi
ny j, pogodnym  tradycjonalizm em . Ben Akoba

ścisłości. Gdzież tam ! W ydany niedawno w 
przekładzie polskim  tom pierwszy autobiogra
fa H. G. W ellsa ’) jest przykładem  potwier
dzającym słuszność naszych wątpliwości. Na 
charakter tego dzieła wpływa wiele cech indy
w idualnych autora. Tem peram ent pisarza, nie
zwykły talent, mocno skrystalizow any świato
pogląd, oparty przede wszystkim na przyrodni
czym ujm owaniu zjawisk życia, wszystko to 
ma decydujący wpływ na kształtowanie są
dów7, na interpretację i tłumaczenie niektó
rych laz jego życia. Ta swoistość i jednostron
ność interpretacji występuje szczególnie ja s
krawo w pierwszym tomie, w którym  W ells 
opisuje swoją młodość. Autor patrzy na swo
je dzieciństwo oczyma dzisiejszego Wellsa, o- 
czyina pisarza o wyrobionym  i rozległym sy
stemie myślenia, podciągając dawne zdarze
nia, wynikłe z innego oczywiście traktow ania 
spraw  w latach dzieciństwa, pod wspólny mia
nownik obecnych jego poglądów i upodobań, 
nadając im już piętno dzisiejsze, choćby przez 
sam fak t ich analizy z perspektywy pięćdzie
sięciu lat. Zdaje sobie W ells poniekąd z tego 
sprawę, skoro nazwał swoje dzieło „Experi- 
m ent in autobiography" a więc tylko „próbą" 
auiobiograiii. I zupełnie słusznie. Trudno się 
jednak zgodzić, by to były, jak  powiada w pod- 
tytuie, „odkrycia i wnioski zupełnie zwyczaj
nego mózgu". W nioski te, całkowicie zresztą 
subiektywne, uwarunkow ane są właśnie przy
rodniczym traktow aniem  wszechświata, roz
ległą znajom ością fizyki w łaśnie tego nad
zwyczajnego mózgu, dzisiejszego W ellsa. Ro
zumie się, że inne wnioski wysnułby biograf uj 
m ująey rzecz na sposób historyczny, a więc 
z uwzględnieniem epoki, okoliczności i stopnia 
ówczesnego rozwoju intelektualnego badanej 
osoby. W ells takiej metody unika i dlatego po
lemizuje miejscami z „prawdziwym " jego bio
grafem  Geoffreyem Western, który historycznie 
podchodzi do spraw  wychowania i kształcenia 
w t. zw. „Akademii Morlej owslciej" z połowy 
XIX w podczas gdy W ells patrzy na nie. przez 
pryzm at własnych zdobyczy pedugogicznycA 
i kry tykuje pod kątem  wodzenia nowoczesnych 
metod wychowawczych.

Zresztą W ells nie może inaczej patrzeć w 
przeszłość. Próbując w roku 1933 (data pisa-

’)H. G. Wells. Próba autobiografii. Odkrycia 
i wnioski zupełnie zwyczajnego móz6u (od r, 
18Go). Przekład Ludwika Krzyżanowskiego. Tom
I. Warszawa 1938. Tow .Wyd. „Rój“. Tytuł ory
ginału: Experiment in Autobiugraphy. Discoveries 
and conciusions of a vcry ordinary brain (sińce 
136G).

rusza się bielutki po scenie jak  pulsujące źró
dło w iary i religijnego elanu, a skontrąstow'a- 
nie go z rabinam i, zażenowany mi poprostu je
go istotną religijnością, stanowo mistrzowski 
epizod inscenizacji.

A system rabinów  posiada swoją sieć znaków 
i sugestii Przypatrzm y się bliżej opisanym 
na wstępie lampom z świecami na tle czarnej 
kotary. Czyż nie przypom ina to wszystko — 
pajęczyny, w którą prędzej czy później uwikła 
się każda myśl, zbyt śmiała i wolna? Nie jest 
to symbolizacja sztuczna. Ciemne, ornam ental
nie poskręcane żelaziwa lam p pod gotyckimi 
sklepieniami przypom inają zawsze taką paję
czynę na m yśli — odmienne. O rnam ent jest 
tu zwodniczy i wplątający... Kształt synagogal- 
nego szyfru m ają też form y krzesła. A owa 
księga-olbrzyin w ręku  chłopca!...

Łatw a aprobata, jaką  te klątw y i obskuran
tyzm znajdują w wytwornych szeregach towa
rzystw a, gdzie jedna z dam przez pincenez na-

Z  okazji zaręczyn  naszego szefa p. Jo z e fa  LA TER H A U SA  
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nia Książki) zrekonstruow ać swój ucLłopięcy; 
pogląd na świat" i wskrzesić stan mózgu z lat, 
kiedy uczęszczał do szkoły, doszedł do wnio
sku, z którego zwierza się Bezradnie: „Przeko
nuję się, że jes^^o  prawic niemożliwe zada
nie. Przekonuję się, że jest rzeczą niemożliwą 
oddzielić to co widziałem i czytaiem nim  mia
łem  lat trzynaście, od tego, co przy_złc po
tem". To jasne! Dlatego leż odkrycia, k tóre 
czyni np. o swej świadomości seksualnej z o- 
kresu wczesnego dzieciństwa są wyraźnym  
odbiciem jego obecnego stanowiska. W ells 
bowiem przeciwstawia teoriom psychoanali
tyków, doszukujących się w pewnych proce
sach tylko podniet i przyczyn psychicznych 
swoje teorie fizyczne, tłumacząc te same fun
kcje zmniejszonym dopływem tlenu, lub zmia
nami w plazmie krw i. Odmienne założenia 
teoretyczne pow odują negatywne ustosunko
wanie się W ellsa odnośnie także do wspom
nianych już odkryć z wczesnej młodości. Po
suwa się on aż do tak paradoksalnego wnio
sku „rasistowskiego", że badania psychoana
lityków są praw dą „jeśli idzie o 2ydów  au- 
striacl ich lub narody lewantyńskie, a  mimo 
to nie praw dą jeśli idzie o Anglików lub Ir
landczyków". Dowodem na to jest właśnie od
krycie Wellsa, Nie należy sądzić po tym, że 
W ells jest rasistą czy — skoro juz i tego pro
blemu nie da się ominąć — antysem itą. Miał 
wprawdzie w młodości — jak  wspum ina — 
okres „hitlerow ski", ale później, szczególnie 
w czasie bliskiej współpracy z tw ym  przyja-- 
cielem W alterem  Lowem, doszedł do przeko
nania, że kwestia żydowska z jego „kosmopo
litycznego punktu widzenia, je s t to kwestia, 
k tóra nie powinna istnieć".

Ale to tylko dygresja. Nam idzie raczej o  
wskazanie, że wszystkie jego wnioski są wy
kładnikiem  obecnego stanowiska naukowego, 
opartego na fizyczno-biologicznym .ujmowa
niu zjawisk. W książce znajduje się wiele 
polemiki z przedstawicielami różnych kie* 
runków  w nauce. W elles skłonny jes t uznać 
za Maxem Plankiem  postępowanie czło
wieka . jako ak t własnej woli, choć dla 
obserw atora zewnętrznego będą czyny ludz
kie pozornie zdeterminowane. W edług niego 
każde zdarzenie m a tylko jedną indyw idual
ność, próby „odindyw idualnienia" jego prze
żyć nie dają rezultatu. W ells popiera to zda- ■ 
niem ogólniejszym, uważając, iż podobień- 
stwo wśród rzeczywistości zewnętrznych mc 
że być tylko przybliżone, tak  że naw et tw ier
dzenie dwa a dwa jest cztery kry je w  sobie 
pomyłkę. W szystko, co W ells widzi i przy
pomina z własnej młodości, m a w łaśnie ów 
indywidualistyczny charakter, nie m a podo
bieństwa z innymi spostrzeżeniami, jes t tylko 
jego własnością, nim  samym.

Powiedzieliśmy już wcześniej, że swoiste 
piętno pozostawiły na „Próbie autobiografii"

wet ogląda sytuację Uriela, znajdzie bliższe 
wyjaśnienie w sztuce tej epoki, w owych ła t
wych przejściach od familijnego sytego do
statku do scen ewangelicznych w obrazach rp . 
rubensowskich.

Z źródeł tego m istrza wywodzi się też zesta
wienie purpury  złota i karnacji skóry w posta
ci Judyty  — (Rowiny), podczas gdy jej ojciec, 1 
różowonosy kupiec i sm akosz Łrecenla w jednej 
osob;e (kwiat okresu), obok innych postaci: 
Ben Jochai, rabinów , itd. w yglądają jak  oży- i 
wionc żydowskie portrety  Rem biandta, owe po
stacie, które z b.blijnych zdawałoby się rodo
wodów przeszły prostp do m iast niderlandz- 1 
kich.

Te same okoliczności i -wpływy m alarskie i 
wyznaczają w „U rielu Acoście" rolę reflekto- ! 
ruwi. Skupia on i przenosi uwagę. Z cśrodko-! 
wuje akcję, pogłębia nastrój światłocieniem, 
a w ostatniej scenię, po nagłym opustoszeniu 
wnętrza, w kręgu reflektorowego światła, do
gasającego, Judy ta  daje w tańcu swoim ( w y - 1 
m agają tu tańce w ogóle osobnego omówień ii) 
jakby kwintesencję dram atu, w ruchach h a 
mowanych, w uryw anych obrotach, w tragiz
mie chwiejności, k tóra ustępując nagle, pada. 
gaśnie. To nie był tan ec , ale wygrywanie <>- 
wych m istrzow skich interw ałów  tej sztuki, pank 
i wahań, na  których w isiały losy je j czołowych 
postaci,

H. WEBER
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dwie cechy au to ra: duży ładunek myślowy, 
'wykształcenie, wiedza oraz nieprzeciętny ta
lent pisarza. To poiączenie znane jes t zresztą 
z wszystkich jego dzieł. Autobiografii nadaje 
ono nowe, oryginalne oblicze. W spaniałe pió
ro  W ellsa, fantazja — W ells powiada, że to 
powiększenie dominującego u niego aspektu 
swej istoty, a nie fantazja — czynią z książki 
barwne, zajm ujące opowiadanie, szczególnie 
gdy mówi o rodzinie, pochodzącej ze sfer ku- 
piecko-ogrodniczych, gdy kreśli stosunki an
gielskie w  połowie dziewiętnastego stu
lecia, opisuje swoje „starty" życiowe, walkę 
z tradycją rodzinną, zm uszającą go do p rak ty 
ki w  sklepie kolonialnym , o chorobie, ata
kach, stadiach, by poprzez okres budzenia 
się w nim  wolnomyślicielstwa i ateizmu rozpo
cząć pracę literacko-dziennikarską w „Pall 
Mail Gazette" na Fleet Street w Londynie ltd. 
Słowem cała „krystalizacja systemu realizacyj 
twórczych w  jednej szczególnej umysłowości", 
jak  nazywa W ells swoją autobiografię, a 
szczególnie jej pierwszy tom, k tóry  pojaw ił się 
u nas n a  półkach księgarskich, jest dziełem 
iączącym idealnie wysokie zalety wellsowskiej 
prozy z przem yślaną i głęboką koncepcją 
wszechświata, której autor również i na tych 
kartach  daje swój wyraz, nawet wtedy, gay 
wspom ina „dawne czasy" za ladą sklepową 
i w  akademii handlowej.

M. Boren.

ECHA ZE Ś W IA I A

Od drukarni ręcznej Gutenberga
dolinotypu

Komumkaty teatralne i koncertowe
Z  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzis tra

gedia Racirc a „Fedro w  sztuce opraewanej 
scenicznie przez dyr. K. Frycza występują; Z. Ja
roszewska w roli tytułowej, oraz A. Kkmska, W. 
Nowakowski, S. Czajkowski, W. Macherski, M. 
Bednarska, I. Starkówna, M. Kierzkowa. — Jutro 
godz. 3.30 po południu i wieczorem o godz. 20-ej 
„Gałązka rozmarynu” Z. Nowakowskiego 

—- Z  SALI SASKIEJ. Dzijś w dalszym ciągu 
wielka rewia w 15 obrazach p. t  „Trzeba być v 
humorze” w premierowej obsadzie.

TEATR „HABIMA" W BAGATELI
Sobota, godz, 4 pop. i 8 wiecz.: „Uriel Aco-

Jest wiosenne południe. Siadamy na fotelu, 
prkez chwilę myśl pracuje jeszcze wspomnienia 
mi dzisiejszej pracy, żyje jeszcze dniem, k tóry  
przeminął, potem nagle ogarn ia ' nas chęć u- 
cieczki od tych myśli. W zrok ślizga się po 
grzbietach książek w bibliotece, lub pada na 
stół, gdzie leży ulubiona gazeia. A tak narogu 
czytania rozpoczyna się. Za chwilę będziemy 
myśleli cudzą myślą, w takt drgań serca wiel
kiego pisarza, lub w tak t nerwowych, strzę
pami na papier rzucanych myśli publicysty. 
Czytamy.

Dobrze jest rzucić m yśli wstecz i przebiec 
rozwój tej sztuki, której zawdzięczamy nie
śmiertelność naszych najpiękniejszych myśli. 
Biegniemy wstecz myślą, m ijam y tysiąclecie, 
jedno i drugie, 
ery : przecież i wtedy były już książki. Były, 
ale jakże niepodobne do dzisiejszych.

W samym świtaniu człowieczeństwa — ścia
ny jask iń  pokryte malowidłami. Potem  zwo
je papyrusów, pokryte barwnym i rysunkam i 
i malowidłami, pełne tajemniczych hierogli
fów, obrazków, ptaków, zwierząt, ludzi, łodzi, 
drzew. Cegły z m ułu Tygrysu lub E ufratu, 
płaskie, pokryte dziwacznym pismem składa
jącym  się z klinowych kresek przecinających 
się pod różnymi kątam i, tabliczki pokryte 
cienką warstw ą wosku z wydrapanym i w nim 
literami, w których wreszcie widzimy nasze 
litery i cyfry.

. sla
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TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO 
Sobóta, godz. 8 wiecz.: „Fedra"

REFERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Kobiety nad przepaścią" (Mana Bogda 

Brodzisz)
APOLLO „Wrzos" Marii Rodziewiczówny 
ATLANTIC: „Książę X" i „HURAGAN" 
l» O. P. P. „Czarny korsarz"
PROMIEŃ: „Mężczyzna doskonały" (Errol Flyn) 
STELLA: „Płomienne serca" (Barszczewska, Stę- 

powskij
SZiUKA: „Strzelec z Bengali" (Shirley Teięple) 
l CIECHA: ,,Pensjonarka" (Deanna Durbin) 
WANDA: „Pani Walewska” (Greta Garbo)

m m ir n a
Podgórze — Makkabi

Jutro odbędą się na boisku Makkabi interesu
jące zawouy piłkarskie o mistrzostwo Ligi Okrę
gowej pomiędzy b. mistrzem Krakowa Podgórzem 
a Makkabi.

Drużyna Makkabi, po ostatnich zwycięstwach 
nad Wawelem i Craeoyią, napotka tym razem na 
groźnego przeciwnika, jakim jest zespół Podgó
rza, któr.i ostatnio znajduje się w rewelacyjnej 
lo-rmie, o czym świadczy ostatnie zwycięstwo nad 
dzielnicowym rywalem Korona.

Obie drużyny, chcąc nadal utrzymać się na cze
le tabeli, wystąpią do powyższych zawodów w 
najsilniejszych składach. — Początek zawodów 
godz. 10.15.

4* <ł ,
Dziś Odbędą się na boisku Makkabi dwa inte

resujące spotkania piłkarskie: godz. 15.15: Pod
górze III — Makkabi III; godz. 16.45: Kabel — 
Makkabi Ib. Ceny wstępu b. niskie

w
Sita—Łobzowjanka mecz piłkarski o mistrz, kia 

sy A odbędzie się jutro o godz. 2 pop na boisku 
Makkabi.

istn ieją takie rękopisy.
W  r. 1401 po Chr., kowal chiński, P i Szeng, 

w ynajduje czcionki ruchome, drewniane. Te
raz nie trzeba już wycinać każdej strony książ
ki, czy gazety w  drzewie, nie trzeba z każdego 
dzieła czynić tylu pracow itych drzeworytów, 
ile ma ona stronic. Można złożyć każdą stronę 
z pojedyńczych liter, znaków a po w ydruko
waniu dzieła na jedw abiu lub na papierze — 
rozrzucić znowu czcionki i składać dzieło na
stępne.

Aż wreszcie — nic nie wiedzący o kowalu 
Pi Szengu, Laurens Jansson  Coster, Holender, 
zaczął ryć w drzewie, a potem w  m etalu całe 
strony ksiąg i odbijać je  na papierze. Było to 
w  połowie XV wieku. I w  tymże prawie czasie 

Stajemy w przełomie naszej Johann Gutenberg z Norymberg, buduje prasę
drukarską, ręczny przyrząd do odlewania 
czcionek z ołowiu — i ze smoły, sadzy, terpen- 

j tyny i oleju sporządza pierw szą farbę d rukar
ską. Pierwsza księga, Biblia Gutenberga, uka
zała się w roku 1455. I teraz rozpoczyna się 
trium falny pochód m aszyny drukarskiej przez 
świat.

I W  Polsce drukarz Gaspar Hochfeder j u i  w  
roku 1473 drukuje kalendarz po łacinie n a  
rok 1474, potem sławę polskich oficyn drukar
skich roznoszą na świat księgi, wychodzące 
z drukarn i Jan a  Hallera, F lo riana Ungleia, 
H ieronim a W ietora i Macieja Scharffenberge- 
ra. W  m iarę pochodu wieków utepsza się pis
mo, zwłaszcza po reform acji przechodzą p ra
wie wszystkie drukarnie Europy na druk rzym
ski, zamiast panującego dotychczas wszech
władnie gotyku.

Papier drukow any staje się czymś w rodzaju  
krwi, płynącej w żyłach organizmów społecz
nych. Szybkość inform acyj zaczyna się ścigać 

pod z techniką drukarską. Nie w ystarczają już 
wielkie m aszyny rotacyjne, drukujące na  sze
rokich ta śm aJ i papieru odrazu kilkaaziesię- 
ciostronicowe dzienniki. Nie mogą nadążyć 
składacze, zbierający pracowicie m aleńkie oło
wiane literki i układający je  w artykuły, w iado
mości i powieści. W  Ameryce, k ra ju , k tóry  
przodował w szybkości pracy, pojaw ia się li- 
notyp, m aszyna składająca całe wiersze fore
mek i odlewająca z nich wiersze pisma. Składa
nie pism a sprowadza się teraz do stukania i to  
lekkiego w  klawisze m aszyny i naciskania kon
taktu, k tóry  posyła całe baterie forem ek do re
zerw uaru z roztopionym metalem, odlewa ca
ły wiersz pisma, wyrzuca go obok poprzednich 
na m etalową płytę i rozrzuca do właściwych 
magazynów użyte przed chwilą foreiuki. Nie 
widziałem maszyny, któraby bardziej inteligen
cją i rozsądkiem przypom inała pracującego 
człowieka. Ale i to nie koniec. Mamy już no
wą maszynę, monotyp. Odlewa on pojedyncze 
Litery, składa z nich nie tylko wiersze, ale całe 
stronice.

Jedno możemy sobie dzisiaj powiedzieć 2 pe
wnością. Niemożliwa jest teraz całkowita za
głada cywilizacji, jak  w starożytności, gdy 
księgi były tylko w jednym  egzemplarzu i gdy 
spalenie biblioteki aleksandryjskiej na zawsze 
pozbawiło nas najw spanialszych arcydzieł.

PŁASZCZE gumowe i impregnowane 
„PRZEMYSŁ - L.NCLEUM“

K RA LÓ W , RYNEK GŁ. 10.

Tale wyglądały w różnych epokach i 
różnymi szerokościami geograficznymi, książ
ki, rachunki kupieckie, zbiory praw7, zabobo
ny i wierzenia, pierwsze legendy i pierwsze 
poematy.

A polem ośle skóry — pergamin i papier. 
I w  ciszy gotyckich klasztorów pracowite or
nam enty stronic książek pobożnych, pisa
nych przez całe życie. Jedna książka przepisy
wana przez całe życie.

Tak wyglądały książki w czasach, kiedy 
każdą z nich oddzielnie przepisywano, gdy dla 
wykonania Kilkunastu egzemplarzy jakiegoś 
dzieła trzeba było kilku żywotów ludzkich, 
gdy ginęły w płomieniach wznieconych przez 
barbarzyńców całe biblioteki, zawierające ty
siące dzieł, bezpowrotnie straconych dla ludz
kości, nie było bowiem drugich egzemplarzy.

Ale już w VI-tyni wieKu po Chr., w ojczyźnie 
filozofii, w Chinach, znany był sposób rycia 
w drzewie całych slron książek i odbijania 
tych wyrytych stronic na jedwabiu, lub na pa
pierze. Nieznana jednak była jeszcze lorm a 
księgi, kart, zeszytych ze sobą jedną kraw ę
dzią. Stronice następowały po sobie, jedna pod 
drugą i długu wstęga jedwabiu, lub papieru by
ła zwijatt :i na wałek drewniany. Podobnie rę
kopisy greckie i rzymskie, naw ijane były na 
wałki, których końce pięknie rzeźbiono. Do dziś

PODZIĘKOWANIE
WPanu Dr STANISŁAWOWI NEUWELTOWl 

w Krakowie Kalwaryjska 1 za długotrwałą bezin
teresowną serdeczną opiekę w czasie choroby bł. p. 
Ernestyny Silberstein, składa tą drogą najserde
czniejsze słowa podziękowania i wdzięczności
2504k RODZINA.
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KOMUNIKATY:
— MŁODE WIZO. Dziś ”>.30 pop plenarne ze

branie z referatem  p. inż. llo.rhmanowei. Goście 
mile widziani.

  BNEJ SYJON. Dziś 3 pop. zebranie, godz.
3.30 pop. referat p. dr Ehrenpreisa.

— Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału hjstor.-filoz. odbędzi’ się w 
poniedziałek 25 bm. godz. 6 wiecz, — Porządek 
dzienny: 1. Prof. dr Mieczysław Skibiński: Sejm 
walny warszawski 1661 r.; 2. Doc. dr Syhwusz 
Mikucki: Mianowanie notariuszy publicznych „im- 
periali auctoritale” w diecezji krakowskiej w w. 
XV.

— CECH KRAWCÓW I KRAWCZYN GR. II.
zawiadamia wszystkich krawców żydowskich, że 
dziś i jutro godz. 7.30 wiecz. w iokalu Cechu, ul. 
Krakowska 33 wygłosi p. Wilhelm Schwarz wy
kład fachowy z pokazami filmowymi.
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Zryczałtowany podatek przemysłowy na r. 1938
(Obszerne wyjaśnienia prawnicze)

W kwietniu br. ukajało się rozporządzenie Mini 
i t a  Skarbu, wydane w porozumieniu z Ministrem 
Przemyślu i Handlu, o zryczałtowaniu podatku 
przemysłowego od obrotu dla drobnych przedsię
biorstw na rok 1938, a ustalające ryczałt tylko na 
jeden rok podatkowy (1938). Do powyższego rozpo 
rządzenia wydało Ministerstwo Skarbu okólnik w 
ąprawie zryczałtowanego podatku przemysłowego, 
od obrotu dla drobnych przedsiębiorstw na rok
1938.

Ogólne zasady rozporządzenia o ry
czałcie z  10 lutego 1936.
Powyższe rozporządzenie oraz okólnik nawiązują 

do rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 10 lutego 
1936 r. w sprawie zryczałtowania podatku przemy
słowego na rok 1936—1937 i powołują się ciągle na 
przepisy tego rozporządzenia. W myśl przepisów 
rozporządzania z 10 lutego 1936 r. w latach podat
kowych 1936 i 1937 przedsiębiorstwa handlowe — 
zaliczone do II, III i IV kategorii handlowej, oraz 
do VI, VII i V1U kategorii przemysłowej (z pewny 
mi wyjątkami ■wymienionymi w rozporządzeniu), 
których obrót (łącznie z obrotem, uzyskanym z ar 
tykułów, podlegających scalonemu podatkowi prze 
myślowemu), wynosił za rok 1935 najwyżej kwotę 
zł 50.000 — miały podlegać zryczałtowanemu podat 
kowi przemysłowemu od obrotu. Każde z tych 
przedsiębiorstw zostało zaliczone do odpowiedniej 
grupy ryczałtu. O zaliczeniu do odnośnej grupy U- 
rząd Skarbowy zawiadamiał pisemnie płatnika, — 
któremu przysługiwało prawo w ciągu 14 dni od 
doręczenia tego zawiadomienia złożenia w Urzędzie 
Skarbowym wniosku o zaliczenie do innej grupy ry 
czałlu. Na wypadek postawienia takiego wniosku 
przez płatnika wzywano go do Urzędu Skarbowego 
gdzie następowało postępowanie ugodowe pomię
dzy Urzędem Skarbowym a płatnikiem. W razie o- 
siągnięoia takiego porozumienia zaliczenie do odno 

: śrvej grupy ryczałtu (stosownie do porozumienia), 
.'siato się prawomocne, w przeciwnym zaś razie — ( 
przedsiębiorstwo płatniku zostało wyłączone z po
śród przedsiębiorstw, opłacających zryczałtowany 
podatek przemysłowy.

Które przedsiębiorstwa podlegają 
zryczałtowanemu podatkowi prze
mysłowemu na rok 1930?

Przedsiębiorstwa, które opłacały w la Lacli podat 
kowych 1936 i 1937 r. zryczałtowany podatek prze
mysłowy na podstawie przepisów omówionego wy
żej rozporządzenia Min. Skarbu z 10 lutego 1936 r. 
będą również podlegały w roku 1938 zryczałtowane 
mu podatkowi przemysłowemu przez zaliczenie ich 
do grupy ryczałtu wTedle przepisów rozporządzenia 
i  10 lutego 1936, odnoszącego się do lat 1936 i 1937. 
Ryczałt może być wymierzony w roku 1938 tylko 
tym przedsiębiorstwom, które miały ryczałt już w 
latach 1936 i 1937.

Te więc przedsiębiorstwa, które nie zostały zali
czone do żadnej grupy ryczałtu w roku 1936 i 1937 
nie będą takie obecnie podlegać zryczałtowanemu 
podatkowi obrotowemu.

Które przedsiębiorstwa wyłączone są 
od ryczałtu?

Rozporządzenie w ym ienia szereg przedsiębiorstw  
wyłączonych od opłacania w roku 1938 podatku 
zryczałtowanego. O niektórych takich przedsiębior 
slw ach będzie dokładnie m owa niżej. Tutaj wspom 
nimy tylko o tym, że wyłączone z ryczałtu  są m. in. 
te przedsiębiorstwa, k tó re  zostały przejęte przez 
spółki akcyjne, spółki z ograniczoną odpowiedział 
nością, spółdzielnie i inne osoby p raw ne, —  dalej 
przedsiębiorstwa, które do 1 m aja 1938 r. złożą we 
właściwym Urzędzie Skarbowym pisemne oświad
czenie, iż od początku roku 1938 prowadzą prawi
dłowe księgi handlowe, lub też te przedsiębiorstwa 
co do których Urząd Skarbowy stwierdził, że pro
wadzą takie księgi od roku 1938.

Wyłączenie z  ryczałtu na podstawie 
wniosku płatnika.

Jeżeli przedsiębiorstwo wedle przepisów rozpo
rządzenia w sprawie ryczałtu na rok 1938, oraz 
przepisów rozporządzenia z 10 lutego 1936 podle
ga zasadniczo podatkowi zryczałtowanemu, to je
dnak może ono być wyłączone z ryczałtu na podsta 
wie wniosku samego płatnika. W tym celu właś
ciciel przedsiębiorstwa winien najdalej do dnia 1

maja 1938 złożyć we właściwym Urzędzie Skarbo
wym pisemny wniosek (bez opłaty stemplowej) o 
wyłączenie przedsiębiorstwa na rok 1938 od opłaty 
podatku zryczałtowanego. Wniosek taid może za
wierać samo żądanie płatnika bez żadnego uzasa
dnienia.

Kategoria świadectw przemysłowych 
a ryczałt.

Jak już wyżej wspomnieliśmy — rozporządzenie 
z 10 rntego 1936 zalicza ao ryczałtu tylko przedsię
biorstwa, posiadające świadectwo przemysłowe je 
dnej z wymienionych wyżej kategoryj. Otóż jeżeli 
przedsiębiorstwo na podstawie ustawy o p. p. p. po 
winno być zaliczone na rok 1938 do wyższej katego 
rii przemysłowej, aniżeli wymienione wyżej kate
gorie świadectw przemysłowych, ale jeżeli jest ono 
prowadzone na podstawie świadectwa przemysło
wego kategorii niższej, jako świadectwa ulgowego 
— bądź to na zasadzie indywidualnej prośby, bądź 
też z urzędu — w takim razie przedsiębiorstwo 
takie w roku 1938 nie podlega zryczałtowanemu po 
datkowi przemysłowemu. Ryczałt będzie więc miał 
zastosowanie w roku 1938 tylko do tych przedsię
biorstw, które na podstawie ustawy o p. p. p. posia 
dają W roku 1938 świadectwo przemysłowe odnoś
nej kategorii a nie — na podstawie okólnika Min. 
Skarbu o ulgach przy nabywaniu świadectw prze 
myślowych na rok 1938.

Jak wpływa zmiana firmy na opodat
kowanie ryczatłem w roku 1938?

Jeżeli przedsiębiorstwo podlegało w roku 1936 i 
1937 ryczałtowi, a w roku 1938 jest ono prowadzo
ne pod inną firmą, albo przez inną osobę niż w r. 
1937, a nadto zmieniło ono w roku 1938 przedmiot 
swej działalności, albo nie jest prowadzone w tej 
samej miejscowości, co w roku 1937, wówczas przed 
siębiorstwo takie nie podlega W roku-1938 ryczalto 
wi. Sama zatem zmiana firmy-nie powoduje jeszcze 
wyłączenia przedsiębiorstwa od opłacania zryczał
towanego podatku przemysłowego. Gdyby więc 
przedsiębiorstwo jakieś (powiedzmy np. sklep kon 
fekcyjny) miało w roku 1938 inną firmę, aniżeli w 
roku 19o7, ale pozostałby nadal takim samym przed 
siębiorstwem (sklepem konfekcyjnym), podlegałoby 
ono dalej ryczałtowi, o ileby było w roku 1936— 
1937 również zaliczone do ryczałtu. Jeśliby jednak 
przedsiębiorstwo to poza zmianą firmy zmieniło 
takie przedmiot swej działalności, lub przeniosło 
się do innego miasta, wówczas nastąpi wyłączenie 
tego przedsiębiorstw a z ryczałtu.

Kiedy Urząd Skarbowy może wyłą
czyć przedsiębiorstwo z ryczałtu 
z powodu wzrostu obrotów?

U rząd Skarbowy m a praw o wyłączenia przedsię 
b iorslw a w  pew nych w ypadkach z ryczałtu  za po 
m ocą nałożycie uzasadnionego postanow ienia Urzę 
du Skarbowego, k tóry  winien o tym  postanow ie
niu zaw iadom ić pisem nie p łatn ika najdalej do dn. 
15 m aja 1938 r. Otóż wyłączenie przedsiębiorstwa 
od opłacania zryczałtow anego podatku przem ysło
wego, na podstaw ie postanow ienia U rzędu Skarbo 
wego może nastąpić tylko w tedy, jeżeli U rząd Skar 
bowy, op iera jąc się na danych, uzyskanych z ze
znań i w yjaśnień płatnika, z ksiąg i zapisków oraz 
innych pisem nych m ateriałów  inform acyjnych — 
przez które rozporządzenie rozum ie wyłącznie p i
semne inform acje o zakupie i sprzedaży surow 
ców i tow arów , oraz dowody przywozu (pocztowe 
i kolejowe) — ustali, żc albo 1) ogólny obrót przed 
siębiorstw a za rok  podatkowy 1936 lub 1937 (łącz
nie z artykułami, podlegającymi scalonemu podat
kowi przemysłowemu) przewyższy! kwotę zł OOhOO
2) albo też jeżeli obrót ten za rok 1936 lub 1937 r. 
nie by wprawdzie wyższy od kwoty 50.000̂  zl, jed
nakże wzrósł w tych latach conajmniej o 25 proc. 
W  stosunku do obrotu, przyjętego za podstawę wy
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miaru podatku przemysłowego za rok 1935. Przy 
ustalaniu wzrostu obrotu mogą być wzywani w ra
zie potrzeby płatnicy, oraz biegli celem udzielenia 
odpowiednich wyjaśnień na konkretne okoliczności 
— we wypadku, gdy Urząd Skarbowy posiada pi
semne informacje.

Czy pracownie rzemieślnicze podlega
ją zryczałtowanemu podatkowi prze
mysłowemu?

Pracownie i zajęcia rzemieślnicze, rękodzielnicze 
dalej doróżkarstwo, przedsiębiorstwo doróżek sa
mochodowych, furmaństwo oraz rybolostwo nie 
podlegają ryczałtowi, o ile w ogóle nie podlega
ją podatkowi przemysłowemu, co ma miejsce wte
dy, gdy przedsiębiorstwo to jest prowadzone przez 
samego właściciela przy współudziale najwyżej je
dnego członka rodziny a o ile chodzi o pracownie 
rzemieślnicze, to właściciel pracowni, celem zwol
nienia go od ryczałtu, musi ponadto posiadać kartę 
rzemieślniczą.

Zwolnienie płatnika od ryczałtu z  po
wodu ubóstwa.

Urząd Skarbowy może w drodze wyjątku zwal
niać ubogich płatników od zryczałtowanego podat
ku przemysłowego, o ile podatek ten nie przekra
cza kwoty *ł. 100 rocznie.

Wymiar i płatność zryczałtowanego 
podatku przemysłowego<
Urzędy Skarbowe dokanywują zaliczenia przedsię
biorstw do ryczałtu, oraz wymiaru podatku zry
czałtowanego, o czym zawiadamiają płatników za 
pomocą nakazów płatniczych, które mają być do
ręczone płatnikom do dnia 15 maja 1938 r. Podatek 
płatny jest w 4 równych ratach do 15 czerwca, do 
15 września, do 15 listopada 1938 i do 15 lutego 1939 a 
raty niezapłacone :w terminie podlegają egzekucji.

Odwołania od nakazów płatniczych 
w sprawie zryczałtowanego Dodatku 
przemysłowego.

Od nakazu płatniczegowla zryczałtowany podatek 
przemysłowy na rok 1938 przysługuje płatnikowi 
prawo wniesienia odwołania w ciągu 30 dni od do
ręczenia nakazu. Odwołanie jednak, może przy po
datku zryczałtowanym dotyczyć wyłącznie sprawy 
pociągnięcia danego przedsiębiorstwa do opłaty zry 
czaiłowanego podatku wbrew przepisom rozporzą
dzenia omawianego, normującym tę kwestię, które 
przedsiębiorstwa podlegają temu podatkowi (o 
czym była mowa wyżej). Odwołanie, którego treśó 
będzie inna, pozostawia się bez rozpoznania, o 
czym Urząd Skarbowy winien zawiadomić płatni
ka. Odwołanie nie ma mocy wstrzymującej odno
śnie do obowiązku zapłaty podatku zryczałtowane
go. Rozstrzyganie odwołań należy do Komisji Od
woławczej.

Zażalenia w sprawie ryczałtu.
Płatnicy, któiych przedsiębiorstwa zostały wyłą

czone od opłacania zryczałtowanego podatku prze
mysłowego, albo też nie zostały zaliczone do 
przedsiębiorstw, podlegających zryczałtowanemu 
podatkowi przemysłowemu na rok 1938, mają pra
wo w terminie do dnia 15 czerwca 1938 r. wnieść 
zażalenie w sprawie wyłączenia przedsiębiorstwa, 
względnie uiezaliczenia go do przedsiębiorstw, 
opłacających ryczałt. Wniesienie zażalenia nie 
wstrzymuje jednak obowiązku zapłaty w terminie 
wymierzonego podatku. Zażalenia rozstrzyga, po
dobnie jak i odwołania, Komisja Odwoławcza przy 
Izbie Skarbowej.

Praw o darowania skutków przekro
czenia terminu.

Jeżeli płatnik w sprawach, objętych omawianym 
rozporządzeniem zaniedba jakiekolwiek z wyżej 
wymienionych terminów, t. zn. spóźni termin, mo
że wnieść prośbę do Dyrekcji Izby Skarbowej o da
rowanie skutków zaniedbania terminu, a Dyrekto
rowi przysługuje prawo darowania tych ujemnych 
skutków przez zezwolenie na uskutecznienie danej 
czynności ,po terminie, przewidzianym w rozpo
rządzeniu.

Adw. Dr. Szymon Lnsłgarlen
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ortn jf^acse ni* ml n i, powinien Pan wndeść odwo
łanie od otrsym&nego oatauiio upomnienia Ubespia- 
C M in > Społecznej. Niezależnie od tego może Pan 
wnieść zntalenie do Ministerstwa Opieki Społecznej, 
ażeby Ministerstwo w drodze nadzoru służbowego 
wglądu ęło w tę sprawę i uchyliło niesłuszny decy
zję Ubezpieczalni Społecznej. W zażaleniu tym po
winien się Pan powołać na to, że posiada Pan po
twierdzenie całkowitego wyrównania pretensji 
Ubezpieczaini Społecznej. W zażaleniu nileży do
kładnie opinać tę spraw® Z ostrożności jednak 
radzimy Panu ^olęczyć to zażalenie z prośbą o urno 
rżenie ewent. zaległości ( w razie nieuwzględnienia 
zażalenia) — z uwag5 na Państkie ciężkie poło
żenie majątkowe.

„115 Z JASŁA . 1) 'frudno z zupełną perwnośthą 
rozstrzygnąć tę sprawę, gdyż rzecz ta jest sportu- 
Naszym zdaniem, sklep Pański nie będzie podlegał 
ustawie o ochronie lokatorów, natomiast mieszka
nia) podlega w dalszym ciągu ustawie o ochronie 
lokatorów. 2) Rozniecanie ognia, o którym Pan 
wspomina, nie może stanowić ważnej przyczyny 
rozwiązania umowy najmu.

„ŻYCZLIWY SYMPAT1K N. DZ.“ 1) Rozporzą
dzeń, te takie jeszcze nie zostało wydane. 2) Nazwisk 
adwokatów z zasady nie podajemy.

^POSZKODOWANY 325". Odpowiedzi udzieli
liśmy już poprzednio w „informatorze prawniczym" 
z d. 12.1111938 („N. Dz Nr. 71). Powtarzamy: jeet 
Pan obowiązany prowadzić listę płacy na podsta
wie arL 24. rozp. Prez. nzplitej o umowie o pracą 
robotników z dnia 16 marca 1928.

„SPhAWA NAGŁA". Zaległości podatkowe, pow
stałe przed 1 stycznia 1933 r.t nie uległy automaty, 
cznie umorzeniu, chyba że zachodz* co do nich »pe- 
cjalne warunki, przewidziane w szeregu rozpo
rządzeń o ulgach podatkowych, np. w‘ rozporzą
dzeniu z 15 kwietnia 1935 r ,  o którym pisaliśmy 
wyczerpująco w „Nowym Dzienniku" z dnia 5 m u 
ca 1938 r. p. Ł „O zaległościach podatkowych od
roczonych do 31 marca 1938 r.“ Oczywiście pro- 
soę o umorzenie można wnieść zawsze. 2) Co do 
przedawnienia długów otwartych — to termin 
przedawnienia zależy od tytułu, z jakiego dług 
pochodzi.

Notowania na wjeusryeh rynkach zbożowych w 
tygodniu sprawozdawczym doznały pewnego 
wzmocnienia. Ponieważ dotyczy to głównie ryn
ków póLiocuw - amerykańskich, przeto słusznie 
można przypuszczać, ze wiąże się to z nową po
lic k ą  gospodarczą prez. Roosevelta. Jak wiado
mo, plany prezydenta na ogól zostały przyjęte 
przychylnie, więc ich realizacja niewątpliwie od
biłaby się pomyślnie i na rolnictwie. Nie przesą
dzając doniosłości ostatniej zwyżki i nie nadając 
jej większego znaczenia, naieży zaznaczyć, żc sy
tuacja w rolnictwie amerykańskim w przyszłości' 
może ulec poprawie. Ponieważ w handlu zbożo
wym Ameryka odgrywa znaczną rolę, przeto mia
łoby to niewątpliwie duży wpływ i na inne ryn
ki. Na wyniki jednak wypadnie jeszcze poczekać.

Na rynku krajowym ciągle jeszcze bez więk
szych zmian, jakkolwiek wyczuwać się daje pew
ne wzmocnienie tendencji. Ceny ustaliły się na 
pewnym poziomie, poniżej jednak opljedności. 
Wahania są nieznaczne i do żadnych wniosków 
nie upoważniają. Zniesienie zakazu eksportu w 
chwili obecnej nie wywarło znaczniejszego wpły
wu dlatego, że nasze ceny wewnętrzne skutkiem 
oderwania się od rynków światowych są wyższe 
od tych ostatnich. Chcąc więc eksportować, nale 
żałoby pokrywać różnicę, wynikającą zarowno z 
poziomu cen jak i kosztów transportu. Dotąd nic 
nie wiadomo, czy i w Jakiej mierze eksporter 
mógłby na to liczyć.

Ceny innych ziemiopłodów przeważnie roUały 
utrzy nane, jedynie łubiny cokolwiek się obniżył)' 
Zaznaczyć należy, że kampania siewna we wy
warła Ż-inego wpływu w scn-ie poprawy cen. 
przeciwnie, ceny obniżyły się właśnie w ostatnich 
kilku tygodniach. I ł  urn a czy aię to większym) za
pasami Jęczmienia, nie wyeksportowanego na Je
sieni,

Na rynku zwierząt rzeźnych względnie mocna 
tendencja utrzymała się i w tygodniu sprawo 
zdawczym. Poprawiły się, w porównaniu ze sta
je m  * przed miesiąca, nie tylko ceny, ale przede

O ile u l  chodzi o długi wekslowe, to zobowiąza
nie wekslowe przedawnia się w atosucjou ao «k- 
oąptauta po trzech latach, w stosunku do żyran
tów między sobą po 6 miesiącach, a w stosunku 
posiadacza wekslu dc żyranta po ro-iu,

P. aAUIAi ON ZU.uKtlM.AN. W .prawie ut»at/ 
obywatelstwa polskiego ogłosiliśmy artykuł . na
szej kolumnie „Prawo i życie" z dnia 8 kwietnia 
1938 r. Wszelkie szczegóły, interesujące Pana w 
lej materii, znajdaje Pan w tym artykule.

„bl ALA CZl ihi,.Nic.ż.aA 37". Jeżeli mieszkanie 
Paul wymiga matowania, w takim raźne właściciel 
realności jest obowiązany ponieść koszty malowa
nia. Okoliczność, że poprzedni lokator sam doko
nywał napraw mieszkania, nie zmienia w niczym 
postaci rzeczy. Gdyby właściciel realności nie 
chciał przeprowadzić koniecznego rtmuulu mie
szkania może Pani przeprowadzić ten remont na 
koszt gospoda, za w ten sposoh, że wydatki na ten 
cel wyiożone, potrąci Pani z czynszu.

„JOi'AA“ iAKNO W. Przysługuje Panu co Jo 
całej realności tylko zwolnienie od podatku od 
nieruc/wmucci na oares 15-ieUii. To zwolnienie, 
odnosi się zarówno do domów mieszkalnych, jak 
i przeznaczonych do celów handlowycn, lub prze' 
mysłowycn. Natomiast o ile chodzi o podatek do
chodowy, jesteśmy zdania, że nie naieży Panu 
przyznać zwolnienia odnośnie do wszystkich do
chodów z tej realności, Ustawa bowiem zwalnia 
od podatku duchodowego tylko dochody, płynące 
z nowo-wzniesionych „domów mieszkalnych". Uwa 
zarny zaś, że z określenia Pańskiego wynika,, że 
dom ten nie jost w zupełności domem „miesz
kalnym", wobec czego cały dochód z niego płyną
cy, nie może być zwolniony od podatku dochodo- 
» ego. W myśl bowiem § 8. ust. 2. rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy z 24 marca 1933 o ul
gach dla nowo-wznoszonych budowli zwolnienie 
od podatku dochodowego przysługuje jedynce co 
do dochoau, płynącego z części, przeznaczonej na 
cele m  eszkalne, Wobec tego powinien Pan wnieść 
podanie o zwolnienie Pana od podatku dochodo
wego przypadającego z części mieszkalnych tego 
domu.

(Dalszy ciąg „Informatora prawniczego" ukaże 
się w numerze jutrzejszym)

wszystkim struktura podaży. Coraz mniej stosun
kowo widzi się zwierząt cnudych, coraz więcej — 
należycie doluczonych. Ui ‘abi toż nacisk gorsze
go rynkowo towaru, dzięki czemu ceny doznały 
poprawy. Zaznaczyć należy, ze ostatnio poważnie 
spadły ceny pasz objętościowych (słomy i smna), 
których brak wywołaj właśnie na jesieni „ociecz 
tę ” od bodowij, podaż towaru gorszego gatunku 
i zniżkę cen. Niedaleki już okres pastwiskowy 
pozwoli też rolnikowi łatwiej dotrwać do nowych 
zbiorów.

Rynek masła nie doznał większych zmian. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym ceny masła są co
kolwiek wyższe. Na rynku jaj popyt duży, ceny 
utrzymane.

Na rynku ryb nastąpiło wskutek dużej podaży 
pewne osłabienie. W razie ocieplenia się spodzie
wane są większe połowy ryby rzecznej i jezioro
wej, co wpłynie na dalszy spadek ceny. Njc trze
ba przy tym zapominać, że produkcja ryby stawo
wej w itiku bieżącym była większa, niż w latach 
ubiegłych, co również musiało się odbić i na ce
nach

Na rynku warzyw tendencja dość mocna. Skut- 
.iein chłodnej pogody, towaru tegorocznej pro
dukcji (z inspektów i przyspieszników) widzi się 
stosunkowo mało, tym większym więc popytem 
cieszą się warzywa produkcji zesJorooznej.

Z. Ł

Wywóz pieniędzy 
przez emigrantów

Ponieważ zdarzają się wypadki zgłaszania się 
•migrantów do biura portowego, w Gdyni z proś
bą o wyrobienie zezwolenia na wywóz pieniędzy, 
Syndykat Emigracyjny wyjaśnia, że w wypadkach 
ych cała gotówką na którą nie ma zezwolenia
omisji Dewuov.ej pozostaje na rachunku zablo

kowanym. Emigranci mogą starać się o uzyska
nie tych pieauędąji dopiero po przyjeidaia ao kra-

Sala Fiacheiberg jo*ef Laterhaaa 
Brzesko nzeszdw

zaręczeni w  kwietnia 1988 r.
Osobnych zawiadomień nie wjnjle tlą

Sala Siaglównia Roman Ackermaan
Chrzanów Dobra k/Lim.

zaręczeni w kwietnia 1938 r.
Gtoonycb zawiadomień nie wyayła aię

Z okazji zaręczyn m ojego kolagt t apAlalk* 
p. JOSEFA LATERHAUSA a p. SALĄ FISCHELBEBO 
l  B rzeska serdecznie  g ra tu lu j*  MI7k

lfGBZB BEIBEB.

Z literatury prawniczej
w iór orzecznictwa cywilnego.

Bardzo doniosłą publikację periodyczną orzecz
nictwa Sądu Najwyższego w Walazaw-ie. wydaj* 
o .eonie nakładem ruchl.wej księgarni Leona 
Frommera w Krakowie, ceniony i wybitny ko
mentator kilku wielkich ustaw polskich, kranów* 
ski sędzia okręgowy dr Ignacy Rosenblflth. Wła
śnie ukazały się cztery pierwsze tomy tego wy* 
dawniclwa, obejmujące wszystkie zewsząd zebra
ne i zużytkowane orzeczenia Sądu Najwyższego 
w Warszawie, odnoszące się do kodeksu proce
dury cywilnej, koueksu zobowiązań, kodeksu hau- 
dlowegy i do prawa pracy oraz do wszyatkłcK 
przepisów związkowych odnoszących aię do po
wyższych ustaw, i to od chwili ukazania się ka
żdej z nich aż po koniec roku 1937. Każdy z tyek 
czterech tomów jest ruchomy tzn. w stałej, bar 
dzo gustownej i silnej okładce znajduje aię spe
cjalny mecnantem umożliwiający ciągłe o okłada
nie dalszych orzeczeń do danego przepisu. VIfj-  
aawnictwo oow-em ukazywać sdę będzie periody* 
cznie co kwartał 1 obejmować będzie aa Iuznyrl 
kartkach wszystkie orzeczenia Sądu Najwyższe
go wydane wzgl. ogłoszone w odnośaym kwar
tale a tyczące się powyższych czterech działów |  
ich „przynależności" Odpowiednie ponurr ®row*t 
nie kartek ułatwia szybko orientację w umiesz
czeniu ich na własoiwym miejscu w każdym ło
mie. Każde Orzeczenie podano oie tylko w sa
mych tezach ale przeważnie także z wyriągiem z 
uzasadnienia.

Wydawnictwo to wypełni u ro W ątp llM *  lu k a  W 
praktyce polskiego prawa cywilnego, gdyż poda
nie całego orzecznictwa usystemUowanego wedle 
materii i wedle artykułów odnośnych ustaw do
tąd u nas uje istniało. Obecnie każdy praktykują
cy prawnik posługując się tym zbioretn będzie 
zj)WM2c miał pod ręką ewidencję całego dosłow
nie orzecznictwa do danego przepisu aż po c Mat
ni zawsze kwartał. Wyższość tego zbioru nad In
nymi, nawet nad słynnym austriackim zfa lorem 
Glasera I Ungrra polega właśnie na tym systemie 
rzeczowym, podczas gdy tamten opierał się O 
chronologiczne następstwo a dopiero w spisie sy* 
tematyciznym można się było doszukać orzeczenia 
dc danego przepisu. Wobec tych wybitnych zalet 
każdy nlewątpLiwje prawnik znajdzie w lytn waż
nym wydawnictwie pierwszorzędne źródło Dozna
nia interpretacji Sądu Najwyi«*ego decydującej 
o sposobie zastosowania ustawy. Wobec przystę
pnej ceny lak całości jak i prenumeraty kwar
talnej spodziewać się należy znacznego rozpow
szechnienia tego pomysłowego i pożytecznego 
zbioru. Adw. Dr H. Apte

ju nieprzeznaczerua. Jest to jednak długa proca- 
dura, która nie zawsze K o ń c z y  się pomyślnie dla 
emigranta.

Wnioski o zezwolenie na wywóz nadwyżek pie
niężnych należy składać znacznie wcześniej (co* 
najmniej miesiąc przed wyjazdem), aby Komisja 
Dewizowa mogła rozpatrzyć uzasadniony wnio
sek i wydać decyzję. Dotyczy to również weksli, 
książeczek oszczędnościowych, akcyj, papierów 
wartościowych itp.

Zakaz udzielania dodatków 
do towarow

Do Sejmu został wniesiony przez posła March
lewskiego projekt ustawy o zakazie udzielani* 
bezpłatnych dodatków pi zy sprzedaży towarów. 
Rów uocześnie został wniesiony do Sejmu rząfo- 
wj projekt nstawy w sprawie dodatków do to
warów. Sejmowa komisja przemysłowo - handlo
wa parokrotnie rozpatrywała obydwa piojekty. 
poselski ] rządowy, starając stę Je uzgodnić. Jed
nakże do końca sesji sejmowej sprawa la nlft 
została załatwiona i stanie się aktualna podczas 
najbliższej sesji sjjmowej

Przegląd gospodarczy

Mocniejsza tendencja
na rynkach rolnych
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K R A K O W SK A  G IEŁD A  ZBOŻOWA
KRAKÓYvr, 22. 4. P szen ica  je d n o lita  dw orska  czerw . 2S.50 

—28.73, b ia ła  28.50—28.75, zb ie ra n a  ta rg o w a  27.75—28, Zyto 
jedno lite  (dw orskie) 21.75—22, zb ie ran e  ta rg o w e 21,25—21,50 
Jęczm ień  jed n o lity  dw orski 19.30—20,50, p rzem iałow y 17.75 
—18.25, pastew ny 16.75—17,25, Owies jed n o lity  dw orski 21— 
£2.50, zb ierany  targow y  12.50—20, zadeszezony 18.50—18.75, 
kukuru d za  19.75—20. M ąka pszenna z w orkiem  pszenna g a t. 
1 30 proc. 43—46. 50 proc. 42—44, IA  65 proc. 38.50—40.23. 
razow a 95 proc. 33.75—34.75, g a t. Tl 30—65 proc. 35.75—37.25, 
g a t. I IA  50—65 proc. 29—30, pas tew n a  17.50—17.25. M aka 
ż y tn ia  z w orkiem  g a t. I . 50 proc. 33.75—34.25, g a t. I . 65 proc. 
32.25—32.i5, razow a 95 proc. 26--26.50. g a t. I I  50—65 ^roc. 
2I.5C— 22. M ąka ży tn ia  okr« P oznańskiego g a t. I . 50 proc. 
34—34.50. 65 proc. 32.50—33. O tręby  pszenne m iałk ie  15.25—
15.50, średn ic  13 75—14.25, ży tn ie  13 25—13.75, Jęczm ienne 
13—13.25.. T endencja  I o b ro ty : pszenica 60, ożyw iona; żyto 
15, lekko zw yżkow a; Jęczm ień 75, spoko jna ; owies 3, spo
kojna ogólny obró t 381 to n , ten d en c ja  ogó lna ożywiona.

POZNAŃSKA G IEf.D A  ZBOŻOWA 
POZNAN, 22 4. Ceny o rien tacy jn e : pszenica 24.75—25.25, 
żyto  19 25—19.50, Jęczm ień 700—717 g. 17.75—18.00, 673—678 g. 
17—17.50, 638—630 g. 16.75—17. M ąka pszenna w szystk ie  ga- 
ta n k i p ln s 25 g r., M ąka ż y tn ia  w szystk ie g a tu n k i plus 
25 g l . ,  o tręby  żytnio 12.75—13.75 se rad e la  29—33, m akuchy 
ln ia n a  w ta fla c h  20.50—21.50. R eszta  notow ań bez zm iany. 
T end en c ja  1 o b ro ty : pszenica 367, ożyw iona; ży to  675. 
zw yżkow a; jęczm ień 81, sp oko jna ; owies 108, spokojna .

GIEŁDA W ARSZAW SKA 
W ARSZAW A, 22. 4. K u rsy  zam kn ięcia : Akcje* Bank 

P o lsk i 115.50—116, Ż yrardów  65.50, O strow iec 56.25c C nkler 
85. T endencja  n ie jedno lita .

P a p ie ry  p rocentow e: 3 proe. prem iow a pożyczka Inwe- 
c y jn a  I em. 84, 3 proc prem iow a poż. Inw esty cy jn a  I I  cm. 
83, 5 proc. poż. k onse rw acy jna  70 25, 4 proe. poż. konso
lid a c y jn a  63.75—69.25, 4 proc. pcż. do larow a (dolarów ka)
42.50, 4V* proc. poż. w ew nętrzna 65.75. T endencja  nieco 
słabsza.

Dew izy: B e lg ia  89.55, H o lan d ia  295.30, K openhaga i 18.20, 
Londyn 26.46, Nowy Jo rk  czek 5.301''8, N ow y Jo rk  te legr. 
5.30'/*, Oslo 133.— P a r jż  16.55, P ra g a  18.11, Sztokholm
136.50, S zw ajcaria  122. T endencja  uiejediollfn .

GIEŁDA ZURYCHSKA 
ZURYCH, 22. K u rsy  zam knięcia . Dew izy: P a ry ż  13.51, 

L ondyn 21.691/:, Nowy Jo rk  4.34 5/8, B ru k se la  73.32*/*, M e
dio lan  22.87'/*, A m sterdam  241 90. B erlin  175, Sztokholm
111.50, Oslo 109.—, K openhaga 96.85, P ra g a  15.13. Tendencja 
n ie jedno lita .

POŻYCZKI PO L SK IE  W NOWYM JO R K U  
NGWY JO R K , 21. 4. K u rsy  o tw arc ia : 8 proe. poż. Dlt- 

lonow ska 53 50, 7 proc. poż. S tab ilizacy jn a  71.75, i  proc. 
poż. D olarow a 55, 7 p roc. poż- Ś ląska 52.50. Tendencja 
mocna.

LONDYŃSKA GIEŁDA M ETA LI.
LONDYN, 22. 4. Cynk 13 7/8-15/16 14—1/16. C yna i67*/i-16S, 

168V»—*/i, S tre lts  170'/*, Ołów 15'/s-9/16 15*/*—5/8, Miedź 
<39 9/16—11/16, 39 7/8—15/16, E le k tro lit 431/*—441/«, Złoto 139.6.

g g g ą g g g " 1 --------- ■ — — ■ ■ i .1' 1.. .■

Czy we Francji jest możliwy 
antysemityzm?

(Dnkończcnie re  s ir . 7-meJ).

i^uje artyku ł R. Montagu*ea, długoletniego dy
rektora Instytutu francuskiego w Damaszku, 
k tóry  miał możność zetknięcia się bezpośred
niego z rzeczywistości;} palestyńską. Montague 
jest wielkim przyjacielem naszego dzieła od
rodzenia narodowego w Erec, a jego głęboka 
erudycja i znajomość zarówno literatury  he
brajskiej jak  i publicystyki syjonistycznej 
jest doprawdy zdumiewająca.

W szystkie niemal artykuły  zawarte w książ
ce „Żydzi“, niezależnie od poglądów ich au
torów, nacechowane są głęboką powagą i owia
ne są chęcią zrozumienia problem u żydow
skiego. Nie m a av nich ani krzty demagogii, 
a to tak mile uderza dziennikarza żydowskie
go walczącego od lat z tą naszą rodzimą „ży- 
doznawczą" publicystyką, nie cofającą się 
przed żadnym kłamstwem, żadnym oszczer
stwem. Jakaż przepaść dzieli np. katolików  
francuskich, zabierających głos w tej dysku
sji, od naszych polskich publikacji katolic
k i c h  z  tej dziedziny. Naiwne są jedynie kon
kluzje i  w nioski do których np. dochodzi taki 
Georges Caltaul, k tó ry  widzi rozwiązanie kwe 
stii żydowskiej w ...masowym chrzcie. Nasi 
francuscy przyjaciele katoliccy muszą zrozu
mieć, że naród nasz od wieków rozpaczliwie 
■walczący o praw o do życia, nie wyrzeknie się 
swej odrębności, a zwłaszcza dziś dąży do roz
w oju i wzbogacenia swej ku ltu ry  narodowej. 
Sen o asym ilacji, k tórej podłożem ma być w ła
śnie m asowy chrzest żydostwa, rozw iał się zu
pełnie pod naporem  rzeczywistości. Dlatego

SOBOTA, 23 K W IE T N IA .
KRAKÓW , 6.15—8.10 A u d y c ja  p o ran n a ; 11.13 A u d y c ja  d la  

szkół; „Ś p iew ajm y p iosenki audycję  prow adzi p rof. T. 
M ayzner; 11.46 D aw na m uzyka skrzypcow a z p ły t;  11.57 
S ygnał czasu, h e jn a ł; 13.03—13 A udycja  polndnlow a; 13.15 
K oncert życzeń z p ły t; 14.45 W iadom ości bieżące; 14.50 
M uzyka z p ły t; 15.15 P ogadanka a k tu a ln a ; 15.25 W iadom o
ści gospodarcze; 15.45 T ea tr  w yobraźni d la  dzieci: słucho
wisko „ P a s te rk a  1 k em ln larczyk" wg. baśn i A ndersena 
opr. Zbigniew  Koczanowlcz; lt.15 U tw ory B enatzklcgo 1 
S to lza w w yk. o rk ie s try  A dam a H erm an a; 16.50 P o g a
d an k a  a k tu a ln a ; 17.00 „W  sklepie lmć pan a  H ebunow skle- 
go" fe lie ton  w ygi. d r L ucjan  K u rd y b ach a ; 17.15 R eclt. 
śpiew. Olgi T lcdcbcrg  (sopr.), przy  fo rt. p rof. L. Ur- 
s te ln ; 17.50 Nasz p rog ram ; 18 W iadomości sportow e; 18.13 
, K raków  w czorajszy I dz isie jszy": „Z agadn ien ia  ak tu a ln e  
K rakow a", „W  nowej szkole" red. W asilew ski; 18.30 M i
n ia tu ry  kw artetow e. W yk. K w arte t sm yczkowy rozgłośni 
k rakow sk ie j: S t. M lkuszcwskl, H e rb e rt N lcrychlo , H en ry k  
Z arzycki 1 Józef Makowicz (w p rog ram ie  utw ory  B acha, 
H iindla. M ozarta 1 H ay d n a); 18.35 P rog ram  na  dzień nas t.; 
18 A udycja  d la  Polaków  za g ran ica : 1) „W arszaw a 1 Ra- 
cłąw lco", aud  d la  dzieci w opr. p rof. 11. M ościckiego, !) 
Nasi p isarze; t. W yspiański aud. w opr. J a n a  K uczaw y; 
18.50 P ogadanka a k tu a ln a ; 20 M uzyka taneezna. M ala ork . 
P R . pod dyr. Zdz. G órzyńskiego, A n th ea  r a n  W eck (śpiew)
1 T ró jk a  rad iow a (refr.). W przerw ie o godz. 20.45 dzlcn. 
w ieczorny 1 pog. ak tu a ln a ; 21 45 „S ub lokato r N r 50" — 
skecz K az. P lucińsk iego ; 21.53 K onkurs chórów reg io n a l
nych ; 22.30 M uzyka lekka z p ły t; 22.50 O statu . w ładam , 
dzień, wlecz., przegląd p rasy  1 kom. m eteor.; 23—23.30 
z K atow ic — lekka audycja  Ś ląskiej pozytyw ki.

W ARSZAW A. 6.15—18.10 p. K raków . 18.10 P ogadanka 
społeczna; 18.13 P ły ty  18.30 P ro g ram ; 18,35 A udycja  dla 
wsi i 19—23.30 p. K raków ; 23.10 P ły ty .

LWÓW. 6.15—13.43 p K raków ; 13.45 K oncert życzeń; 15.20 
A k tu a lia  rad io techn iczne; 15.30-18.10 p. K rak ó w ; 18.10 
In a u g u ra c ja  „D ul Radiow ych T arnopo la" — łr .  z T arn o 
po la ; 18.55—23 p. K raków ; 23 , W śród poetów P odola" — 
rec y ta c ja  poezji podolskiej o raz p ły ty .

K ATOW ICE. 6.15—13 p K raków ; 13 M uzyka obiadow a; 
14.25 W iadomości hleżącc; 1135 P ły ty ; 14.43 —18.15 p. 
K raków ; 18.15 „Śląsk dzisie jszy" — w ieczór literacko-m o- 
zyczny; 18.45 P ogadanka ak tu a ln a ; 18.35—23.30 p. K raków .

ŁÓDŹ. 6.15—15 p. K raków : 1j C w szystkim  po troszku ; 
13.10 P ły ty ; 15.27 Łódzkie w ladoni. giełdow e; 13.30—18.13 p. 
K raków ; 18.13 „Znaczenie p rzyk ładu  w w ychow aniu" — 
pogad. Z. Ba liniowej: 18.23 P ły ty ; 18.45 Rozmowa z radio* 
słuchaczam i — przep r d y r. Paw łow icz; 18.55—23.30 p, K ra 
ków; 23.30 K oncert życzeń.

STA C JE  ZAGRANICZNE 
17.13 M EDIOLAN: W iązanka i tw n y e li  tańców .
18.00 SZTOKHOLM: K oncert o rk iestrow y . LONDVN REG.: 

18 ,,W ho's b o p p e rf"  — słuchów , muzyczne. PA R IS  
PTT .: K oncert o rk iestrow y. BR U K SELA  FRANC.: 
18.13 M uzyka k am era ln a .

19.00 BUD APESZT: W cglersk le  p leśni ludow e z Iow. ork. 
cygańsk ie j. RYGA: 19.15 T ea tr w yobraźni. BR U K SE
LA FLAM7: 19.30 „W A L K IR IA " — opera W agnera'. 
STRASBURG: 19.30 M uzyka lekka. D RO ITW IC H : 
19.45 Dziś wieczorem w L ondynie.

2e.OO BRU K SELA  F it \N C .: „O yes K lt ty "  — opere tka  \ -  
lexy;;'a. D RO ITW IC H : 30 M uslc-H all. K O P E N H \ 
OA: 20 M uzyka do dram atów  S zeksp ira  w w yk. ork.
I solistów . SZTOKHOLM: 20 K ab are t. P A R IS  PTT.: 
20 Aud. słow no-m uzyczna, 20 30 K oncert m uzyki sym 
fonicznej. BU D A PESZT: 20 T e a tr  W yobraźni. OSLO-
20.15 K oncert m uzyki skandynaw sk ie j. L IL LE : P ro 
g ram  rozryw kow y. 23.30 T e a tr  w yobraźn i: „C athe- 
r ln a  E m p ereu r"  — sztuka U ostanda. LONDYN REG.:
20.15 K oncert. RAD IO PA R IS: 20.15 P leśn i; 20.11 
T e a tr  w yobraźni. LYON: 20.30 T ransin . z O pery. 
W IEŻA E IF F L A : 20.30 T ransin . z O pery. M EDIO
LA N : 20 30 M uzyka rozryw kow a. LUKSEM BURG : 
23.30 M uslc-H all. H ILV ER SU M  II .:  20.55 M uzyka roz
ryw kow a.

21.00 RZYM: T ransin. z La S ca li: W ieczór oper. M EDIO 
LA N : 21 K oncert o rk ie stro w y ; PO STE PA R1SJEN - 
21.05 T ransn i. z k ab a re tu  p iosenkarzy . P A R IS  PTT.: 
21.10 T ea tr  w yobraźn i; 21.56 R ad lo k ab are t. BUDA
PESZT: 21.10 K oncert ork. budapeszteńsk ie j; LU
KSEM BURG; 2115 K oncert sym foniczny. I.O N D \’N 
R EG .: 21.25 U tw ory kam eralne . SZTOKHOLM: 21.15 
D aw na m uzyka taneezna. D R O ITW IC H : 21.45 .A n
g lia "  — aud. słowno muzyczna.

£2.00 RAD IO PA R S: K oncert m uzyki sym fonicznej. BE 
ROM iiNSTFR: 22 05 M uzyka taneczna. M EDIOLAN:
22.16 K oncert tr ia . PRA G A : 22.36 M uzyka salonow a. 

23-06 RAD IO P A R IS : M uzyka taneczna. D RO ITW IC H : 33
M uzyka taneczna. STR A SBU R G : 23 M uzyka ta- 

neczna.

■ ■ ■ ■ ■ ■  H B B H m n B B m m
tylko z uśmiechem zdziwienia przyjm ujem y te 
konkluzje i wnioski, jakie zawiera ostatnia 
część książki chociaż wyczuwamy i w nich ser 
deczną dla nas życzliwość. W ierzymy, że naj
lepiej służymy ludzkości, służąc równocześnie 
żydostwu. Nie um niejsza to jednak walorów 
całej książki, k tóra jest poAvażnym dokum en
tem przyjaźni i tolerancji, a która świadczy o 
tym, że F rancja dzisiejsza chce nas zrozumieć 
sine ira et cum studio.

Paryż. RM A KANFER

„LU C JA N  RYD EL, 29-LECIE ŚM IER C I".
K u uczczeniu jednego  z poetów  n a jb a rd z ie j zw iązanych 

i  K rakow em  — m ianow icie  ku czci a u to ra  „Zaezarow an*- 
go K oła“  L uejana  R yd la , R ozgłośnia k rakow ska nad a  
przem ów ienie proŁ  A. E. B alickiego, w sobotę, dn ia 23 bm . 
,► godz. 15.15, w k tó re j p re leg en t n a  podstaw ie w łasnych  
wspom nień sc h a ra k te ry z u je  tw órczość lite ra c k ą  o raz 
w lefkie w alory  poezji I s ty lu , tego bronow ickiego poety , 
p rzy jac ie la  W yspiańskiego.

Z B IEG U  SZTAFETOW EGO RASZYN—W ARSZAW A 
D W IE  EM O CJONUJĄCE T R A N SM ISJE  N IED Z IE L N E  

W niedzielę, dn. 24 bm. o godz. 19.25 w szystkie rozg łośn ie  
Polsklogo R adia nadaw ać będą z W arszaw y przebieg  nie- 
zm lernie in te resu jący ch  zawodów lekkoatle tycznych , m ia
now icie: P ropagandow ego b’egii sztafetow ego  R aszyn, *tn- 
c ja  nad-iweza -  W arszaw a, S N d irn  W olska Polski *g i.

A u d y c ja  będzie m ia ła  c h a ra k te r  propagandow o-sporto* 
wy. Spraw ozdaw cą będzie p o p u la rn y  w śród radlosłueba- 
czy red . WoJc!ecb T ro janow ski 

Tegoż dn ia  o godz. 22 rozg łośn ia  sto łeczna  W arszaw a II  
nadaw ać będzie zakończenie Im prez sportowo=radIow ych, 
m ianow icie uroezyste rozdan ie n ag ród  zw ycięskim  nezesl* 
r.ikom biegu i n iek tó re  frag m en ty  z zawodów niedziel- 
nych o p u ch a i Polskiego R adia .

..OPOW IEŚĆ O WAGNERZE** -  NOW Y CYKL RADIOW Y 
W pro g ram ie  tegorocznego sezonu zim owego Polsk ie  

R adio p rzew idziało  trzy  w ielk ie  cyk le  m uzyczce, trz y  o- 
powieści o w ielkich m uzykach : M ozarcie, B eethovente t 
W agnerze. Dwie pierw sze opowieści dobiegły Już końca, 
obecne rozpoczyna się dn. 24 bm. o godz. 22.05 Opowieść 
trzec ia  c W agnerze.

R yszard  W agner Jest postac ią  pod każdym  w zględem  
n iezm iernie In te resu jącą , ro la  zaś, Jak ą  o d eg ra ł l f  h lśto- 
i i i  m uzyki je s t o lb rzym ia . On to  stw orzy ł now y ty p  ope
ry  — d ia m a t m uzyczny, on w prow adził nowe po jęc ia  m u
zyczne, nowe związki harm oniczne, nowy sposób p row a
dzenia Unii m elodycznej, reży se rii operow ej ! t . d. Ge
n ia ln y  m uzyk, św ie tny  p isa rz , człowiek o bardzo In te re 
su jącym  I bu jnym  życiu p ry w atn y m , b y ł tw óreą  now yeh 
możliwości m uzycznych, zarazem  zaś najw sp an ia lszy m  
w cieleniem  sw ej epoki późnego rom antyzm u, szczytow ym  
punktem  d ługiego rozw oju m uzycznego.

O w ielkim  tym  m uzykn I jego  tw órczości opowie r a 
diosłuchaczom  p rof. U. J .  Zdzisław  Jach lm eck l. l ln s trn -  
eję m uzyczną pow ierzono O rk iestrze  Polskiego R adta .

D W A J AUTORZY W PO SZU K IW A N IU  TEM ATU 
AUDYCJA „W E S O Ł E J SY REN Y “ .

D nia 24 b. m. o godz. 21.15 w ram ach  „W esołej S y ren y  * 
n ad an a  zostan ie  w esoła h is to r ia  na  tem a t dwóch autorów* 
poszukujących  tem a tu . Z resztą  byw a tak  często, że au 
to rzy  są, a tem atn  nie m a. A n to r n iedzie lnej „W esołej 
S y ro n y " , Ś w latopełk -K arp lńsk l opow iada jednakże  o zda
rzen iu  zupełn ie niezw ykłym , w yją tkow ym , a  naw et n iesa
m ow itym  I s trasznym , gdyż* w g rę  wehodzą tu ta j  fo rte 
p ian , proszki od bóln głow y 1 co najgo rsze  — rew olw er!

Co z te j  dziw nej h is to rii w ynikn ie , dowiedzą się s łu 
chacze z audycji.

Kra*owv monopol tytoniowy 
w Austrii

W iedeń, 22. 4. PAT. W  najbliższych dniach 
przybywa z Berlina do W iednia kom isja min!* 
sterstw a gospodarstwa Rzeszy celem uregulo
wania spraw y państwowego m onopolu tytonio
wego, który istnieje w Austrii, podczas g d y  W  
Rzeszy takiego monopolu nigdy nie było.

Ponieważ z monopolem tytoniow ym  w Au
strii związana jest egzystencja wielu tysięcy 
„trafikantów “, rekrutujących się przeważnie 
spośród inwalidów, najpraw dopodobniej w pro
wadzony zostanie w Austrii tzw. krajow y mo
nopol tytoniowy. Przy takim  obrocie s p r a w y  
trafikanci nie poniosą żadnych strat.
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NEK.CK!!
KWIECIEŃ

23
S O B O T A

W schód słońca 
4  g 40 m

Zachód słońca 
8 g 49 m

22 N isan 5698

Kombatanci francuscy 
w Krakowie

Jutro przybywa do Krakowa delegacja komba
tantów francuskich z  b. m. George Rovc"let na 
czele, celem złożenia hołdu pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Gości witać będą w Krako
wie delegaci Federacji P. Z. O. O. i Zarządu 
Miejskiego.

Nominacja starosty żywieckiego
Wicestarosta bocheński dr Nawojowski został 

mianowany wicestarostą chrzanowskim w miej
sce mgr Andrzeja Sulisza, który przeniesiony zo
stał do Żywca w charakterze starosty powiato
wego.

Pogrzeb ofiary obowiązku
Wczoraj przed południem z gmacha Collegium 

Novum w Krakowie odbyło się wyprowadzenie 
zwłok ś. p. Franciszka Niedzieli, st. post. służby 
śledczej, który przed kiiku tygodn:ami został cię
żko ranny kulą bandyty u zbiegu ul. Dietlowskiej 
i Starowiślnej w Krakowie.

W ekspcrtacji zwłok, oprócz rodziny, wzięli u- 
dział przedstawiciele krakowskiego Urzędu Wo
jewódzkiego i Starostwa Grodzkiego, oficerowie 
i szeregowi P. P., delegacja żandarmerii wojsko
wej oraz b. liczna publiczność.

Zwłoki wyniesiono w otoczeniu honorowej a- 
systy. Kompania honorowa sprezentowała ■ bron, 
po czym trumnę i liczne wieńce złożono do auto- 
karawanu. który zawiózł zwłoki do wsi Piach w a- 
łowice, gdzie po południu odbył się pogrzeb na 
miejscowym cmentarzu.

Pociąg popularny do Warszawy
Liga Popierania Turystyki w Krakowie orga

nizuje w dniach :L/3 maja wycieczkę pociągiem 
popularnym z Krakowa do Warszawy na „Uro
czystości Trzeciego Maja”.

Odjazd z Krakowa 30 bm. (sobota) godz 22.20, 
przyjazd do Warszawy 1 V. godz. 5.b8, odjazd z 
Warszawy 3 V. (wtorek) godz. 14.45, przyjazd do 
Krakowa godz. 20.22.

Opłata za przejazd w obie strony wraz z kupo
nem upoważniającym do bezpłatnego zwiedzenia 
miasta wynosi 12.90 zł.

Uczestnicy dojeżdżający do pociągu z miejsco
wości położonych w obrębie ud 20 do 150 kim od 
Krakowa korzystają na podstawie karty kontrol
nej z 50 proc. zniżki dojazdowej i powrot u '

W dnia imienin dokona? 
zabójstwa

Przed krakowskim sądem przysięgłych toczył 
się wczoraj proces o zabójstwo przeciw Piotrowi 
Giejkowi z Brzoskwini pod Krakowem. Na tle 
niesnasek familijnych Cfejek zapałał nienawiścią 
do niejakiego Piotra Musiała, którego zastrzelił 
Zabójstwa dokonał Cicjck w dniu swych imienin 
Ciejek broni się tym, że działał w obronie przed 
Musiałem, który chciał go zastrzelić. Wyrok za
padnie dzisiaj.

PBZED K ILK O M A  M IE SIĄ C A M I pow sta ła  aa  te ran ia  
M ałopolski W schodniej W y tw ó rn ia  Środków  Spożywczych 
pod llrroą .Mezon — D w a K lucze" Bp. z  o. o. w y tw a rz a 
ją c a  p roszk i do pieczyw a, c u k ie r  w an ilinuw y . budynie, 
g a la re tk i  1 o le jk i do p ieczyw a, p o tra f i ła  in tensyw nością  
sw ej doskona lej p ro d u k c ji w  k ró tk im  stosunkow o czasie 
zdobyć szerok i ry n ek  gospodarczy w k ra ju . M i_rod,Jnr; 
s te ry  kup ieck ie  d arzą  te  f irm ę  w ielk im , uzasadnionym  
zaufan iem , co pozw ala Je j w ysoko-gatunko  wj m w y ro 
bom zijm yw  aó p ierw sze m ie jsce  w śród p rodul tów tegoż 
ro d za ju . J e s t  to  ty m b a rd z ie j pocieszającym  objaw em  dla 
ży c ia  gospodarczego P o lsk i, że konsum ent k ra jo w y  p o tra fił  
ra z  w reszcie zrozum ieć, że w ytw órczość k ra jo w a  p o tra fi 
w yrugow ać s t a n d a r d o w ą  w ytw órczość obcą z w ie lką  ko
rzy śc ią  d la  kro.iu. P rzed sięb io rstw a  teg o  rodzaju , u m ie 
jące  ta k ą  w ysoką galunkow ością  sw y"h  w yrobów  p rzek o 
nyw ać, n a leży  w itać  z w ielk im  uznan iem . 2475k

Krwawa batalia policji z  bandytami 
w  okolicy Krakowa

Zastrzelenie groźnego przestępcy. —  Dwaj posterunkowi ranni. 
— Postrzelenie drugiego bandyty

Duże poruszenie "wywołały w  Krakowie 
szczegóły wielkiej batalii, stoczonej przez po
licję pow iatów  brzeskiego i tarnow skiego z 
dwoma groźnymi bandytam i. Zarówno tło 
sprawy, jak  też i oKoliczności przedstaw iają 
się wręcz sensacyjnie.

Sprawa łączy się bezpośrednio z prze
brzmiałym i już wyczynami
GROŹNEGO PRZESTĘPCY ZARZYCKIEGO 

zastrzelonego w uDiegłym roku podczas po
ścigu. Zarzycki — jak wiadomo — należał do 
najgroźniejszych bandytów  w okolicy Krako 
wa, m iał na sum ieniu szereg zabójstw, a m. 
m. wym ordowanie rodziny Goldfingerów w  
Niezdowie pod Krakowem. Nieuchwytny 
przez szereg tygodni bandyta został jednak 
wkońcu zastrzelony. Na wolności pozostał 
tylko jego nieodstępny kom pan — 37-letni 
Michał Batko z Łysej Góry.

Batko był skrzętnie poszukiwany przez po
licję. Dziwne szczęście towarzyszyło m u je 
dnak. W  niewytłum aczony w prost sposób 
po tratił zawsze w ostatniej chwili wymknąć 
się i zbiec.

Zdawało się, że 29 m arca b. r.
BATKO NIE UJDZIE JUŻ KARZĄCEJ 

DŁONI SPRAWIEDLIWOŚCI.
W  czasie pościgu, zorganizowanego przez ko
m endanta Posterunku P. P. w W ojniczu, nat
knięto się na bandytę, ukrytego na strychu 
domu swego krewnego, niejakiego Noska. 
Bandyta postrzelił wówczas kom. Posterunku 
st. przód. Dyklewskiego, k tóry  zm arł w  szpi
talu, ran ił post. Dyląga i zbiegł.

Policja prowadziła w dalszym ciągu poszu
kiwania, natrafiające jednak na poważne tru  
dności Bandyta ukryw ał sit; na terenie po
wiatu brzeskiego, obfitującego w ja ry  i wą
wozy, gdzie znał niem al każdy kam ień i m iał 
wielu znajomych

W reszcie natrafiono jednak na jego ślad. 
We czwartek popołudniu policja otrzym ała 
wiadomość, że Batko

UKk * WA SIĘ w  DOMU, 
położonym na sk ra ju  wsi Złota w powiecie 
brzeskim. Powiatowy kom endant PP. w Brze
sku kom. W oźnicki, znany z energicznej ak
cji pościgowej za Zarzyckim, zorganizował 
natychm iast pościg, w którym  wzięły udział 
oddziały policyjne z Tarnow a i okolicznych 
wsi.

Policja przybyła do wsi Złota, gdzie oto
czono dom, w  którym  m iał znajdować się Ba-

P IR M IE  B. SCHOENBEKG. BkUd Bukna K raków . 
GRODZKA 34 — Dużo szczęścia w  now y lo k a lu  życzy 
250hk PER SO N A L.

tko w  towarzystw ie drugiego bandyty, Ste
fana Czarneckiego. Był to dom stary i nie za- 
m iezkały. Ze w szystkich stron zamknięty, z 
w nętrza nie dochodził żaden głos.

Przed przystąpieniem  do rew izji wrzucono 
do w nętrza domu

KILKA GRANATÓW ŁZAWIĄCYCH
Nie odniosło to  jednak żadnego skutku, nie 

odezwał się żaden głos. W ówczas policja, u- 
zbrojona w  hełmy, pancerze i maski gazowe, 
przystąpiła do ataku. W yważono drzwi domu, 
policjanci przestąpili próg.

W  tym momencie rozległ się odgłos strza
łów. W chodzących do domu
POLICJANTÓW BANDYCI PRZYJĘLI GRA

DEM KUL.
Mając swe kryjów ki na strychu, bandyci Lyfi 
w dogodnej pozycji i mogli stąd ostrzeliwać 
policję. Od kul padli ranni dwaj policjanci — 
st. post. Rener z Tarnow a i post. Czerski z 
Brzeska. Obu przeniesiono w bezpieczne m iej
sce. Policja przystąpiła do dalszej akcji.

Zajęto m iejsce w okół domu i rozpoczęto 
regularną strzelaninę, trw ającą blisko dwie go
dziny. W końcu Batko postanow ił przedflzeć 
się przez szeregi policyjne i wypadł z domu, 
uzbrojony w karabin  i rewolwer. Posypały 
się jednak za nim  strzały i bandyta, trafiony 
kilkakrotnie

PADŁ TRUPEM NA MIEJSCU.
Równocześnie w opuszczonym dom u uka

zały się języki płomieni. Dom zaczął się palić. 
Pulicja wkroczyła do wnętrza i ujęła bandytę 
Czarneckiego, stojącego obok kom ina i

BROCZĄCEGO KRWIĄ
z ran  klatk i piersiowej i ręki.

Rannych policjantów , z k tórych stan  st. 
post. Renera jest ciężki, przewieziono do szpi
tala w Tarnowie, gdzie umieszczono również 
rannego bandytę Czarneckiego.

Jak  się okazało, Batko w  przeddzień śmierci 
napadł na dom p. Groderowej, gdzie pod groź 
bą śmierci zrabował 20 złotych oraz trochę 
m acy i artykułów  spożywczych. Bandyci pla
nowali prócz tego napad na dwór w  Charzewi- 
czai-h, należący do p. Meisnera, zięcia Jacka 
Malczewskiego oraz na plebanię w Kozicy.

Przy Batce znaleziono dwa złote i k ilkana
ście groszy, prócz tego karabin typu francu
skiego. Czarnecki m iał przy sobie karabin  —• 
pistolet oraz znaczną ilość amunicji.

W iadom ość o zlikwidowaniu groźnej szaj
ki bandyckiej rozeszła się lotem błyskawicy 
w całej okulicy, w yw ołując duże zadowole
n i ^  Dzięki energicznej akcji policji zginął 
groźny przestępca, będący od miesięcy po
strachem  powiatu brzeskiego.

Ostatni maturzyści dawnego typu 
rozpoczną egzamina 25 b. m.

K uratoria szkolne ustaliły już skład ltomi- 
syj m aturalnych w gim nazjach państwowych 
i prywatnych. Egzaminy m aturalne w pierw
szym term inie (pisem ne) odbędą się 25 brn. 
Egzaminy ustne muszą być ukończone do 28 
m aja. W  Krakowie do egzaminów końcowych 
przystępuje około 1000 m aturzystów.

Jak  wiadomo, w  tym  roku  wychodzą ze 
szkół uczniowie ostatnich 8-ych klas gimna
zjów starego typu. M atura tegoroczna będzie 
więc też ostatnią przeprowadzoną według sta
rego regulam inu. W  roku szkolnym 1938-39 
istnieć będą ósme klasy tylko przy niektó
rych szkołach, przeznaczone wyłącznie dla 
„repetentów “.

Ł ączym y sio w sm u tk u  z naszym  kochanym  Prezesem  
p. D r Leopoldem  EIchhornbm  z pow odu zgonn JE G O  
O JCA  b lp . MAURYCEGO EIC H H O R N A .
31981 Ż. K . S. „M A K K A B I", Nowy Sącz.

Jednocześnie pąw staną w przyszłym roku 
drugie (ostatnie) klasy licealne (obecnie czyn 
„e są już pierwsze). Kwestia czy abiturienci 
liceum składać będą egzaminy i jakie nie jest 
jeszcze ustalona.

Komunikat Giełdy
Krakowska Giełda Pieniężna komunikuje; Mini' 

sterstwo Skarbu postanowieniem z dnia 19 kwietnia 
1938 r. zezwoliło na wpi owadzenle do obrotów 1 
notowań na Giełdzie Pieniężnej w Krakowie nastę
pujących pożyczek państwowych: 3 proc. premi- 
Pożyczki Inwestycyjnej em. I i II, 4 proc. Pożyczki 
Konsolidacyjnej, 4 1/2 proc Wewnętrznej PożycZ' 
ki Państwowej 1937 r.

Wprowadzenie pierwszych dwóch walorów Wa 
nastąpić o-drazu, 4 1/2 proc. Wewnętrznej Pożycz
ki Państwowej z r. 1937 nastąpi dopiero w dniu 1 
czerwca br., tj. po upływie terminu konwersji p0' 
życzek dolarowych.
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Rząd rumuński zadał ostateczny 
cios „Żelaznej Gwardii

Oficjalny komunikat rządu rumuńskiego o ostatnich wydarzeniach w kraju
Bukareszt, 22. 4. PAT. O ficjalnie kom uniku

ję : M inistrowie spraw  wewn. i spraw iedliw o
ści przedstawili na radzie m inistrów  dnia 20 
bm. sprawozdanie o ostatnich wydarzeniach w 
kraju .

Rzeczą powszechnie zn tną — stwierdza sp ra
wozdanie m inistrów — była agitacja prowadzo
na w ostatnich łatach przez ugrupowanie, zmie 
rzaj«ce do opanow ania gwałtem władzy w k ra 
ju . Ugrupowanie to stworzyło., naślaaując me
tody zagraniczne, organizację opartą na wzo
rach wojskowych, której członkowie byli u- 
m undurowani. Uczestnicy tej organizacji mieli 
broń i zaprawiali się przez ćwiczenia polewę 
do walki, jednocześnie stw arzali oni w k ra ju  
nastrój te rro ru  przez groźby słowne iub zaw ar
te w piśmie. Sam przewódca tego ugrupowania 
określił na piśmie swe zamiary, ujawnia ląc, iż 
zwycięstwo swe mierzyć będzie „liczbą mogił*'. 
W ostatiiiin okresie ugrupowanie to uciekało 
się naw et do m orderstw . Pierwszy trup  padł 
w r. 1933 od kuli agitatorów . Gdy jeden z uczest 
pików tego m orderstw a stał się niewygodny 
dla współzbrodiarzy, zabito go.

Ten stan  rzeczy wywuływał głębokie zamie
szanie w narodzie, prowadząc ao  osłabienia je 
go odporności. A utorytet państw a nie zdołał 
przeciwstawić się tem u stanow i rzeczy w spo
sób stanowczy z wyjątkiem  nielicznych wy
padków, w których nieśm iałe postępowanie nie 
sprzyjało pow staniu przekonania, iż istnieje 
zdecydowana myśl obrony porządku wewnętrz
nego.

Nowy porządek konstytucyjny stworzony 10 
lutego 1936 r. położył podw aliny pod nowy o- 
kres uspokojenia umysłów i zachęty do pracy 
twórczej. Kraj, k tóry  pragnął spokoju, przyjął 
z żywym zadowoleniem oczekiwany ak t k o n 
stytucyjny. Pod naciskiem  sił m oralnych spo
łeczeństwa ustały wszelkie niesnaski wewnętrz
ne. Nawet ugrupowanie agitatorów, o którym  
mowa jest wyżej, samo rozwiązało się, dając 
w ten sposób własne świadectwo swej niemoż
liwości współżycia z nowym ustrojem  narodo
wym i konstytucyjnym .

Zdawało się, że ci ludzie rozumiejąc potrze
bę dostosowania się do nowego rytm u w kraju , 
porzucą metody działania, kióre przyczyniły ty 
le złego Rum unii. Niestety. Podjęli oni, na nowo 
działalność. Czy im interesom  oni służyli? Jakie 
bodźce popychały ich do podjęeia na nowo ak 
cji?

W ładze zauważyły niezwłocznie oznaki tej 
akcji: Były to ta jne zebrania, poufne in struk 
cje, nakazujące um undurow anie członków or
ganizacji i zaopatrzenie ich w broń. Zapowia
dano podjęcie bliskiej walki.

Rząd obecny, k tóry  nie zależy od żadnej 
partii i  w ten sposób n ie broni niczyich in 
teresów egoistycznych i  k ieruje całą energią 
n a  drogę pracy patriotycznej, chcąc zapew
nić krajow i spokój i rozwój norm alny za
stosował środki zaradcze. Nakazano rewizje 
domowe i dochodzenia przeciwko wszystkim 
podejrzanym dla zdobycia dokumentów i do
wodów akcji. Archiwum sztabu ugrupowania 
było od dłużizego czasu ukryte. Znaleziono 
jednak w mieszkaniu przewódcy tego ugru
powania dokum enty o doniosłym znaczeniu, 
stw ierdzające istnienie rozgałęzionej organi 
Sacji szpiegowskiej, k tó ra  system atycznie śle 
dziła czynności władz. Dokum enty pochodzą- 
M od  szefa ugrupow ania stw ierdziły, istnie- 
s is  inferm atorów  w prefekturach policji, w  
(łownym urzędzie bezpieczeństwa k ra ju  i  w 
ortubie głównym arm ii. Dokumenty te  były 
•odpisane przez wielką liczbę takich agentów. 
Oo jakich celów zm ierzała ta  organizacja po- 
jtyczna zbierając inform acje o władzach, a  
iw łaszc/a o sztabie głównym ? Znaleziono ud- 
pisy poufnych aktów i telegram ów szyfrow a
nych oraz raportów  władz państwowych. Z na
leziono no tatk i pisane przez a.«fn ugrupow a

nia, dotyczące w ykorzystania sum y 40 milio
nów lei w czasie stosunkowo krótkim . Skąd 
można było otrzymać tak wielką sumę? Zna
leziono poza tym dokum ent pochodzący od sze
fa ugrupowania, stw ierdzający ponad wszel
ką wątpliwość istnienie łączności z organiza
cjami poza granicam i k ra ju  i ustalającym i po
litykę k ra ju  poza władzami rządowymi.

Ten stan  rzeczy wymagał energicznej i zde
cydowanej akcji, celem całkowitej likwidacji 
rucnu, który stał się niebezpiecznym dla k ra 
ju. Akcja ta  miała nie tylko charakter zwy
kłej represji, lecz także była aktem  odpręże
nia m orahugo kraju , zważy wszy, iż wielu oby
wateli dobrej wiary pozwoliło nieświadomie 
wciągnąć się w zbrodniczą akcję. Osoby wy
znające przekonania antysem ickie przystąpi
ły do ruchu, którego przewódcą, jak  to wy
znał w jednym  z listów, nosił się z ta jną  m y
ślą otrzym ania pieniędzy od Żydów. Obywa
tele ogarnięci troskam i patriotycznymi stali 
się członkami ruchu, którego przewóJca p ra
cował pokątnie z czynnikami zagranicznymi.

Rząd m usiał spełnić swój obowiązek, zdro
we siły narodu nie mogły ścierpieć akcji, któ*

W arszawa, 22. 4. (Sin.) Z Bukaresztu dono
szą: Odświeżenie spraw y zamordowanego pre
miera rumuńskiego, Duca grozi poważnymi 
konsekwencjam i dla przywódcy „żelaznej 
Gwardii". Ponieważ z dokumentów, skonfisko
wanych przed kilku  dniami wynika, że Codre- 

nu był m oralnym  spraw cą śm ierci byłego 
prem iera rumuńskiego, władze muszą przepro
wadzić w tym  kierunku nowe śledztwo, któ- 
fego wynik będzie niekorzystny dla Codreanu.

Sprawę wikła również i ta  oaoliczność, że 
wedle ugólnej opinii czynników politycznych

KRONIKA ŁÓDZKA 
Kupcy łódzcy nie ugną się 
pod terrorem hitlerowskim

Łódź, 22. 4. (U) Przed paru miesiącami do
nosiliśmy, że kupcy gdańscy wystosowali pod 
adresem łódzkich firm żądanie wyeliminowa
nia żydowskich sprzedawców firm łódzkich w 
Gdańsku i przyjęcia na ich miejsce aryjczyków 
ewentualnie nawiązania bezpośrednich trans
akcji z Łodzią z wykluczeniem żydowskich 
przedstawicieli. Przemysłowcy łódzey odpo
wiedzieli na to negatywnie, zatrzymując nadal 
swych dotychczasowych przedstawicieli. Parę 
dni temu gauleiter Forster wydał w Gdańsku 
zarządzenie, na mocy ktorego niearyj skini 
przedstawicielom wstęp do niemieckich firm w 
Gdańsku został wzbroniony. Tym samym 
przedstawiciele łódzkich firm żydowskich u- 
tracili możność kontaktu z gdańskimi fir

mami. Niemieccy kupcy w Gdańsku natych
miast wykorzystali to zarządzenie i wystali 
ponowne żądanie pod adresem przemysłow
ców łódzkich wycofania swoich żydowskich 
przedstawicieli i nawiązania z nimi bezpośre
dniego kontaktu. Paru kupców gdańskich 
przyjechało nawet do łodzi celem bezpośred
niego zawarcia transakcji.

W związku z tym łódzki związek przemy
słowców i kupców odbędzie naradę, na któ
rej zapadnie zdecydowana uchwała nie wda
wania się w żadne bezpośrednie transakcje z 
niemieckimi firmami i żądająca dopuszczenia 
żydowskich przedstawcieli do firm gdańskich.

ra  liczyła na chwiejność i zastraszenie.
Opierając się na artykułach 17, 21 i 39 usta

wy o ochronie porządku w państw A m inistro 
wie opraw wewnętrznych i sprawiedliwości 
przedstawili radziea m inistrów następujące de
cyzje, k tóre rada m inistrów uchwaliła jedno
myślnie:

1) Stronnictwo „W szystko dla kra ju", ugru 
powania „Archanioł Michał", „Gwardia Żela
zna" podlegają rozwiązaniu. M ajątek tych oz 
ganizacyj zostaje zlikwidowany.

2) M inister spraw wewnętrznych upoważ
niony jest w zastosowaniu art. 59 ustawy o o* 
bronie porządku wewnętrznego w państwie 
ustalać przymusowe zamieszkanie osobom, 
które prowadzą akcję zabronioną przez tę usta 
wę i niebezpieczną dla porządku i  bezpieczeń
stwa państwa.

3) M inistrowie sprawiedliwości 1 obrony 
narodowej upoważnieni zostają każdy w b v  j  m  
zakresie do podjęcia czynności sądowych dla 
ukarania winnych.

Powyższa uchwała, podpisana przez wazyst 
kich ministrów, ogłoszona została w „Dzień* 
niku Urzędowym".

obecna la  za walki z „Żelazną Gwardią", jest 
wynikiem bezpośredniej inicjatywy króla Ka
rolo, k tóry  postanowił uprzedzić w ypadki i  
wymierzyć Codreanu dotkliwy cios. Jest za
tem możliwe, że kom prom itujące dokum enty 
będą wyzyskane dla zupełnego ubezwłsdnia- 
nia politycznego Codreanu. W skazywałoby n a  
to również zachowanie się prasy, k tóra śledzi 
akcję przeciwko „Żelaznej Gwardii" i  wyraża 
nadzieję, że uda się zlikwidować ruch, zagra
żający wewnętrznej strukturze państwa.

Katastrofa górnicza 
na Śląsku Opolskim

Katowice, 22. 4. PAT. Ze Śląska Opolskiego 
donoszą: Kopalnia „szczęście Ludw ika" w Za
brzu nawiedzona została katastrofą  górniczą. 
Na jednym  z filarów  na głębokości 300 m tr. 
obsunęła się ściana węglowa, w następstwie 
czego zwały węgla zasypały dwóch górników. 
Przystąpiono natychm iast do akcji ratowniczej. 
W krótkim  czasie udało się dotrzeć do obu za
sypanych górników. Jeden z nich 30-letni Adolf 
Spyrka poniósł śm ierć na m iejscu, drugi zaś 
36-letni Franciszek B roją odniósł poważne o- 
brażenia i w stanie groźnym przewieziony zo
stał do szpitala.

Zakaz wspólnegs pochodu 
1-majowego

Łódź, 22. 4. (G) Starostwo grodzkie wyda
ło zakaz wspólnego pochodu socjalistycznego 
w dniu l  maja. W pochodzie tym miała wzi jć 
udział PPS, niemieckie i żydowskie grupy so
cjalistyczne. Przedstawiciele wszystkich tych 
upgrupowań udali się wobec tego urzędu wo
jewódzkiego. celem interweniowania w tej 
sprawie. Interwencja ta pozostała jednak bez 
skutku, gdyż władze administracyjne zdecydo
wane są me dopuścić do wspólnego pochodu. 
Również Poalej-Syjonowi lewicy nie udzielono 
zezwolenia na zorganizowanie pochodu 1-ma- 
Jowego.

Przed wznowieniem śledztwa
w sprawie zabójstwa premiera Duca

Bezpośrednia inicjatywa króla Karola

m sm
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Odprawa kierowników Z. M. P* 
W Poznania

Poznań, 22. 4. PAT. W czoraj w  lokalu Związ
ku  Młodej Polski okręgu poznańskiego odby
ła  się odprawo, w której wzięli udział czynni 
Kierownicy poszczególnych placówek ZMP. Na 
odprawę, k tórej przewodniczył p. Eugeniusz 
Basiński, przybył z W arszawy zastępca kierów- 
nika głównego ZMP. p. Henryk Puziewicz. Ze
bran i członkowie Z. M. P. potępili akcję grupy 
byłych członków kierow nictwa głównego Z. 
M, P. oraz wyrazili jw oje bezwzględne oddanie 
obecnemu kierownikowi głównemu i  jego 
współpracownikom .

Odprawę zakończono podpinaniem wspólnego 
listu  przez 62 członków kierow nictw a okręgo
wego Z. M. P . oraz kierow ników poszczegól
nych dzielnic i oddziałów okręgowych.

Kierownictwo wileńskiego Z.M.P. 
do szefa O.Z.N.

W ilno, 22. 4. PAT. Członkowie kierow nictwa 
okręgu wileńskiego Z. M. P. i odaziary Związku 
Młodej Polski z Lidy, Mołodeczna, W ilejki i 
Głębokiego wysłali w dn. 21 bm. depeszę do p. 
gen. Skwarczyńskiego, w Której piętnują wszel
kiego rodzaju anarchię i m eldują p. generałowi 
gotowość ofiarnej pracy nad zjednoczeniem na
rodu.

Zakonspirowana fabryka bez
wartościowych medykamentów

W arszawa, 22. 4. ( a ) .  Na polecenie policji 
gdyńskiej, poznańskiej i k rakow sk itj dokona
no  w W arszawie k ilku obław i rewizji u prze
m ytników . Pozostaje to w związku z prow a
dzonym  śledztwem przeciwko producentom  i 
handlarzom  lekarstw  rzekomo pochodzących 
z zagranicy, k tóre były sprzedawane w am puł
kach pod nazwą A ntoks pliiol. Lekarstw a te 
okazały się zupełnie bezwartościowe. W ysyłane 
one były również za granicę, a  szczególnie do 
Am eryki.

Ja k  stwierdzono oszuści p racu ją w Polsce 
około 5 miesięcy, w którym  to czasie zaopa
trzyli większą ilość aptek i drogerii w to  bez
wartościowe lekarstwo. F abryka tego m edyka
m entu jest doskonale zakonspirow ana i dotych 
czas nie zdołano je j ujawnić.

Ujęcie międzynarodowej 
złodziejki

W arszawa, 22. 4. (A). Centrala służby śled
czej otrzym ała telefonogram, że policja łódzka 
aresztowała słynną m iędzynarodową złodziejkę, 
Stanisławę Nawrocką, poszukiwaną listam i 
gończymi przez policję 7 Krajów. Jest ona żoną 
W ładysława Nawrockiego, herszta m iędzyna
rodowej bandy włamywaczy i złodziei, którego 
ujęto 29 m arca na dworcu w W arszawie wraz 
ze sw oją żoną, kobietą niezwykłej urody.

Na w rocki dokonał szeregu włamań, a m. in. 
w łam ania do sklepu jubilerskiego M orritza w 
W iedniu, gdzie zrabował wielką ilość biżuterii 
dużej wartoścL

Konferencja wojewodów 
i do wódców O. K. we Lwowie

Lwów, 22. 4. (B) W dniu wczorajszym  odby
ła się w  urzędzie wojewódzkim we Lwowie 
konferencja 3 wojewodów województw połu
dniowo-wschodnich oraz dowódców O.K. prze
myskiego i lwowskiego, poświęcona sprawie 
ukraińskiego tow arzystw a gim nastyczno-spor- 
towego „W ielki Łuch“.

W  w yniku narady poseł Kuźmowicz w ysto
sował obszerny list do p. prem iera, w  któ
rym  przedstaw ił dokładny przebieg zajść i wy
sunął w im ieniu poszkodowanych odpowiednie 
postulaty.

Katastrofa kolejowa na dworca 
lwowskim

Lwów, 22. 4. (B) W czoraj w ydarzył się na 
dworcu głównym we Lwowie da\yno nie noto
w any nieszczęśliwy wypadek. Kiedy zm ienia
no lokomotywę pociągu posp. Lwów-Stanisła- 
wów, lokom otywa zsunęła się i spadła na am 
bulans poczt., w k tórym  w krytycznym  czasie 
pracow ał 5-osobowy personal. W skutek zde
rzenia wszyscy doznali licznych obrażeń.

Nowe samoloty komunikacyjne dla LOT-u
W arszawa, 22. 4. (A) Lotnictwo polskie 

przygotow uje się obecnie do nowych wiel
kich zamierzeń. Przed miesiącem wyjechał do 
Ameryki naczelny dyrektor Polskich Linii 
Lotniczych LOT, inż. Makowski. Na parę mie
sięcy przed wyjazdem inż. Makowski dokony
wał licznych nocnych lotów nad W arszawą 
na samolocie kom unikacyjnym . Obecnie wyja 
śniło się, co było przyczyną tych nocnych lo
tów. Oto m ajor Makowski wyjechał do Kali- 
forii dla zwiedzenia tam tejszych fabryk lotni
czych i odebrania zakupionych tamże przez 
Polskę samolotów kom unikacyjnych. Na jed 

nym  z tych sam olotów m ajo r M atow skl do* 
kona przelotu z Ameryki do Waxszawy. Zaj 
łogę tego sam olotu stanow ić będą m ajor Ma
kowski jako  pierwszy pilot, drugi pilot oraz 
dwóch radiooperatorów .

Samolot Lockheed, na którym  zostanie Jo* 
konany lot Am eryka—W arszaw a jest jednym  
z sześciu zamówionych samolotów dla obługi 
polskich linii kom unikacyjnych. Samoloty te 
są ostatnim  słowem techniki lomiczej i rożn i 
ja ją  olbrzym ią szybkość ponad 400 km. ni» 
godzinę.

Eden -- ambasadorem
brytyjskim  w  W aszyngtonie?

Londyn, 22. 4. (T) W londyńskich kołach 
politycznych krążą znowu pogłoski, jakoby b. 
m inister spraw  zagr. Eden objąć m iał stano
wisko am basadora brytyjskiego w Waszyng
tonie. Jak  wiadomo, pogłoski tego rodzaju 
krążyły już przed dwoma miesiącami zaraz 
po ustąpieniu min. Edena.

Jak  wówczas, tak i obecnie, najbliższe oto
czenie min. Edena zaprzecza stanowczo, jak o 

by istniały najm niejsze możliwości brania 
przez Edena pod uwagę podobnych propozy- 
cyj. B. m inister spraw  zagranicznych nie ma 
zam iaru porzucać swej kariery  parlam entar
nej i zmierza już w najbliższym czasie przeja
wić w Izbie Gmin specjalną aktywność, zwła
szcza n a  rzecz spotęgowania zbrojeń bry ty j
skich.

W Genewie nie będzie opozycji
w stosunku do propozycji brytyjskiej 

o uznanie podboju Abisynii
Londyn, 22. 4. (T) Korespondent dyplom a

tyczny „Evening Standard*1 stwierdza, że sy
tuacja w Genewie wskazuje na brak janiej- 
kolwiek poważniejszej opozycji w Radzie Li
gi Narodów w stosunku do propozycji b ry ty j
skiej zwolnienia państw-członków Ligi Naro
dów ze zobowiązania nie uznawania podboju 
Abisynii przez W łochy. Związek sowiecki, od 
którego oczekiwano stanowczego oporu wo
bec kroku brytyjskiego, obecnie dostosowuje

się do zmienionej sytuacji. Rząd sowiecki wy
jaśn ił w Paryżu, że przyłączy się do poparcia 
przez F rancję inicjatywy brytyjskiej.

Rzeczoznawcy prawnicy zreferow ać m ieli 
swoim rządom, że pakt Ligi Narodów nie za- 
w iieia niczego takiego, co by mogło uniemoż
liwić. Radzie Ligi przyjęcie zw ykłą większo
ścią głosów zalecenia do pańs.w  członków Li
gi, aby zakończyły swój spór z W łochami.

W y b o r u  p r e z y d e n ta  Ir la n d ii  
n ie  o d b e d a  się

Dublin, 22. 4. (R) Senator Douglas Hyde 
odpowiedział przychy.nie na skierow aną do 
niego, zarówno przez partię rządową, jak  i 
przez opozycję, propozycję objęcia stanow i
ska prezydenta rtpub lik i irlandzkiej. W kon
sekwencji przeto, wybory prezydenta, wyzna

czone na koniec m aja, nie odbędą się.
Senator Douglas Hyde cieszy się wielkim 

poważaniem wszystkich Irlandczyków, jako  
założyciel ligi nacjonalistycznej, k ió ta  była 
jednym  z głównych czynnków irladzkiego ru 
chu niepodległościowego.

„Sowiety -• histeryczną kobietą"
Tokio, 22. 4. PAT. Agencja Domei donosi: 

Rzecznik japońskiego M. S. Z. om awiając sto
sunki sowiecko-japońskie oświadczył, iż dla 
rokow ań z Sowietami konieczna jes t cierpli
wość, Sowiety bowiem przypom inają h istery
czną kobietę. Rzecznik M. S. Z. wyraził nadzie
ję, że atm osfera między obu państwam i zosta
nie w yjaśniona. Incydenty graniczne, k tó re 
w ydarzają się od czasu do czasu, są rzeczą nie

e e a
do uniknienia.

Tokio, 22. 4. PAT. Dziś rano w pobliżu m. 
Seismina (północno-wschodni oacinek g ran i
cy sowiecko-koreańskiei) pojawiły się dwa 
sam oloty, sowieckie, które po rozpoznaniu o- 
kolicy zawróciły.

Agencja Dumei przypomina, że 20 b. m. trzy 
sam oloty sowieckie krążyły nad granicą sowie 
cko-koreańską.

Echa zajść w Złoczowie
Lwów, 22. 4. (B ) W  d z is ie jsz y m  „Dile" czy

tamy : ,.W sprawie ostatnich zajść w Złoczowie 
interw eniow ał wczoraj u tarnopolskiego na
czelnika w ydziału społeczno-politycznego u- 
rzędu wojewódzkiego zastępca prezesa ukra
ińskiej reprezentacji parlam entarnej, p. Cele- 
wicz i generalny sekretarz Unda, d r  Swistel.

P. wojewoda oświadczył, że wydał już w tej 
sprawie energiczne zarządzenia. Dowiadujemy 
się — czytamy dalej w „Dile“, że 21 bm. wy
jechał do Złoczowa poseł Kuźmowicz, który 
na m iejscu oglądnął poszkodowane instytucje 
ukraińskie i odbył dłuższą naradę z przedsta
wicielami J9 insty tucji ukraińsk ich  w  Zło
czowie.
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Unifikacja sił obronnych Anglii i Francji
Londyn, 22. 4. (T ). Od narad, jakie prem ier 

i m inister spraw  zagr. W. Brytanii odbędą w 
przyszłym tygodniu z m inistram i francuskim i, 
zależeć będzie w dużym stopniu dalszy plan 
działania Cham berlaina. Jasną jest bowiem rze
szą, że zanim podjęte będą nowe rozmowy z 
W«dem Rzeszy, muszą ulec całkowitemu w yjaś
nieniu wzajemne zobowiązania W . Brytanii i 
F rancji. W  kołach m iarodajnych w Londynie 
potwierdzają, że rozmowy.z m inistram i francu
skimi dotyczyć będą wzmocnienia koordynacji 
s)i obronnych obu krajów  w kierunku unifi
kacji dowództwa. W  kołach tych zw racają u- 
wagę na niedawną wizytę w Paryżu W instona 
Churchilla, którego raport na tem at tej un ifi
kacji stanowić ma podstawę dla dyskusji obu 
rządów. W izyty pierwszego lorda adm iralicji 
Duff Coopera i m inistra w ojny Hore Belisha 
w Paryżu są niewątpliwie również związane z 
przygotowaniem m ateriału do dyskusji w spra
wach obrony.

W  kołach m iarodajnych tw ierdzą także, że 
m isja techniczna brytyjskiego min. lotnictwa, 
k tóra udała się wczoraj do Ameryki dla prze
prowadzenia rokow ań o dostawę większej ilo
ści samolotów am erykańskich, dotyczyć będzie 
dostawy m e tylko dla W. Brytanii, ale i dla

Francji. W  ten sposób rozpocząć się ma u n ifi
kacja program u zbrojeń obu krajów  w zakresie 
lotnictwa. Przygotowywane plany przewidywać 

m ają, że flota byłaby poddana dowództwu 
brytyjskiem u, zaś arm ia lądowa dowództwu 
francuskiem u. \

Paryż, 22. 4. (1 ) . W połowie przyszłego ty 
godnia premier Daladier wraz z min. Bonnet 
udać się m ają z wizytą do Londynu. Równo
cześnie z tą zapowiedzią charge J ‘affaires F ran 
cji w Rzymie Blondel przedstawił oficjalnie hr. 
Ciano w arunki rządu francuskiego, opracowa
ne ostatnio przez prezydium rady ministrów, 
a dotyczące norm alizacji stosunków francusko- 
włoskich. Cała uwaga prasy i opinii francuskiej 
zwraca się więc w chwili obecnej zarówno na 
rozmowy francusko-w łoskie w Rzymie, jak  i 
przygotowującą się wielką konferencję fran 
cusko-angielską w Londynie.

Dopiero gdy spraw a unifiaacji sił obronnych 
W. Brytanii i F rancji będzie załatwiona, wcho
dzić może w grę podjęcie nowych krokow celem 
skłonienia Niemiec do rozmów dyploiuatyrz- 
nych.

Część prasy paryskiej przypuszcza, iż w cza
sie swego pobytu w Londynie kierownicy poli
tyki francsukiej poza sprawam i, dotyczącymi 
wyłącznie stosunków  francusko-angielskich, a  
przede wszystkim współpracy wojskowej mię
dzy obu krajam i, poruszą także kwestię unor
m owania całokształtu zagadnień, dotyczących 
Morza Śródziemnego na płaszczyźnie porozu
mienia między Londynem, Paryżem  i Rzymem. 
Podstawę tego rodzaju porozumienia śródziem
nomorskiego stanow iłby zaw arty niedawno u- 
kład angielsko-włoski i przyszły włosko-fran- 
cuski.

Porozumienie śródziemnomorskie 
tematem rozmów londyńskich

Nowa europejska Liga Narodów 
i zwołanie konferencji gospodarczej

Doniosłe plany prem, Chamberłaina
(Specjalna służba informacyjna „N, Dziennika")

Powrót min. Skirpy do Warszawy
W arszawa, 22. 4. (Sin) Poseł litewski w 

Warszawie* m inister Skirpa powraca w przy- 
szym tygodniu z Kowna.

„Chłopska wiosna"
W arszawa, 22. 4. (Sin) W  W arszawie uka

zał się pierwszy num er miesięcznika „Chłop
ska wiosna'*, organu akademickiego koła mło 
dzieży wiejskiej przy „Siewie**.

Posiedzenie naczelnego konrfteta 
Str. Ludowego

W arszawa, 22. 4. (Sin) Podawana przez 
niektóre koła wiadomość, jakoby posiedzenie 
naczelneko kom itetu Stronnictw a Ludowego 
odbyć się miało dnia 27 b m , n ie odpowiada 
prawdzie. Term in posiedzenia nie został je 
szcze wyznaczony.

Zwolnienie więźniów 
politycznych w Rzeszy
(Specjalna służba informacyjna t,N. Dziennika1")

Berlin, 22. 4. (B). Jak  donoszą z źródeł do
brze poinform owanych, w dniu 20 kw ietnia 
tj. w dniu urodzin H itlera zwolniono z poszcze
gólnych obozów koncentracyjnych 89 więźniów 
politycznych. Między zwolnionymi nie m a żad
nych znanych osobistości. Zwolnienia te nie 
m ają żadnego związku z amnestią, k tórej szcze
góły są już opracowane. Nie jest rzeczą w iado
mą, czy am nestia obejmie również pastora Nie- 
moellera, ponieważ Niemoeller znajduje się w 
rękach Gestapo.

Leczenie uczestników walk 
o niepodległość

W arszawa, 22. 4. PAT. M inisterstwo o- 
pieki społecznej w porozumieniu z m inister
stwem skarbu powierzyło leczenie uczestni
ków walk o niepodległość państw a polskiego, 
uprawnionych na podstawie art. 14 ust. 1) u- 
slawy z dnia 2 lipca 1937 r. (Dz. U. R. P. nr 
59, poz. 464) oraz par. 50 ió l rozporządzenia 
z dnia 4 stycznia 1938 r. (Dz. U. R. P. n r  4 
poz. 27) do leczenia na koszt skarbu państwa, 
uoezpiecŁalnioin społecznym.

Wielki pożar pod Bydgoszczą
Bydgoszcz, 22. 4. PAT. W  Kcyni pod B jd - 

goszizą wybuchł dziś w nocy w ielki pożar w 
młynie parow ym  p. Potonca. Pożar zniszczył 
całe urządzenie m łyna i znaczne zapasy zbo- 
>a. Straty wynoszą około 200.000 zł. W akcji 
ratowniczej b ra ły  udział miejscowe i okolicz- 
■ straże pożarne. W drożone śledztwo do-

* , - *'i,7V(” vnv nrv/nri1.

Londyn, 22. 4. (B). „S tar“ donosi, że Cham
berlain zamierza wypracować schemat dla no
wej czystoeuropejskiej Ligi Narodów, w któ
rej uczestniczyłyby W łochy i Niemcy oraz sche 
mat podziału Europy zachodniej i wschodniej 
na grupy połączone umowami o nieagresji. 
Zachodzi oczywiście pytanie, czy Niemcy w o- 
becnej chwili zechcą nawiązać wiążące rozmo-

Rzym, 22. 4. (T). Dziś po południu charge 
d‘affaires F rancji przy Kwirynale, Blondel, od
był 40-minutową konferencję z m inistrem  spr. 
zagr. hr. Ciano. Koła francuskie inform ują, źe 
w toku dzisiejszej rozmowy p. Blondel przed
staw ił min. Ciano szereg propozj cyj francus
kich, k ióre ju tro  będą zakomunikowane Mus- 
soliniemu.

Rozmowy włosko-francuskie toczyć się będą 
stale z w yjątkiem  przerwy, laką spowoduje za
powiedziany wyjazd min. Ciano do Tirany.

Praga, 22. 4. (B). Po całudziennyeh intensyw 
nych obradach rząd czechosłowacki postanowił 
przeprowadzić wy bory g.ninne w trzech eta
pach:

1) Dnia 22 m aja odbędą się wybory w gmi
nach wiejskich,

2) dnia 29 m aja odbędą się wybory w mia-

— W czoraj w  nocy przybył do W arszaw y 
pociągiem z Jugosławii min. kom unikacji płk. 
dypl. Juliusz Uirycu w otoczeniu wyższych u- 
rzędników  swego resortu, gdzie bawił z ofi
cjalną rew izytą u jugosłowiańskiego m inistra 
T-omunikarii dra Snnho.

laina zwołania konferencji guspodarczej, k tóra 
w związku z planem  Van Zeelanda m iałaby na 
celu doprowadzić do gospodarczego odpręże
nia. Przypuszczają, że Chamberlain wykorzy
sta w tym  celu podpisanie układu handlowego 
angielsko-amerykańsklegfo i w porozumieniu 
z Rooseveltem i Hullem opublikuje schemat ł 
deklarację, zaprasza jącą inne państwa do wzię
cia udziału w konferencji gospodarczej.

Rozmowy włosko-francuskie 
toczą się normalnie

Rzym, 22. 4. PAT. W łoskie koła półurzędo- 
we złożyły dzisiaj następujące oświadczenie: 
Rozmowy w iosko-francuskie, k tóre śledzone 
są przez opinię m iędzynarodową z wielkim za
interesowaniem, toczą się norm alnie, zgodnie 
z obopólnym interesem  W łoch i F rancji. Zaga
dnienia fr&ncusko-włoskie, będące przedm io
tem tych rozmów, zostaną załatwione tak  samo, 
jak zostały ostatnio uregulowane spraw y wło- 
sko-angielskie.

stach, a  również w Pradze,
3) dnia 12 lipca odbędą się wybory na falo- 

waczyźnie i Rusi PodKarpackiej.
Niemal we wszystkich gminach odbędą sig 

wybory, jedynie w nielicznych gm inach odbę
dą się wybory późną jesienią.

— W czoraj po południu wylądow ał n a  lo
tn isku  Litiorio w Rzymie bry ty jsk i m inister 
w ojny Hore Belisha, w itany przez podsekre
tarza stanu w m inisterstw ie w ojny Parianie- 
go, członków am bsady brytyjskiej oraz wyż
szych oficerów włoskich.

wy.
„S tar“ donosi również o zamiarze Chamber-

Konferencja Biondel-Ciano

terminu wyborOw gminnych 
w Czechosłowacji
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Kronika krakowska
Dyżury lekarzy I aptek

Dz.iś nocny dyżur m ają lekarze: Biberslein L. — 
Rejtana 10, tel. 179-06, Holzcr M. — Długa 1 m. 6, 
tel. 139-58, S trauchcnow a I. — Dietla 60, lei. 117-17 
Sokołowski A. — Basztowa 21, tel. 142-01.

Dziś m aja  nocny dyżur apteki: Rynek gl. A-B 42, 
F loriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniecka 7, Die
tla 76, Aleja 29 Listopada 17, Rynek podg. 9, Mo
gilska 10.

Z życia organizacji 
Objazjy delegatów Egzekutywy 
Organizacji syjonistycznej dla 

zachodniej Małopolski i śląska
Jako dalszy etap zorganizowanych przez Fgze 

kuty w ę Org. Syjonistycznej dla Zacli. Małopolski 
i Śląska objazdów7 odwiedzone zostaną następujące 
miejscowości: Dnia 23 kw ietnia: Dziedzice __ Mgr 
Kartuz. Dnia 24 kw ietnia: Nowy T arg  — Dr. A. 
Kohane, Dąbrowa — Mgr. 11. Spielm ann, Dy
mów — J. Apfelfoaum, Milówka — B. Grunfeld, P il. 
zno —  Mgr. Dintenfass, Rajcza — B. Grunfeld, Tu
chów — Sauerslruinm , Zakliczyn — II. Kimmcl.

Poza wymienionymi wyżej odwiedzone zostaną 
miejscowości: Mielec (Dr Spiegel L.), Strum ień i 
Wadowice.

Term in w yjazdu delegatów do tych miejscowo
ś c i  zostanie podany Komitetom Lokalnym bezpośre
dnio przez delegatów.
E G Z E K U T Y W A  ORGANIZACJI  S Y JO NI ST Y CZ N E J  

DLA MAŁ OPOLSKI  ZACH.  I  ŚLĄSKA

— Z TEATRU BAG \TELA. Dziś w  sobole odoę- 
dą się w  „Bagateli" dwa przedstaw ienia świetnej 
sztuki Guczkowa „Uriel A^osla" w wykonaniu ca
łego zespołu Habimy. Szutka ze względu na cieka
w ą inscenizację i znakom itą grę artystów  Habimy 
osiągnęła w Krakowie rekordow e powodzenie. To 
też należy się spodziewać, że na obu przedstaw ie
niach widownia „Bagateli" będzie wypełniona po 
brzegi. Dziś w sobolę o godzinie 4 popol. ceny 
miejsc zniżone. Drugie przedstaw ienie o godz. 8 
wiecz. Jutro w niedzielę o godz. 4 wystawiona bę
dzie „Korona D aw ida" po cenach zniżonych, a wie 
czór o 8 „Żyd wieczny tułacz" i ,,K rótki piątek". 
W poniedziałek dnia 25 bm. na ogólne żądanie Wy
staw iona będzie po raz ostatni sztuka Guczkowa 
„Uriel Acosta *. Bilety na wszystkie przedstaw ienia 
nabyć można w kasie Bagateli od g. 11—1 oraz od 
4 - 9 .

-  KLUB MŁODYCH LINGWISTÓW. Dziś i pop. 
zebranie sekcji języka angielskiego z referatom  kol. 
J. D rengera n. 1. ,,The languages in Europę".

-  CEIltE MIZRACHI-BRURJA. Dziś 4-ta pop. 
refera t P. Scheinm ana n. t. „Tolerancja a fana
tyzm w żydostw ic". Po referacie dyskusja.

— JE1IUDA. Dziś 3.30 pop. plenarne zebranie z 
referatem  mgr. R. Wolfa.

Ostatnie notowania giełdowe
{S[icc]aluu służba infąfynacyjna „N. DzicrmiLu'')

TOWARY KOLONIALNE 
NOWA IORK, 22. 4. Kawa Rio nr, 7. 4 3 /i ( l  1) 

Kawa Santos nr. 1. 7 I j4 (7 1/4), m aj 1.09 (4.07), 
lipiec 1.05 (1.03), Kakao 5 1,2 (5 1/2), maj 1.99 (5.06), 
lipiec 5.06 (5.15).

BAWLLNA
NOWY JOllK. 8.96 (8.91), 8. 96 (8.94), maj 8 .90- 

8.91 (8.88-8.88), lipiec 8.98—8.98 (8.90-8.90).

KORZENIE
LONDYN. 22. 1. Tapioka F air kwiecień-m aj 12.87 

Pieprz czarny 8.—, Pieprz Singaporc kwiecień-m aj 
2,75.

DEWIZY
PARYŻ, 22. 4. Londyn 160.93, Nowy Jork 3225 ,-, 

Zurich 741.—, Am sterdam  1796.—, Berlin 1299.— .
LONDYN, 22. 4. Nowy Jo rk  4,9881, P aryż 161,46, 

Berlin 12.3975, A m sterdam  8.9G, Zurich 21.695.

EFEKTY
NOWY JORK, 22. 4. American Car 85.— (83.25), 

American Car et Foundry 18.62 (18.—), Am. To
bacco 69.25 (69.—), Chrysler 44.75, (15.87), Douglas 
A ircraft 43.50 (43.25), Fisk Rubber 5.25 (5.50), E ast
man Kodak 148.50 (148.50), General E lectric 34.37 
(33.87),' G eneral M otors 02.50 (32.50). Anaconda 
28.87 (28.62), Betlehem Steel 48-50 (48.62), In tern

Zjazd absolwentów Uniwersytetu 
Hebrajskiego w Jerozolimie

Jerozol ima,  w kyj ietniu 
Dnia 19 bm. odbyt się w Jerozolimie pierwszy 

krajow y zjazd absolwentów Uniwersytetu H ebraj
skiego. Zjazd zwołany został z inicjatywy Zrze
szenia Absolwentów, do którego należą byli wy
chowankowie Uniwersytetu jerozolimskiego, któ
rzy uzyskali na nim dyplom naukowy.

Zjazd zagaił przewodniczący Zrzeszenia p. J. Be- 
kier, po czym przemówienie pow italnej w imieniu 
władz uniwersyteckich wygłosił Kanclerz Uniw er
sytetu. Na pierwszym  posiedzeniu wygłoszony zo
stał odczyt naukowy przez p. G. Aiona, nt.: „S ta
nowisko stronnictw a faryzeuszy do władz rzym 
skich i dynastii Heroda".

Drugie posiedzenie Zjazdu odbyło się następnego 
dnia w Klubie Uniwersyteckim. Po wyborze pre

zydium, Rektor U niw ersytetu, prof. Hugo Berg- 
m ann wygłosił ciekawy odczyt o rozw oju  Uni
wersytetu Hebrajskiego, N astępnie p. Bekier w y
stąpił z obszernym referatem  o zadaniach Zrze
szenia, a sekretarz p. Zygielbaum złożył sp raw o
zdanie z działalności dotychczasowego zarządu. Po 
referatach  odbyła się w yczerpująca dyskusja i po
wzięto szereg wniosków i rezolucyj. W ieczorem 
tegoż dnia odbyło się uroczyste zamknięcie Zjazdu.

Jak wiadomo, liczba absolw entów  Uniwersytetu 
Hebrajskiego sięga siedemdziesięciu kilku, p rzy 
czyni p raw ie wszyscy po ukończeniu studiów  po
zostali w kraju . Część ich zatrudniona jest w szkol
nictwie, większość zaś jako urzędnicy w instytu
cjach rządow ych, m unicypalnych i pryw atnych.

Akt oskarżenia
przeciw Michalskiemu i tow .

W arszawa, 22. 4. (Sin). Dziś o godzinie 11 ra 
no wznowiona została rozprawa w procesie Mi- 

i chałowskiego i Idzikowskiego. Na wstępie sąd 
ogłosił postanowienie w przedmiocie wniosków 

i dowodowych obrony. Większość wniosków u- 
j legła oddaleniu. M. in. sąd nie uwzględnił wnio- 
( sku o dołączeniu aktów sądu Klubowego BBWR 

nad byłym posłem Idzikowskim. Postanowiono 
również nie wzywać na świadków byłego pre
miera Panusza Jędrzejewicza i byłego wicemi

nistra W acława Jędrzejewicza oraz na  biegłe
go wicem inistra skarbu, Grodyńskiego.

Następnie sąd przystąpił do od czy tyw ania ak
tu  oskarżenia, zawartego na 150 stronach pis
ma maszynowego W  stosunku do M ichalskie
go oskarżenie jest zasadniczo dwojakiego ro 
dzaju: 1) Nadużycie władzy, 2) działalność o- 
szukańcza w związku z posiadanym  udziałem 
w firm ie „Franpol". Odczytanie ak tu  oskarże
nia trwa.

Rządowcy stawiają zacięty opór 
wojskom powstańczym

Barcelona, 22. 4. (R) Ministerstwo obrony na 
rodowej kom unikuje, że na froncie wschodnim 
na odcinku Llavorsi wojska rządowe zdołały 
odebrać utracone wsie Alins i Malloris, zm u
szając nieprzyjaciela do wycofania się w kie- 
rukukn  Tremp. Nieprzyjaciel zmuszony był do 
wycofania się z kilku stanowisk górskich w 
Sierra Pesonada.

Ataki nieprzyjaciela na San Mateo i Salsa 
zostały odparte podobnie jak  natarcie na Tirio 
i Albocacer. Na wy7brzeżu toczyła się zacięta 
walka w odległości o 4 kim od Alcala de Chi- 
\e rte . Na froncie środkowym  wysadziliśmy 2 
m iny pod Lacas Cuerda i pod instytutem  h i
gieny w parku zachodnim. Nieprzyjaciel zm u
szony został do opuszczenia szeregu um ocnio
nych stanowisk. Na pozostałych odcinkach nic 
godnego uwagi nie zaszło.

Odezwa do armii rządowej
Madryt, 22. 4. (R). Gen. Miaja i kom isarz

Hermandez wydali odezwę do arm ii, w  k tórej 
wołają: „Żołnierze, ani k roku w tył. Każdy cal 
ziemi winien być broniony, jak  broniona była 
ziemia M adrytu. Każdy metr, o k ióry  posunie 
się nieprzyjaciel, to cena naszego życia, nieza
leżności i wolności".'

Gen. Miaja wzywa do utrzymaaia 
dyscypliny

Madryt, 22. 4. (R). Generał M iaja w towarzy
stwie generalnego kom isarza politycznego arm ii 
Hermandeza odbył podróż inspekcyjną do od
działów, znajdujących się na froncie. Gen. Mia
ja  przem awiał k ilkakrotnie na zebraniach ofi
cerów i żołnierzy, wzywając do zachowania dy
scypliny, k tóra jest jedynym  w arunkiem  zwy
cięstwa. Na zgromadzeniu w Castellon gen, 
Miaja zapowiedział surowe represje przeciwko 
tym, którzy zaniedbają swych obowiązków lub 
wykażą słabość w utrzym ania porządku.

Dymisja gabinetu estońskiego
Tallin, 22. 4. (T) Zgodnie z przewidywania

mi, gabinet estoński podał się do dym isji ce 
lcm umożliwienia prezydentowi wyznaczenia 
prem iera, którego funkcje, jak  wiadomo, peł
n ił on dotychczas sam. Prezydent dymisję 
przy ją ł i nowym prem ierem  zostanie praw do
podobnie Em palu, pełniący dotychczas obo
wiązki prem iera.

Tallin, 22. 4. (T ) Prezydent Paels przyjął 
dziś delegację parlam entu, rady stauu i rady

Niekel 46.50 (16.87), Tennessee Corp. 6.37 (6.37), 
Shell Union 13.87 (14.—), S tandard  Oil 1 8 .-  147.75). 

METALL
LONDYN, 22. 4. P latyna 7, W olfram  cif 42—45, 

Srebro 18.81, Złoto 139.6.

przedstawicieli samorządów, którzy prosili 
prezydenta o pozwolenie wysławienia iego 
kandydatury  na stanowisko głowy państwa. 
Prezydent Paets przychylił się do tej prośby.

Jaka będzie pogoda?
Przew idyw any przebieg pogody w dniu 23 bm.: 

Pogoda o zachm urzeniu zm iennym  z większymi 
przejaśnieniam i w południow ej połowie PoLiki a 
przelotnym i opadam i głównie w  dzielnicach pół
nocnych. N ocą m iejscam i przym rozki, dniem  tem 
pera tu ry  około 10 st. U m iarkow ane w iatry  z kie
runków  zachodnich. Chm ury ktębiasto-w arstw ow e 
o podstaw ie od 200 m na północy do 600 m nr 
południu. W idzialność dobra.
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ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT I DZIECI

TYIHO W BflZflWTM D PjW U  i OCHflOHUYM ZNAKIEM WSONffl
„H A Y A "  m ydło, oliwa i krem

DO N A BY CIA  W A PTEK A C H  J D R O G ER IA C H  
Wyrób i sklań:

Apteka S. H A Y A  Lw ów , K o łłą ta ja  1*

Różne
DLACZEUOf wszyscy odda
ją  sw oją GA R D ER O BĘ io  
C hem icznej P ra ln i i  Far- 
M arni

„K R A K O W IA N K A " 
S ta ro w iśln a  18, A le ja  K ra 
sińskiego 4. T elefon 162-87. 
Bo n a jta n ie j, n a jso lidn ie j, 
n a jszy b c ie j. 1808*

CUUKZY NA PR Z EPU 
K L IN Ę- D ługoletn i sp ec ja li
s ta  M. L audau . K raków , 
D ie tla  41. 1. p. w ykonuje 
opaski p rzepuklinow e ró 
żnego rodzaju  eospeusoria, 
opaski po o p erac ji ślepej 
k iszk i — P rz y jm u je  wszel
k ie  rep erac je . Posiadam  11- 
oine podziękow ania.

75**

NAJNOW SZY W YNA l A. 
ŁEK d la  cierp iących  n i 
PR Z EPU K L IN Ę! Z aase iy t.
n ie  znany w c a łe j Polsce 
M. T1LLEM AN, Kraków, 
ul. Szlak  82, tel. 156-27. spa, 
c ja lls ta  I  d ługo le tn ią  prak_ 
ty k ą , w ynalazca  nowego 
system n opulen t. bandaży, 
sto su jący  Je z najlepszym  
t  n a jrad y k a ln ie jszy m  sku 
tk lem  n a  różnego rodzaja  
najkslebezpleesniejsze 1 maj. 
Z estarzalsze PR ZEPU K L1. 
NY (rup t.)  u  pań , panów l 
dzieci po osob. jaw ieniu  
sio ze zleo. lek. naw et w 
w ypadkach, gdzie  różnego 
system u bandaże n ie  pas 
m ogły. — L iczne św iade
ctw a lek. i podziękow ania. 
U doskonalone pasy  na róż- 
ue dolegliw ości brzuszne l 
p łask ie  sto p y  p rosto trzy - 
tnaozc itp . Ż ądajcie  liezplat- 
pooperacy jne . W kłady na 
p łask ie  stopy , p rosto trzy - 
macze itp . Ż ądajcie bezp łat
nych prospek tów , 2520k

PŁASZCZE szkolne d la  dzie
w cząt 1 chłopców, p łaszczy
k i. suk ienk i, u b ra n k a  w y
kw in tna d la  dzieci. Ceny 
n iskie. „ K o ra li" , Grodz
ka 9 1. lfWOk

ZA M IEN IA M  n u u u n ą  g a r
uerobę m ęską n a  m ate ria ły  
b ielsk ie. K raków , Landau. 
F ilip a  11 m 4 Tel 1411-63

H a  i wychowanie
PR O W IN C JA  b liska  i d a le 
ka — z a ła tw ia  wszelką 
korespondencje ang ie lską  
u KAKM ELA, — K raków , 
K O LETEK  trzT.

NAUCZYCIEL g im nastyk i 
kw aiifikow auy  — m ożliw ie 
za jęc iam i p rak ty czn y m i, — 
po trzebny . P odan ia  k iero
w ać. Żydowskie G im nazjum  
M ław a. 2468 k

KURSY Sam ochodowe. — 
K raków , Szew ska 1. P ro w a
dzone przez fachowców. — 
P raw o  ja z d y  gw aran to w a
ne. W pisy codziennie..

FRA N C U SK IEG O  tan io  u- 
dz ie la  p a ry żan k a . Syroko
m li 17/2 do lz-te j. 16'Jlg

W PISY  NA K U RSY KRO- 
JU  -  M ODELOW ANIA 
l  S zY C lA  koncesjonow ane 
przez K n ra to rlu m , dyplom o
w anej nauczycie lk i — Stelli 
H OROW ITZ - LANNERO- 

W E J. Nowoczesna m etoda 
n auk i. K ró j m odelowy. — 
Osobny k u rs  konfekcji dzie- 
e iccej. Św iadectw a ukoń
czenia k u rsu , K raków , K ar
m elicka 46. 19611;

L E K C JI tańców , indyw i
d ualn ie  — zbiorow o, udzi» 
lam . W iadom ość: Tel. 145-80.

1839g

H ISZPA Ń SK IEG O  jeżyka 
tk ju w ersao ja )  w yuczam  do
k ładn ie  1 szybko. Zgłosze
n ia : — ZA M O JSK IEG O  22
m. 4, 123

c t — w—

REKLAMA  
DŹWIGNIĄ 
HANDLU -

H E B R A JS K IE G O , nlemieo- 
kiego, l i te ra tu ry , konw ersa
c ji, k o rep e ty c ji udziela  p ro 
fesorka  szkoły  p a le s ty ń 
sk ie j, Potookiego 13/4. godz. 
3—4. 2301k

Z d r o j o w i s k a
RA BK A  P en sjo n a t ca ło ro 
czny, pe lnokom fortow y — 
do w y najec ia . ZgloBZenia 
pod „C on trum ", B iu ro  0- 
g lcszeń S ta tte ra , R ynek 8.

2519k

RA BK A  pensjo n a t „PO R A 
N E K " pod zarządem  A rnol
da B ra n d s ta d te ra  OTW AR
TY JU Ż OD 1 M A JA . 1779g

PO SZU K U JE sic pom iesz
czeniu na  kolonie skautow ą, 
k oedukacy jną — w okolicy 
R abk i, Kowańca, L im ano
w ej. O ferty  sk ładać  do A d
m in is trac ji „Nowego D zien
n ik a "  sub „100 uczestn ików " 

13820g

L o k a l e
LOKAL fron tow y  z wystar 
v/ą do w ynajec ia . Meiselsa 
8. — W iadom ość: A dw okat 
H en ry k  T affe t, G e rtru d y  19. 
Tal. 141 93. 1775g

DO W Y N A JĘC IA  dwupo 
kojow e — pelnokom fortow e 
m ieszkanie z kuchn ią. K ra 
kow ska 51 u  dozorcy.

1781g

POKÓJ um eblow any dla 
1—2 Panów  do w ynajęc ia  
z u trzy m an iem  lub bez. — 
D ietla  57 m, 10. 180Gg

POKÓJ duży fron tow y  — 
słoneczny z balkonem  w y
na jm ę p an i z u trzym an iem  
lu b  bez. Zgłoszenia: W ielo
pole 30 m. 7. 1816g

S tarow iślna  27 — Szew ska 2.
A le ja  K rasińsk iego  4.

T elefon 165-25.
„T E M P O" -  ŹRÓDŁA 
OSZCZĘDNOŚCI. -  Oddana 
tam  s ta ra  g ard e ro b a  1 ka
pelusze do czyszczenia za
s tę p u je  Dową  w n a jk ró t
szym  te rm in ie  i za niską 
cenę. 17488k

CZTEROPOKO JOW E m ie 
szkan ie, pelnokom fortow e, 
słoneczne 140 zł. 1‘ańska  14. 
K raków . 2324k

S K L E P o dwu ub ikacjach  
z m agazynem  do w yuajęcia . 
K raków , G ertru d y  7.

2050 k

POKÓJ z osobnym  w ejściem  
z k la tk i schodow ej, iłynek  
11/14 od 2 -3 , 20-21. 1837g

PO K Ó J um eblow any , kom 
fortow y, osobne w ejście, — 
p a r te r , D unajew skiego  6, m. 
12, w olny. 2377k

DO w y n a jęc ia  pokój z k u 
chn ią . TRZY PO K O JO W E — 
pelnokom fortow e. A le ja  Sło
w ackiego 43. 2518k

PO K Ó J kom fortow y d la  p a 
n ienk i z u trzy m an iem  w ol
ny. T elefon 156-46. 2512k

DWA pokoje, pe łn y  kom
fo rt, I . p. S kaw ińska  20 od 
1. m a ja  do w y n ejęc la . D o
zo rca  w skaże. 2175k

M IE SZ K A N IE  d w u o , kojo
we, pelnokom fortow e I. p. 
stoneczoe. S kaw ińska  29 oJ 
1 m a ja  do w ynajęo ia . Do 
zoroa wskaże. 2319k

PIĘ C IO - lu b  sześotopokojo- 
wo, pelnokom fortow e, cen
tra ln e  ogrzew anie — bout- 
l ien r , w inda, w olne: Sień- 
u a  2. D ozorca wskaże. 2458k

„BROKAT“
(irodzka 33 iW podWOItil) 
H urt Detal
Materiały 

i przybory 
gorsetowe

OBSZERNY lokal handlo- 
w o-przem yslow y ICO m i do
w y najec ia . P lac  D om inikan 
sk i 4, I. p. 24G0k

KOM FORTOW Y pok ó j -  
łaz ienka, te lefon z u trzy 
m aniem  lub  bez do w yna
jęc ia , K rem erow ska 12 m. 8.

2466k

PO K Ó J do w ynajęc ia  z u- 
trzym aniem  lub  bez. D ługa 
32/2. 2521k

PO SZU K IW A N E 3—1 HALB 
FABRYCZNE w K rakow ie, 
20X® m każda, w raz z ma
gazynam i, b iu ram i na p rze
m ysł, — blisko p rzy stan k u  j 
tram w ajow ego. Zgłoszenia 1 
„P rzem y śl"  do Adm in. „N o
wego D zienn ika". 1782g

S K L E P  fron tow y, w ystaw a 
T ląc D om inikański 5 — wol
ny. W iadom ość: — Telefon 
164-19. 2435k

M IE SZ K A N IE  2 pokoje ku 
chn ia , luksusow y kom fort 
do w ynajec ia . S tan isław a  8a 
dozorca. 1776g

PO SZU K U JĘ  jednego lub 
dwóch pokoi uieurneblowa- 
nych d la  starszego  m ałżeń
stw a  n a jc h ę tn ie j w okolicy 
G ertru d y , S ebastiana , D ietlo 
w sk ie j. Zgłoszenia do Adm. 
„Nowego D zienn ika" pod 
„U trzy m an ie" . 2465k

LOKAL sklepow y u lica K ra  
Kowska od gospodarza do
w y n a jęc ia  — telefon 161-01.

1821g

K A W A LER K A  w okolicy 
S yrokom li z przedpokojem , 
w m ontow ana um yw alka do 
w ynajęc ia . Zgłoszenia Adm. 
„Nowego D zienn ika" pod 
sz y frą  „U m eblow ana lub 
bez" albo  telefon  1.14-48 w 
godz. 2—4 popol. i 7—8 wiecz 

1 8 4 4 g

PA N A  do w spólnego pokoju  
z u trzym an iem  i p ran iem  za 
zl 7 5 ,—  m iesięcznie p rzy jm ę. 
P ciny  kom fort. W iadom ość: 
Boczna Ł azarza 16. m. 11.

1845*

I N S E R A T O W  
D R O B N Y C H
n i *  p r s y j m u J *  t l ą  

te le fo n ic z n ie  
ty lk o  w p ro s t  

w A d m in is tra c j i
t  w yłącSniB  

Z A  t O T Ó W K I ,

P c s i t t  n e y t r e w ą  
* g b i* r« 4  o s ł e i  tyło* 
■ sięga 14 dei sd dęty
okazanie alę ednslatg*  

inearate.

S-POKOJOW E pelnokom for- 
towe piękne, słoneczne m ie
szkan ie do w ynajęc ia . PI. 
Zgody 6. — Zgłoszenie na 
m iejscu  u  w łaściciela  cały  
dzień. Tam że do sp rzedan ia  
ta n io  p ięk n a  ja d a ln ia . 2484k

SŁOW ACKIEGO 37, dwupo- 
kojow e — pelnokom fortow e 
m ieszkanie od 1 m aja . Do
zorca wskaże. 25051

M IE SZ K A N IA  trz y  i dwu- 
pokojow e w y b itn ie  komfoN 
towe, w inda, wolne, Sobie
skiego 4. W iadom s, j :  tele- 
fou  133-72, dozorca wskaże.

24S9k

PO JED Y N CZE LO K A LE -
sklepow e wolne. R e to ry k a  
24. D ozorca wskaże. 2488k

DLA dwóch uczenie trz e 
ciej i czw arte j k la sy  g im n a
z ja ln e j poszukiw ana s ta n 
c je  p rz y  in te lig e n tn e j rodzi
nie żydow skiej od 1 w rze
śnia . W ym agana tro sk liw a 
opieka, w y kw in tny  w ikt, o- 
sobny pokój. Zgłoszenia z 
podaniem  w arunków  pod 
„ E r“ B iuro  Ogłoszeń S ta t
te ra , K raków . R ynek 8.

2514k

POSIA DAM  5.000, oczekuję 
o fe rty . Zgłoszenia A dm in 
„N ow ego D z ien n ik a"  pod 
„B ardzo zdo lny". 1788*

PO SZU K U JE spó ln ika  do 
dobrze zaprow adzonego skle 
pu z obuwiem . O ferty  do 
A dm in. „Nowego D zienn i
k a"  pod „O buw ie". 1830g

7.000 u loku ję we fab ry k a c ji 
Z głoszenia: A d m in is trac ja  
„N ow ego D zien u ik a" — 
„Solidny — zdolny". 1787g

PEW N A  EG ZY STEN C JA ! 
T anim  kosztem  urządzam  
kom pletne CHROMOWN1E 
N IK LO W N IE  — „G A LW A " 
K raków , M ikołajska 32. — 
Żądaj p rospek tow i 2522k

■
NOSZONA g a id e ro h e  kupu 
Ję, place najlepsze  ceny. 
G oldberg, Gazowa U. Tel. 
168-2L 72*

K U P IĘ  p ra sę  tfo p rasow a
n ia  odpadków  p n ie ro w y c h  
w dobrym  stan ie . — Józef 
L azęga K raków , — R ynek 
podgórski 2. 1809*

S p r z e d a ż
n a j l e p i e j  i tan io , n a  su 
cho czyści, fa rb u je  n a jw ię
ksza w Polsce p ra ln i*  
„ S te lla " , — F ra k ó w , Gołę
b ia  2. 1997k

PR O JEK T O W A N E  w ytw or
n e  URZĄDZENIA m ieszkań 
w ykonuje  pierw szorzędnie 
n a jta n ie j A nisfeld, P lac Do
m in ik ań sk i 4. 21391

JA D A L N IĘ  g ab in e t, ozarne 
dębowe, dobry  s ta n  o kazy j
n ie  sp rzedam  pod „E leg an 
ck ie" do A dm in. „N ow ego 
D zienn ika". 1804*

KOM PLET NACZYlł CZY. 
STE  ALUMINIUM, izolowa 
De rączk i ty lk o  zł. 49.— 

Skład  fab ryczny  „Metal** 
D ie tla  58. s3ł3k

M EB LE kuchonne p rz e d 
pokojow e i  pokoje dziecię
ce, nowoczesne, szlajlako- 
w ane, n a jso lid n ie j 1 n a j 
ta n ie j „Specja lność" R ynek  
Gl. 12 podw órze. 1741k

PLUSKW Y tęp i doszczętnie 
o ry g in a ln y  p ły n  JO K . D ro
g e r ia  SCH A PSEN SO H N A , 
K raków , P lae  Nowy.

13591

O K A ZY JN Y  dom nowy, 3* 
n b ik acy j, pelnokomfortowy, 
dochód M IESIĘCZNY 7*5.— 
zło tych , cena kupna 75.000.— 
GOTÓWKA 50.000.—■ korzy
s tn y  dług K asy Powiatowej 
25.000.— sprzeda — POSNEI^- 
B A LK EN  Kraków, SEB A 
STIA N A  7. T elefon 113-63.

2457k

RENTOW NA P laców kę -  
sprzedam . W kład m ały . — 
Zbędna fachowość. K rak ćw , 
A le ja  S łow ackiego 58/10 2—4 

18*3*

O K A ZJA ! Pończochy gazo
we 2.50, C a łusk i skórkow e 
3.90, Źródło Poóozoch, P lac 
D om in ikańsk i 1. 2486k

N A JM O D N IE JSZE  k a r a ln e  
opraw a obrazów  NAJTA
N IE J w Z ak ładzie sz k la r
skim  ZOLLMANA, K raków , 
S ta ro w iś ln a  CL 23871

CZYTELNIKOM naszym, wyjeżdżającym DO 
WARSZAWY przypominamy, że

U /  WARSZAWIE
już od godziny 7-ej rano

nabyć można 
„ N O W Y  D Z I E N N I K “

vr kioskach „Kuchu“ na dworcu oraz w nastę
pujących punktach sprzedaży:

1. Róg Al. Jerozolim skich i ul. M arszałkow
skiej

2. Krak. Przedmieście przy Komendzie Miasta
3. Karmelicka przy Mylnej
4. Nalewki przy Nowolipkach
5. Targowa przy Ząbkowskiej.

1921k

l .  ZWEIG i Ska, Kraków Podwale 7
l e i .  115 01

Żądajcie dem onstracji i o fert n a  m aszyny

J L * .  SNITH &  C0R0NA,
oraz m as/.ju  f%  ^
do racdow anla  H  A# 1 /
p e j|jm n )e m y  p ru ce  p o w le ln rsk łe . bdik

. C L Ł A ’ 1

N l E D O Ś ^
JAKOŚCI

P E W N O Ś C I

BEZGRANICZNIE
ELASTYCZNE

ORYGINALNE ty tk o  
z t y m  z n a k i e m

FA B R Y C Z N Y M

PATENT F R A N C  HR 7 9 0  3  0**
PATENT AM ER. KiFS 1035*704

K u p n
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BIURO BUCHALTERYJNO R E W I Z Y J N E

I .  G R U N B A U M
Kraków , Floriańska 4 4  -  Tel. 18 1-6 9
N a k ła d a  1 n a d z o ru ie  k s ię g i  b a n d lo n e

Pocztę szyfrowa 
Inseratowa

na le ły  w r z u c a ć  w ciągu 
calago dola

tylko 
do skrzynki
w u i o r  o w a a e l  w brami* 
przed ^Jowym Dziennikiem* 
a  k t ó r ą  o p r ó i n i a  »i« 

6 razy  dziennie.

Wolne posady
PA N N A  uczciw a, sy m p a ty 
czna, p o trzeb n a  do cuk iern i 
od zaraz . Zgłoszenia ty lk o  
osobiste. K raków , M.odowa 
22. 1824g

PO TB ZFB N A  p an ien k a  do
lek k ie j p ra c y  technicznej. 
Zgłoszenia: D łetlow ska 81 
m. 7. 1828g

FR Y Z JE R K A  fry z je r  Jako 
spd ln ik  do sa lonu  dam skie- 
go poszukiw ani od zaraz. 
K atow ice, M łyńska 17. — E. 
L ittn e r . 1831g

ZDOLNA pom ocnica i uczę- 
n ica  Jo  k raw leczyzny  po
trzebne. Zgłoszenia: A l. S ło 
w ackiego 5813. 23t

T E IC H E R  i SK A  F a b ry k a  
park ietów  w Sapleżance B iu  
ro: Lwów, Słow ackiego 18 — 
p o stu k u je  p rzedstaw ic ie li— 
na większe m iasta . 2473k

K IE R O W N IK  d la  fa b ry k i 
w aty  we Lwowie, ru ty n o 
w any  w te j  b ran ży  poszu
kiw any. B iuro  dzienników  
Lwów, K ościuszki 3. „Co- 
w at“ . 2474k

PJJSZU K U JĘ zdolnego po
m ocnika z b ra n ż y  żelaznej, 
budow lanej, od zaraz, H. 
ITollrindor, Zakopane. 2477k

AGENTA w każdej m iejsco
wości do sprzedaży  p ie rw 
szorzędnych nożyków do go
le n ia  poszukuje. Zgłoszenia 
„W ielk i zarobek" — „N ow a 
R ek lam a", Lwów, 2476k

KO R ESPO N D EN T polsko- 
n iem iecki d la  b iu ra  w K a
tow icach poszukiw any. Te
chniczne w ykształcen ie  po
żądane. Zgłoszenia: K atow i
ce, s k ry tk a  59. 2492k

PO SZU K IW A N A  ru ty n o w a
n a  eksped ien tka  z b ran ży  
galan te ry jn o -m o d n ej — do 
m iejscow ości kąpielow ej. — 
Zgłoszenia pod „Z drojow i
sko" B iuro  Ogłoszeń S tat- 
te ra , K raków  R ynek  8. 2575k

PA N N A  z m a tu rą  do zajeó 
biu row ych  po trzebna. W ła
snoręczne szezegułowe ofer
ty  adresow ać K raków , sk ry 
tk a  pocztow a 371. 2490k

Posad posiuKnił
PR O FESO R K A  h e b ra jsk ie 
go, n iem ieck iego , f ra n c u 
skiego, pe łn e  kwalifikacje 
Poszukuje posady  szkolnej 
w K raso w ie  lub  dojazd. — 
Z głoszenia  pod „ P ra k ty k a  
B iuro  Ogłoszeń Stattera, — 
K raków . 2463 k

SZYj Ę  g a rd ero b ę  dziecinną 
po dom ach. Ceny b. n isk ie! 
W einstock. S ta ro w iśln a  54, 
m. 24. 1802g

LEK A R Z  - den ty s ta , dyplom  
zag rań . poszukuje  posady. 
Z g łob .en ia : S tanisław ów , — 
B iuro  Ogłoszeń, L ille. 2478k

ZDOLNY fachow iec branży 
żelaznej poszukuje  posady 
podróżu jącego , sprzedaw cy 
lu b  m ag azy n ie ra  od zaraz, 
K a n c ja  może byó złożona. 
Sub „Żelazo — n a ty c h m ia s t1 
do A d m in istrac ji „Nowego 
D zienn ika". 177tg

BU C H A I.TERK A - b ilansis t- 
ka, b ieg ła  w liczen iu , dobrej 
p rezencji, sznka posady. — 
W ynagrodzen ie skrom ne. — 
Zgłoszenia „dam odzielna N. 
S.“  do A dm in. „N ow ego 

D ziennika". 1838g

W OJAŻER odw iedzający  -  
M ałopolska, Ś ląsk Cieszyń
ski p rzy jm ie  kolekcję koszul 
m ęskich lub  innego  a r t jk u -  
łu  fabrycznego. O ferty  sub 
„W prow adzony 2000“ do Ad
m in is trac ji „Nowego Dzien
n ik a " . 1832g

A PLIK A N T z trzy le tn ia  
p ra k ty k a  p row incjonalną  i 
w ielkom iejską, sam odziel
n ie  p racu jący , p iszący  b ie
gle n a  m aszynie poszukuje 
posady. Łaskaw e zgłoszenia 
snb „1 m a ja "  B iuro  Ogło
szeń S ta tte ra , R ynek 8.

S p r z e d a ż
LODOW NIE „ Id e a ł"  w n a j 
w iększym  w yborze, n a jd o 
skonalsze — n ajso lidn ie jsze  
Satt.Ier, K raków , S tradom  
18. 2160k

TAPCZANY, otomany, no- 
duszki materacowe. U 
Schmidt, Krzyża trzy. uo- 
tówkowo — ratalnie.

1788k

M EBLE syp ia ln ie , jadaln ie , 
pokoje kom binow ane, gw a
ran tow anej jakości poleca 
N A JT A N IE J -  dogodne 
w arnnk i. F ab ry czn y  Skład 
K raków , B racka  13.

1054k

A. N U S S B A U M
K raków , DiUTlA * j  
CHODNIKI kokosowe 

I P U C .,T v  nieprzemakalne
MŁODE m ałżeństw o, bez- 
dziotne poszukujó  stróżo- 
s tw a za kaucją . Zgłoszenia 
A dm in istrac ja  „Nowego
D zienn ika1* pod „P raco w i
tość” . 1822g

LODOWNIE
R z e ź n ic z e , R e s t a n . -  

c y j n e ,  P o k o jo w o

H U K I -DETA L
W ytw órnia

S. G O LD S T EIN
e-raitów . ja g ie l lo ń s k a  5 
tel.178-4, P̂rospekty na iądtnie

 __

**  *  *  -

 Jeśli nie odda nam część, p~ma nes wtedy z
Innej strony.

MAGISTRA la rm au ji d ługo 
le tn ia  p ra k ty k a  poszukuje 
zastępstw a, za rząd u , dz ier
żawy. Zgłoszenia A dm in istr. 
„Nowego D ziennik;i“ pod 
„Farmacja1*. isij*

Matrymonialne
SW AT zuau\ gterucu 
zam ożnych, i im cligcncji 
poleca się „A T ID " K raków , 
Urodzka 35. II . codziennie 
od 6—b wieczór: w niedzie . 
lę od 10—1 i 4—8. D yskro, 
c ja. I^żek

K O B IETA  z tow arzystw a — 
k u ltu ra ln a , b. p rzy sto jn a , ,J" 
łegancka, m a w alory , może 
dać szczęście mężczyźnie. - 
pozna dżentelm ena p u lc h 
nych zalet — zamożnego, la t 
45—55. Cel m atry m o n ia ln y . 
Zgłoszenia do A dm in istr . 
„Nowego D zienn ika ' „Tylko 
k u ltu ra ln i" . 17«3g

PA N N A  ładna, p rzysto jna , 
b londynka, m iłego usposo
b ien ia  na  s ta łe j posadzie, 
posiadającu  gotów kę, pozna 
p an a  do la t  32 n a  stanow i
sku. Cel m atry m o u ia ln y . — 
Zgłoszenia: A d m in istrac ja

'..N ow ego D ziennika" sub 
I , D obra  R odzina". 1812g

   -------------
PANNA m łoda, p rzy sto jn a , 

in te lig en tn a , dobrej rodziny, 
poszukuje in te lig en tn eg o  pa  
n a  n a  stanow isku. Nioano- 
n im y do A dm in istrac ji „N o
wego D zienn ika" pod „10.000 
i  część rea ln o śc i" . 2493k

CHCESZ zawsze młodo i 
p iękn ie  w yglądać, używ aj 
kosm etyków  n a  codzień z 
D rogerii „N ow oczesnej" — 
L ehrfe lda , G rodzka 35.

178Sg

DYWANY ręczne, k ilim y, 
O B IC IA  meblowo nowo
czesne „D yw an" , K raków , 
P o d g ó rz e ,, K ing i 9, Tel. 
116-C9 N apraw a, s trzyże
nie, czyszczenie. 641k

W Y PR A W K I niem owlęce.
konfekcja  dziecięca, bieli 
zna — n a jta n ie j O bstander, 
R ynek 11 6825k

ncŁ  “HP5
PRZECZYSZCZAJĄCA wo
da g o rzka  o ry g in a ln a  w ę
g ie rsk a  1GMANDI do nab y 
c ia  we wszystkich aptekach 
i d rogeriach . 1792k

O D C iSK I usuw a niezaw o
dnie „R1GO" 50 groszy.

D rogeria  
S C H A P S E N S O H N A  
K ra k ó n , P lac Nowy.

SU K N IE  w ełniane, sw etry , 
poleca w y tw ó rn ia  try k o ta  
ży. J a sn a  8 3. 5612k

KILIM Y arty sty czn e  na 
rzu ty , obicia meblowe 
CZYSZCZENIE, nap ro w a — 
G riineiow a, K raków , ul. 
D unajew skiego 6 374k

MASZYNY’ do p isan in  nowe 
używ ane. W ielki w ybór m a
szyn w alizkow ych w ym iana, 
dogodne sp ia ty . „M aszyno- 
dom" M ax Low enstein. K ra
ków. Z w ierzyniecka 4.

1988 k

K A M IEN IC A  nowa śró d 
m ieście K rakow a, dochód 
roczny  14.500, cena 115.000, 
gotów ka 80.000—. 
K A M IE N IC A  nowa, trzeeb- 
p ię trow a, pelnokom fortow a, 
dochód 9.700, cena 95.000, — 
gotów ka 70.630.— 
K A M IE N IC A  nowa, trzeeh- 
p ię trow a SUPŁRLUKSUSO- 
WY kom fort, A le ja  K ra s iń 
skiego, dochód 10.800, eona 
125.000, gotów ką 100.000 —
sprzeda PO SN ER-B A LK EN  
K raków , SEB A STIA N A  7, 
Telefon 143-63. 2573k

M EBLE IA K IF R O W A N E
kuchenne, m ieszkalne 1 t. p. 
P ierw szorzędnej jakości — 
N A JT A N IE J — Schor, B ra 
cka  6. 2452k

- |« p »  N A JSTA R SZA  R E  
STA U R A C JA  „G R O N N ER ", 
K raków , P lao  D om in ikańsk i 
5 — Telefon 176-69 u p rz jjm ie  
zaw iadam ia Szan. K lien te 
lę, że JU TR O  W NIEDZIE* 
LĘ, 24 kw ie tn ia  po g ru n to 
w nym  REM ON CIE zostaje  
o tw artą . — COD ZIENNIE 
ŚW IE2E  SPEC JA LN O ŚCI. 
O liczne odw iedziny p rosi 
u p rzejm ie  Sam uel S p rin g e r. 
P iw a O K O C IM SK IE i  M io
dy  „Z ag łoba". 1793<?

POŃCZOCHY GUMOWE 
n a  ży lak i „ L a s te z "  1 In. 
ne w szelkiego ro d za ju  po . 
leca A. G ronner, K raków , 
św . Idziego L (róg  G rodz
k ie j 69). T el. 118.59.

O l S T Ą P IĘ  TELEFO N . —
W iadom ość „ P a r"  K raków , 
R ynek Główny 46. 2491k

UBKANIOZM IAN zam ienia 
roszoną gard ero b ę  m ęska 
na m a te ria ły  bielskie. Ko
złowski, K raków , te ł. 148-62.

1086k

OD 1—30 ko łn ierz  8 g r . — 
u b ran ie  zł. 3.50, — P ra ln ia  
W rzesińska L  1939g

N A PR A W A  pndern iczek  
i rozpylaczy , S o lty k a  10. 
m. 6. K raków . 14438k

F U N D A C J A  żydow ska 
p rzy jm ie  sta rsze  in te lig en - 
t r e  osuby i em ery tów  n a  
sia ły  p oby t za 70 zł. n ile . 
siecznie. W szelki kom fort — 
bardzo dobra  k u ch n ia  r y 
tu a ln a  — p iękny  p a rk  — 
radio, gazety . Loew ensteln 
p. B ojanaw o Poznańskie.

7.09k

DZIŚ PO  ZAKOŃCZENIU
ŚW IA T w stąp  do STATTE
R A , STAROW IŚLNA II . -
S pecja ln ie  u rząd zo n y  bnfe t. 
Cony najn iższe  w K rak o w i*  
SPR Ó B U JC IE  znakom ita  sa
ła tk ę  łososiow ą „o a lm o n ".

2453fr

BLA CH A RZE — KRAW CY
do nożyo zuży tych  n aa ład a  
s ta l sp e c ja ln a  S zlifie rn ia  
m echaniczna M yszkow ski — 
K raków , D ietlow ska 46.

24S5k

10 K W IE T N IA  W PO C IĄ 
GU K raków —Iw onicz, zg i
nę ła  teczka z k sięgam i h an 
dlow ym i. Uczciw y znalazca 
zechce je  zw rócić za w y
nagrodzen iem  pod ad re  em 
B e rta  W einberger, Biecz.

1825.2

HALLO D ZIECI. J u t r o  N ie
dziela  p u n k tu a ln ie  godzina 
3.45 PR Z ED ST A W IEN IE  W 
TEATRZYKU BŁĘK ITN  YM 
R ynek 32, B A JK I, T ańce  — 
W stęp 50 groszy. 1842g

TYLKO przed  p o łn d m e n  
p rzerab iam  kapelnsze w e
d łu g  najnow szych  tazu ió w  
p ,  1,20: now e 4 zł. O rzeszko
w ej 4 m . L  1841g

PR A C O W N IA  k ra n ie  i] .  -  
L oli E ile , J a s n a  6. Z u raala  
modelowe. W ykw in tna  w y
konanie. 3516k

X IV  DOROCZNE W alne  
Zgrom adzenie Członków Sto- 
v i  rzy szen ia  k u  w sp arc iu  
żyd. uczniów  szkół powsz. 
Im . F e lik sa  F rom ow lcza — 
odbędzie się w sobotę dnia 
86 k w ie tn ia  193! ni o godz 
11.30 p rzed  po łudniem  w bu 
d y n k u  szkoły V. Im. K azim . 
W ielk iego w K rakow ie  p rzy  
u l. W ąsk ie j 1. 5. W  raz ie  
b ra k u  kom p le tu  odbędzie się 
n as tęp n e  W aine  Żgrom anze
n ie  tego sam egę dnltT%  g. 
12 w p o łndn ie  n e r  względu 
n a  ilość obecnych Członków. 
O liczne p rzy b y c ie  upraszu  
W ydział. 1799g

DYWANY RECZNkUperskife)
M o stk i r ę c z n e  p e r s k ie  

C hodn iczk i „ „
Po cenach  likw idący inych  40 % niżej cen normalnych

M iejsce  sp rzed aży
KRAKÓW, R Y n E ii GŁ. 14, l ip .

D ogodne w arunki

— A co ci mówiłem, Wacuś — czysta walał

PRENUMERATA w Krakowie s odnosze
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
1 1  przesj łk . pocztową .  * .  miesięcznie 4.30 kwartalnie zŁ 12.90
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie sŁ 7.50 kwartalnie zł. 22.50

•
OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym iamie Strona w 

tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 stów.

CENY w złotych: 1. s trona 1.25. — Tekst. 1.—- N adesłane P.75.— Za tekstem  
0.25. — D robne od słow a 0.10 gr. Dla poszukujących prscy 0.05 gr. G ratu
lacje i kondolencje do 4 w ierszy zł. 5.—» Ogłoszenia ślnbnc i zaręczynow a 
Zł. 10.—. Podziękow ania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekroiogi (klepsy
d ry ) do 60 mm. w L łam ie ZŁ 20,—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza s if  
25% . za druk  kolorow y 50%.

hNOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w ponieo*. i dni poświąt-

.Wydawca: Za epółkę YVyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz muuer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kruków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana,


